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Przedpłata wynosi: W Krakowie 
z odnoszeniem bez odnoszenia

Na całym obszaiz© Państwa pols. 
z przesyłką poeztową Za gr a o i c ą

Przedpłata zniżona 
dla nauczyoielstwa ludowego •

Za każdą zmianą 
adresu 
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Zmierzch
N ie t r u d n o  z ro z u m ie ć ,  że n a s t r ó j  z j a k i m  ta  n ios ła ,  z a p is y w a ło  s ię  w y łą c z n ie  n a  k o n -  

d z iś  obóz  s a n a c y j n y  s t a je  do  w y b o r ó w ,  od -  to zasług-, m a j ą c y c h  o p ro m ie n ić  s a n a c y j n y  
b i e g a  d a le k o  od  te j  p e w n o śc i  s ieb ie  i tupie- obóz.
tu, z ja k i e m i  w  r o k u  19 2 7 -y m  p o d e j m o w a n o , ! D ziś  o s to  ty s i ę c y  b e z r o b o t n y c h  w ięce j ,  
zasilaną z f u d u s z ó w  p o d a t k o w y c h  a g i t a c j ę  niż w e w rz e ś n iu  1927  r o k u ,  o 1 0 0 %  w y ż sz e  
n a  rz e c z  „ b e z p a r t y jn e g o  b lo k u " .  P o m y ś ln y  w y d a t k i  n a  z a s i łk i  d la  p o z b a w io n y c h  p r a c y  
w i a t r  k o n j u n k t u r y  g o s p o d a r c z e j  d ą ł  w  p e łn e  są  p o n ie k ą d  s y m b o le m  s a n a c y jn e j  d z ia ła ln o -  
ż a g le  p o m a j o w e g o  re ż im u ,  p ły n ą c e g o  na  fa -  śc i  a  w z g lę d n ie  b e z p r o g r a m o w o ś c i  n a  odc in -  
l a c h  „ l e g e n d "  i h a s e ł  o s a n a c j i  m o ra ln e j  k u  g o s p o d a r c z y m .  B a g a ż  e k s p e r y m e n t ó w  od  
ż y c ia  p u b l i c z n e g o .  W  c i ą g u  c z te r e c h  l a t  zd o -  s k r a jn i e  l ib e r a ln y c h  d o  s k r a jn i e  e t a t y s t y c z -  
ł a ł y  ro z c h w ia ć  się d o s z c z ę tn ie  i l e g e n d y "  n y c h  p r z e s i ą k n i ę ty c h  n a  w s k r o ś  d u c h e m  so-  
i  h a s ł a .  M o żna  b y ło  k a r m ić  s p o łe c z e ń s tw o  c ja l iz m u  —  o to  b i l a n s  e k o n o m i c z n y  s a n a c j i  
d o  p e w n e g o  c z a s u  i łu d z ić  z a p e w n ie n i a m i ,  że w s t ę p u j ą c e j  w  s z r a n k i  w y b o rc z e  n a  g ru z a c h  
s ię  d o k o n a  d z ie l  . .m o c a r s tw o w y c h "  d o p ó k i  g o s p o d a r c z e g o  ż y c ia  k r a j u .  dr. J . W . 
p r z y k r e  c o d z ie n n e  d o ś w ia d c z e n ia  ty c h  z ł u 
d z e ń  n ie  ro z w ie ją .  N i k t  zaś  t a k  g o r l iw ie  
w  c i ą g u  ty c h  c z te r e c h  l a t  nie p r a c o w a ł  n a d  
g r u n t o w n e m  z b u rz e n ie m  l e g e n d y  o b e z in t e 
r e s o w n o ś c i  s a n a c j i ,  j a k  p a n o w ie  M ied z iń scy ,

Ch. D. idzie do wyborów osobno.
Pro"rarm»wyoh ideałów dla mandatów nie porzuci.

w arszaw a, 9. w rześn ia . (T elef. w ł.) Z a -[n ie  jes t  j ed n ak  spółką handlarzy  politj-ózń^&u

Kiedy „Czas“ odwoła?
„Zdaje się nie ulegać w ątpliw ości dalej, <ż 

do bloku centrolewu wejdzie Ch. D.’‘ —  tak
Ś w i ta l s c y  i c a l a  k l ik a  r y c e r z y  fu n d u s z ó w  pjsze jeszcze dzisiaj k rakow sk i  „Czas". T a k  
d y s p o z y c y j n y c h ,  z a p o m ó g  i s u b w e n c y j  z fun -  pisze dziennik, k tó ry  chce być zaliczony do 
d u s z ó w  p u b l i c z n y c h .  A ż p o d z iw  b ie rze  s k ą d  .uczciwych, po conajm niej t r zyk re tnem  zwraca-

, ty l e  k o m e r c j a l n y c h  z d o ln o śc i  “ k r y ł o  się u niu mu uwagi, że Ch. D. socjalistom i w yzw o
leńcom do zdobyw anią  mandatów pom agać nie

ty c h  panÓTT, k u p u j ą c y c h  m a j ą t k i  p o . .* knl- będzie. T a k  pisze organ praw iący kazan ia  na 
k a n a ś c i e  g r o s z y  za o b ie k t !  [ tem a t e tyk i poli tycznej, k tó ry  do tąd  jeszcze

A le  w p ie rw  je s z c z e  n im  z a c z ę to  w g lą d a ć  i nie sprostow ał sw ego  tw ierdzenia , że „gorący
w  r e l a c j e  N a jw y ż s z e j  I z b y  K o n t ro l i ,  i z a n im  I131''  zwolennikami wejścia  Ch. D. do  „cem io-

. . , - lew u"  są posłowie-księża. a między nimi ks.
p r a s ę  o b ie g ły  j a s k r a w e  i l u s t r a c je  s a n a c y j n e j  f ’  r  ^ *
b e z in t e r e s o w n o ś c i ,  p o j a w i ł y  się

1 j sen a to r  K asprzyk! 
p ie rw s z e  j . to  postępow anie  ..Czasu-' osądzą  ci

o z n a k i  o d p ły w u  k o n j u n k t u r y  g o s p o d a r c z e j ,  jego  czyte lnicy, k tó rzy  jeszcze nie z ac ć t rz e -  
k t ó r a  t a k  w ie rn ie  i p o ż y te c z n ie  d o p isa ła  j wili się w „sanacy jnem " party jn ic tw ie! 
s a n a c j i  w  p o c z ą t k a c h  je j  u s a d o w ie n i a  się j N a  sk ładanie  list państwow ych jes t  jeszcze 
U s t e r u  p a ń s t w a .  G d y  d w a  i pó ł r o k u  te m u  jP ran 'ie miesiąc czasu. K orespondenci .,vzza*u

r o z p o c z y n a ła  się k a m p a n j a  w y b o r c z a  s z ły  
j e s z c z e  do  G d y n i  i G d a ń s k a  p o c ią g i  p e łn e  
p o l s k ie g o  w ę g la  a p o d w ó jn e  z m ia n y  w k o 
p a ln i a c h  n ie  m o g ły  n a d ą ż y ć  z a m ó w ie n io m ,  
n a  z d o b y te  w  c z a s ie  s t r a j k u  ang ie lsk ich !  g ó r 
n ików '’ r y n k i  z b y tu .  N a p ł y w  g o tó w k i  z p o 
ż y c z k i  a m e r y k a ń s k i e j  o ż y w ił  n ic h  p r z e m y 
s łu  a n ie o b l ic z a ln e  te m p o  p o d e jm o w a n y c h  
in w e s t y c y j .  k t ó r e  r o z m a c h e m  s w y m  m ia ły  
u w ie c z n ić  e r ę  poma.jow-ą. p o d z ia ła ło  —  n a  
k r ó t k ą  z re s z tą  m e tę  n a  w z ro s t  z a t r u d n ie n i a  
w  k r a j u .  S t r a j k  a n g ie l s k i  m u s ia ł  się w r e s z 
c ie  s k o ń c z y ć  t a k  j a k  u rw a ła  sib  d o b r a  k o n -  
j u n k t u r a  d la  zboża  e k s p o r to w e g o ,  j a k  w r e 
szc ie  z r e z y g n o w a ć  t r z e b a  b y ło  z p a d z ie j i  n a  
u z y s k a n i e  d a ls z y c h  z a s i łk ó w  p o ż y c z k o w y c h  
z z a g r a n i c y .  W y t w o r z y ł a  się p u s t k a ,  k tó r e j  
n ie  w y p e łn i ł  ż a d e n  r e a l n y  p r o g r a m  g o s p o d a r 
czy .  N a  w z r a s t a j ą c y  g ro ź n ie  d e f i c y t  b i l a n su  
h a n d lo w e g o  m ia l  w ó w c z a s  p . , B a r to l  j e d y n e  
u s p r a w i e d l iw ie n ie  —  w- gwem z n a n e m  p o w ie 
d z e n iu  n a  w ie c u  w y b o r c z y m  w  K ra k o w ie  —  
że „ s t a ć  n a s  na  to " .  T a  p e w n o ś ć  s ieb ie  i t u 
p e t  u s t ę p o w a ł y  w  m ia rę  j a k  k r y z y s  c o raz  
w y r a ź n ie j s z e  z a c z ą ł  ro b ić  p o s t ę p y .  Z e sz ło 
r o c z n y  k r a c h  z b o ż o w y  i z a m ie ra n ie  p r z e m y 
s łu  a  ró w n o c z e ś n ie  z u p e łn e  z a w a rc ie  d o p ł y 
w u  k r e d y t ó w  z z a g r a n i c y  z a s t a ł y  r z ą d  nie- 
t y l k o  n i e p r z y g o t o w a n y m  a le  i b e z c z y n n y m .  
J a k i e ż  p o z y ty w n e ,  w y b i tn e  p o s u n ię c ia  z t e 
g o  n a jc i ę ż s z e g o  o k re s u  g o s p o d a r c z e g o ,  ja k i  
k r a j  p r z e ż y w a ł  i o b e c n ie  s k u t k i  j e g o  o d c z u 
w a —  m oże  s a n a c j a  z a p i s a ć  n a  s w o je  k o n 
t o ?  N a w e t  w  o d d a n e j  r z ą d o w i  p r a s ie  je g o  
o b o z u ' r o z l e g ły  się p rz e c ie ż  n a t a r c z y w ą  w o ła 
n ia  p o d  a d r e s e m  r z ą d u  o j a k ą ś  a k t y w n o ś ć  
o  j a k i e ś  z a z n a c z e n ie  sw e g o  i s tn i e n ia .  I  ty m  
b o w ie m  n a jw ie r n ie j s z y m ,  n a jb a r d z ie j  s ł u ż a l 
czo  n a s t r o j o n y m  t r u d n o  ju ż  b y ło  t ł u m a c z y ć  
d łu ż e j  s p o ł e c z e ń s tw u ,  że to  t y l k o  „ k o n ju n -  
k t u r a  ś w i a t o w a "  w in n a ,  g d y  n ie d a w n o  je-

oraz różnych b ezk ry tyczn ych  dzienników będą
mogli w dobrej lub zlej wierze puścii A
w świat, jeszcze dużo plotek. Niechże one je 
dnak  nikogo  nie bałam ucą! Ch. D. nie sprze
niewierzy się swemu programowi.

s z c z e  w s z y s t k i e  k o rz y ś c i ,  j a k i e  k o n i u n k t u r a  czy.

Paszport wydany u. Daszyńskiemu 
unieważniano.

W arszawa, 9. 9. (Telef. wł.) N iektóre  pisma 
naniosły, t e  marsz. D aszyńskiemu odmówiono 
paszportu dyp lom atyczn ego  na  wyjazd do 
K arlsbadu. J a k  się dow iadujem y sp raw a przed 
stawiała  się nieco inaczej. Paszpor t  na żądanie 
mrsz. D aszyńsk iego  został przez biuro , odpo
wiednie M. S. Z. załatwiony i wydany. W  go
dzinę jednak  potem zwróciło się do kancelar i i  
m arszałka  Sejmu m in is ters tw o spr. zagr. z za
wiadomieniem. że na mocy decyzji wyższych  
czynników paszport został unieważniony.

I ! ,
W RACa J ą  z  z a m o r s k i c h  p o d r ó ż y .

Gdynia. (PAT) Dzisiaj o godz. 7 rano  przy
był z Nowego J o rk u  d y re k to r  d ep a r tam en tu  
m orsk iego  m in is te rs tw a  przemysłu i handlu  inż. 
N osow icz. T ym  sam ym  sta tk iem  p rzyby ł  rów
nież z N ow ego J o r k u  b. konsul p. Głuchowski, 
d y rek to r  pom orskiego związku p ro p ag an d y  tu 
rys tycznej .

PRZYGOTOWANIA DO SEZONU OPEROWE
GO W W ARSZAW IE.

W arszawa. (PAT) J a k  donosi „E ksp res  P o 
r a n n y 11, n a  w czorajszem posiedzeniu m ag is t ra tu  
m. W arszaw y  w iceprezydent Borzęcki złożył 
spraw ozdanie  z rokow ań , d o ty czący ch  losów 
opery  w arszaw skie j .  W icep rezy den t  ośw iad
czył, że dzisiaj podpisane będą ostatn ie kon
trakty i -ozp cczęte prace nad uruchomieniem  
sezonu.

PLOTKI O W OJNIE POLSKO-SOW IECKIEJ.
N owogródek. (PAT.) W w ojew ództw ie N >  

w ogródzkiem k rążą  os tatn io  wersje o zbliżają
cej się rzekom o wojnie pomiędzy P o lską  a So
wietami. W ersje te rozpowszechniane są przez 
agitatorów  kom unistycznych, k tó rz y  w ten spo
sób chcieli dla  siebie s tw orzyć  nastró j wybor-

rząd G łów ny P o lsk ieg o  S tronnictw a C hrze
śc ijań sk iej D em okracji, po w ysłu ch an iu  
sp raw ozd ania  m ec. W acław a B ittnera  
z prow adzonych  pertraktacyj z P. S. L.
P iast, N. P. R., P . S. L. „W yzw olen ie" ,
S tronnictw em  C hlopsk iem  i P o lsk ą  Partją  
S ocja listyczną o u tw orzen ie  w sp ó ln ego  
bloku w yborczego , zw ażyw szy,

, 1) że zaprop on ow an y p rzez  C h rześci
jańską D em okrację p un kt program u w y 
borczego treści:

„G w arantujem y obyw atelom  w szyst
kich w yznań z a w ie sz en ie  w alk  w  sp ra
w ach re lig ijn ych  na te r e n ie  p arlam en 
tarnym , a ob yw atelom  kato likom , jako  
stanow iącym  w ięk szo ść  w  - p ań stw ie  
p o lsk iem , ca łk o w ite  p oszan ow an ie  p rze
p isów  K onstytucji ' i K onkordatu  ze  
Stolicą  A p o sto lsk ą  w spraw ach  K ościo 
ła , m ałżeń stw a  i re lig ijn eg o  w ych ow a
nia m łodych pokoleń" ,

# ie  m ógł być p rzyjęty  p rzez  w szy stk ie  p o
zosta łe stronnictw a, ■ J r-‘

. 1 . . .  wym składzie B. B. Są tacy, którzy nie mają
< 2 ) Ze w ob ec  p ow yższego  pom im o so li- w;ęcej zamiaru kandydować i tacy, : których
d aryzow an ia s ię  z w ym ien ion em i stron- [ nie chce B. B. K rą ż ą  pogłoski,  że nie będzie 
udetwami w' ich w-alce. o p raw o i w oln ość kandydować generalny referent budżetu prof.

i za  żadną cenę sw ych  ideałów nie zaprzeda.

POZOSTAŁE STRONNICTW A UZGODNIŁY  
SW E STANOW ISKA.

• T ak  więc blok centrolewu będzie ouejinu* 
wał obecnie najwyżej 5 stronnictw. Poinform o  
wani u trzym ują , że blok ten  został już zawar
ty . W zasadzie pozostałe stronnictw a centrum  
i lew icy uzgodniły sw e stanowiska i w najbliż
szych g od iin a ch  m a ją  w ydać  wspólną odezw ę, 
która sformułuje ich poglądy programowe w o
bec nadchodzących wyborów. W  ciągu w to r 
ku toczy ły  się jeszcze na rady ,  na k tó re  przy
byli niemal wszyscy p rzyw ódcy  5 s tron n ic tw  
centrolewu. W  imieniu ,P i a s t a ” do tychczas  
rozm owy te  prowadzili panow ie  R a ta j  i B ier
nik. W e wtorek przybył również do W arsza
w y prezes „Piasta" p. Witos,

Gruntowne zmiany w składzie B. B.
Warszawa, 9. 9. (Telef. wł.) Pu łk .  S ław ek 

i m ajor Świtalski p racu ją  podobno n ad e r  in
tensyw nie  n ad  ułożeniem listy  k an d y d a tó w  n a  
posłów do Sejmu z l is ty  B. B. W edle  k rą ż ą 
cych pogłosek san ac ja  zamierza w prowadzić  
bardzo daleko idące zmiany w  dotychczaso-

łutlu, ZhrzącI C h rześcijań sk iej D em okracji 
n ie  m oże przyjąć ich program u w yb or
czego,

3 ) że n a iom iast n iezn ośn y  stan  gosp o
darczy, prawmy, m oraln y  i u strojow y p ań 
stw a pod rządam i ‘ san acyjnem i w ym aga  
nap raw y w e w szystk ich  d ziedzinach  życia,

4 ) że naprawa ta nastąp ić m oże jed y 
n ie w  w ypad ku  zw ycięstw a b ezk om p rom i
sow ych  zasad ch rześcijań sk ich  w  życiu pu- 
b licznem  P o lsk i, a zasady te  są  istotą  
i p odstaw ą program u eh rześcijań sk o-sp o-  
łeczn ego , p ostan aw ia  pójść do w yborów  
sa m o d z ie ln ie  w  im ię  p rzep row ad zen ia  r e 
form y państw a, jego gosp odark i i ob ycza
jów  p ublicznych  w  duchu id ea łó w  ch rze
ścijań sk ich .

KUSZĄCE PROPOZYCJE.

J a k  się z W arszaw y  dowiedzieliśmy, do 
Chrześcijańskiej D em okracji zw racano się z bar 
dzo pouętnemi propozycjami. G w aran tow ano  
jej znacznie większą ilość m andatów , a g d y 
by Ch. D. chciała się ta rgow ać, danoby  jej 
możność zdobycia  podwójnej lub naw et jeszcze 
większej liczby foteli poselskich. Ohrz. Dem.

Krzyżanowski i że o ile Zjednoczenie P racy  
W si i Miast, zmuszone brakiem funduszów, pój 
dzie razem z B. B. to nie zna jdą  się na liście  
ani p. Lecltnicki. ani p. Srocki.

S łychać  dalej, że zupełna zmiana nastąp' 
co do posłów z Małopolski W schodniej. N ato 
miast. »j’ak  donosiliśmy, na liście sanacyjnej 
mają się znaleźć nazwiska rozihaitych red ak to 
rów prasy  sanacyjnej.

't

Blok partyj "  1 przeciw Polsce
W arszawa, 9. 9. (Telef. wł.) W śród  sfer na- 

cjonalistycżnycJ] ukra ińsk ich , zgrupow anych  w 
Undo. zwyciężyła tendencja traktowania w y
borów jako jednego z etapów  walki z Polską  
W obec tego rzucono hasło bloku wszystk ich  
party j  ukraińskich, rozpoczęto zbiórkę na  fun
dusz w yborczy  i zwrócono się do emigracji 
ukraińskiej w Stanach Zjednoczonych i K a
nadzie z prośbą o pomoc pieniężną. Ukraińców 
chodzi i w ybranie  jak  największej ilości po 
słów ukra ińsk ich  bez względu n a  ich jakość.

, Pom ysły  Undn spo tkać  s ’ę miały z oporem . 
ze strony duchow ieństwa unickiego. J a k  sly. 
ehae. duchow ieństw o unickie oświadczyło, że 
nie może poprzeć list. na k tó rych  znajdować 
się będą  socjaliści i komuniści. O rokowaniach 
z Białorusinami : Niemcami mówi sic obecnie 
niewiele.

Urządzenia salin bocheńskich 
będą odbudowane

a praca kontynuow ana przez 3 lata.

Usilne s ta ran ia  Izby przem ysłow o-handlo
wej w K rakow ie , de legacji m ias ta  Bochni oraz 
życzliwe s tan ow isk o  p ra sy  w sprawie zażegna
nia n iebezpieczeństwa rychłej l ikwidacji salin 
bocheńskich, zo s ta ły  uw ieńczone pomyślnym 
skutk iem , o ile idzie o grożące n a ty c h m ias to 
we zamknięcie salin. Los tys iącletn ich  salin był 
przedm iotem posiedzenia R a d y  Ministrów, k tó 
ra w  dniu 5 bm. na wniosek Ministra P racy  
i Opio.ki Społecznej, zadecydow ała  odbudować 
spalone urządzenia kopalni i kontynuow ać pro
dukcję soli, jednakże tylko na dalsze trzy lata.

Po terminie tym m a nas tąp ić  l ikwidacja  
kopalni, a w spom niany  okres trzech  lat.  powi
nien hyć  w yzyskany w edług polecenia Rady 
Ministrów na przygotow anie i przeprowadzenie 
odpowiednich prac, k tó reb y  potrafiły  w zupeł
ności zastąpić  znaczenie salin d la  Bochni i tam 
tejszych stron. W ten sposób u da ło  się stępić 
ostrze wysoce n iekorzystne j dla s to sun kó w  g o 

spodarczych Bochni i okolicy pierwotnej decy
zji władz cen tra lnych .

Starania Izby, którą los Bochni żyw o obcho
dzi, będą obecnie szły w kierunku stworzenia  
równie produktywnych w arsztatów pracy, jak 
saliny bocheńskie.

P. Dewey daje ostatnie rady.
W arszawa. (PAT) Dzienniki podają ,  że dnia 

11 bm. odbędzie się posiedzenie ra d y  Banku 
Polskiego, w ktorem  —  zapew ne po raz o sta t
ni —  weźm ie udział am erykański doradca fi
nansow y, członek rady, p. D ew ey. Dziennik ' 
zaznaczają  za agencją  „P ress" ,  że p. D ewey  
uzgodnił z rządem polskim w szystk ie  punkty 
planu stabilizacyjnego, k tó ry c h  w ykonyw anie  
je s t  przew idziane  po jego  wyjeżdzię.

— 1    '■

Paryż. (PA T) Gen. Górecki, k tó r y  bawił tu 
k ilka  dni w sp raw ach  FID AC -u  i finansowych 
B anku  G o sp od ars tw a  K rajow ego, odjechał do 
W arszaw y.
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9  ciem piszą imaj*.
Lżeniem sami sobie szkodzę.

To z puwissei KraszewskiegoI
Gdy naństwem rządzi k lik a ..

C a la  u c z c iw a ,  n ie z a le ż n a  p r a s a  m o c n e ,  
a c z  w  o s t r o ż n y c h  s ło w a c h  p o tę p i a  o s t a tn i ą  
n a p a ś ć  n a  p r z e s t a w ic i e i s t w o  N a r o d u .  

B e z p a r t y j n a  „ P o l s k a "  p isze :
„Obóz poa ia jow y  w ta k ty c e  zohydzan .a  

J lżenia Sejmu doszedł do g ran ic  o s ta te cz 
nych , p rzes ta ł  juz tem  sobie pom agać , a ty l 
k o  szkodzi w y d a tn ie  w łasnym  interesom . 
J e s t  to m oże k a ra  za niechrześc ijański sto- 

- su nek  do ludzi, za mieszanie w czam buł d z ia 
ła cz y  d la  k ra ju  zasłużonych z osobotóścia- 
m i n iegodnym i ty tu łu  posła, k a r a  n ag inan ia  

'p ra w d y - d la  in te resów  osobis tych i celów 
p a r ty jn y ch ,  m a sk o w an y c h  „ 'oezp ir ty jno- 
£s iV ‘.
Ż y d o w s k i  „ N o w y  D z ie n n ik "  z a u w a ż a :
„ „ J a k o ś  ludzie nie są p rzyzw ycza jen i do 

ta k ie g o  ję zy k a  w d ok u m en ta ch  publicznych.
T y le  ich przeszło do nas z najdawniejszym i 

“czasów, ty le  ich poznaje  się n iem al codzien
n ie ,  u różnych  ludów , od n a jp ry m i ty w n ie j 
szych  do  n a j w y ż e j  ucyw ilizow anych , —  a 
n iem a an i jednego  p rzyp auk ń ,  ani jednego  
w zoru  tak ieg o  m asn eg o  słow nic tw a. O rygi
nalność, oczyw ista ,  śc iąga  n a  siebie u w a 
g ą  i —  bawi. Później w yw ołu je  ta  o ryg ina l
n o ść  już ty lk o  zgorszenie, a  z czasem nie 
rob i ju ż  ża dn ego  w rażenia" .
Lżeniem  sam i sobie szkodzą. 
T enże dziennik doskonale odpowiada na  

śm ieszne tw ierdzenie, że w  K onstytucji nie 
m a m ow y o pensjaon m arszałka.

„N iem a w zm iank i  w  k o n s ty tu e i i ,  że 
* Sejm ie nie na leży  s t a ć  n a  głowie, ty lko  

po lu d zk u  n a  nogach .  K o n s ty tu c ja  p rzypu  
szcza, że to  rozum ie  -się sam o przez się. T a k  
sam o  k o n s ty tu c ja  przypuszcza , że k a ż d y  ro 
zumie, i i  n a leż y  w y p łac ać  d je ty  m arsza łku  
wi i jego zas tępcom " .

Zarzuty są, dowodów niema.
„ R o b o t n i k "  s t w i e r d z a  k r ó t k o ,  że  p. m a r 

s z a ł e k  o s k a r ż a ł  k i l k a r o t n i e  ró ż n e  g r u p y  p o 
l i t y c z n e  i b y ły c h  m i n i s t r ó w  o k r a d z i e ż  p ie 
n i ę d z y  p a ń s t w o w y c h .

„nie p rzy toczy ł  n igdy  nazw i -k, łak tów , 
dow odów ; żądano  od niego w yjaśnień , żąda 
no pociągnięc ia  „w innych" ,  o ile ta c y  is tn ie 
j ą  nap raw d ę ,  do odpowiedzia lności sądowej,  
a le  bez sk u tk u .

Sądzim y, że ta k  postęp ow ać  me w olne  
n ikom u, nawet. . .  d y k ta to ro w i" .
Z a to  o p o z y c ja ,  d o d a j m y  o d  s ieb ie ,  o p e 

ru j e  c y f r a m i .  M ów i w y r a ź n ie ,  ile w y d a n o  
p o n a d  b u d ż e t ,  j a k  u ż y to  8 m i l j o n ó w  f u n d u 
szu  d y s p o z y c y j n e g o .  P o w o łu j e  s i ę  n a  u r z ę 
d o w e  ź r ó d ła ,  n a  s p r a w o z d a n i a  N a jw y ż s z e j  
I z b y  K o n t ro l i .

R ó w n ie ż  „ R o b o t n i k "  p o d k r e ś l a ,  że  p r e 
z e se m  K o m is j i  D łu g ó w  P a ń s t w o w y c u  je s t  
p ro f .  K rz y ż a n o w -sk i  z B e Be.

„Jeże l i  nie n a s tąp i  ż a d n a  reak c ja  ze s t ro 
ny p. prof, K rzy żanow sk iego ,  ponoszącego  
w sz ak  część odpow iedzia lności za  f a k t  is tnie 
n ia  sys tem u, —  będziem y wiedzieli, co są 
dzić o  poziomie m o ra ln y m  i o ho 
norze środow iska ,  w  dan y m  razie rep rezen
to w an ego " .

/■ / •„ S ło w o  P o m o r s k i e "  w y r a ż a  i ro n iczn ie  
n a d z ie ję ,  że  te r a z ,  p o  t y m  w y w ia d z ie .

, p rem jer  P iłsu dsk i  popchnie n aprzód  
sp raw ę  w y d an ia  563 m iljonów  ponad  ustawę 
budże to w ą , sp raw ę n ad u ży ć  przy  budowie 
dyrek c j i  kolejowej w Chełmie, sp raw ę ir.ż.
Ruszczewskiego itd.“.

Ho 4-ch lalach zauważyli ordynację 
wyborczą...

„ G a z .  W a r s z a w s k a "  p r z y p o m in a ,  że już  
p r z e d  r o k o s z e m  m a j o w y m  “s t r o n n ic tw a  i m i * r  
k o w a n e  z ło ż y ły  w n io sk i  o n a p r a w ę  o rd y n a c j i  
w y b o rc z e j .  M ów iło  się też  o te rn  t a k ż e  z a r a z  
p o  , - m a j i r ‘. w . t o k u  o b r a d  n a d  K o n s ty t u c j ą .  

„Ale rząd, so l idarny  w tc j ł s p ra w ie  z le
wicą, ani słysźcć o tern nie chciał. P odczas  
w yborów  w r. JD28 p. P iłsudsk i by ł także  
preni jerom, a jed n ak  nie w ym yśla ł  an i  na 
„ K o n . ty tu t ę "  ani na ..t. z. o rdynac ję  w y 
borczą" . B ęł pen . .y ,  że i tak  w y g ra  przy 
pom ocy wojew odów, s ta ro s tów , policji, egze 
ku to rów , pożyczki am er j  kańsk ie j  i f u n d u 
szów d y sp o zycy jn j  cli")
P rz e g r a l i .  T e r a z  n m - z ą  p rz e g r a ć  zn o w u .

N a to w ic k a  „ P o l o n i a "  p isze:
„Do jednolitego bloku całej opozycji nie 

w ybory  nic będu m id y  wylączinic cl ta 
raktCrjf c leb fe ry tu  nad P iłsudskim, lecz ró 
wnocześnie będą w alką  o wpty.wv poszcze
gólnych s tronn ic tw  w państwie. IV ty ch  w:i- 
runkącli Cli. D. l a  s t e k u  jak o  s t ronn ic tw u  
k n tob ek ie  uważa, że nie wolno nut przyczy-. 
niaó się do u trw a lan ia  i pom nażania  w p ły 
wów s t ronn ic tw  poli tycznych , usposobio
nych  vvrogo dla K ościoła .  Dl i tego Cii. D. 
u u Śląsku do C entrolewu się nie przy łącze , 
lecz w interesie sp raw y  .-zukać będzie ko o p e 
racji ze s t ronn ic tw am i,  sto jącem i no grun- 
c ieScatolickim i nie usposohioiieini Ńeżyjfe- 
liwie dis, sp ra w  kościelnych" .
P o g l ą d  „ P o lo n i i "  j e s t  z a r a z e m  n a sz ę  ra 

p o g lą d e m .  S.

W hJśkirji świata, znajdziemy dużo przy.  
kładów nieszczęść,  jakie  sprowadzają,  rządy 
klik.  otaczających zwykle każdngo w ła d c ę .  
Powieśćiopisarze odmalowal i  dużo takich k r ó 
lów. ok ł amywanych  i psutych prze/ ,-Swych dw > 
raków.  I akt ,  k tó ry  t u  podamy,  nie jest  naj- 
jaskraw>sz,vm. Były w bisln.rji świata p r z jk i a -  
dy znacznie bezczelniejszego nklaańywania ped 
danycli  i naginania woli nominalnego władcy 
do swych d r fó i i . ąlc. . .wolimy sieganąc do  .ij/.ii 1 
pdsk ingo  .pisarza i przypomnieć fakty,  ściśle 
z n aszą  pedską historją, związane.

Otóż bezspornym fak tem  jes t ,  że Angu*t 
III król suę.1 i i pok-ki, byl nur.zelzinn  w rę
kach swych ministrów, a ściślej biorąc w rę
kach  w szechw ładnego  Bridila.

K raszew sk i w  powieści ;p. t. . B ruhl" p rzed
s taw ia  nam  dokładnie, karjcrn  tego cziówicTca 
i jego zwwcydskąp walkę z rywalami. Szu; a 
teki 'minister,pilne, o godności,  o zniszczyły. 
Przeciw niikicm Brillila byt sz lache tne  Su łkow 
ski. Ale Bnihl u m ia ł  .jego s tanow isko  podko
pać. Umiał się w kraść  w Iftski w ła d c y . '"•;>!• da
rzonego s łab ą  in teligencją ,  a u toczonego  nędz- 
nei.ii krea turam i,  posbisznearii Briihlow,. Nikt 
nie m ó g ł  d o s tać  się przed.,oblicze w iadcy • a brew 
woli w szechw ładnego  ministra.

Briilil by ł  -niegdyś paziem, p te in  nie,po
zornym .pisarczykiem w  k anee ła r j i  króla..  Stal 
się je d n a k  za A ugu s ta  TU potęgą, bo aprzy- 
m.erzył się z loka jam i i kam erdyneram i, z k tó 
rych niejeden w  nag ro dę  za wierną, służbę zo
s ta ł  dygnitarzem .

W  jednym  z pierwszych rozdziałów 
„B riih la"  m am y rozm owę międz.y pierwszym 
ministrem a nowo-upieczcnym „rndcąkj TTen- 
nickem. T oczy  się ta k i  dialog:

„Król po trzebu je  pieniędzy, a kra j  jes t 
w yczerpany; stękają,, jęczą skarżą, się.

—  Kcoby ich tam  s łuchał   odparł
zimno Ilemniake. —  Oni n igd y  nie będą kon 
tenci, oni wiecznie piszczeć muszą; dusić 
ich trz e b a  ja k  cy trynę, żeby sok w-ydali.

—  Ale czem i j a k ?
—  E! e! znajdziemy ŚTodki. . .
—  S karży ć  się będą -
—  K o m u ?  zaśmiał ,się Rennioke. __ 

Alboż to  my d ró g  szablami nie możemy po
zam y kać?  ( s t r . . 39). . -

. P ien iądze  is to tn ie  w yciekano. a A u g u s t- I I I  
n&wet nie p rzyzna ł  n igdy , żo są  tak  ciężko zbić. 
rane  z podatków-. Zwykł był j e n o . py tać ; .  ’

— Brtthiu, a mam ja pieniądze?
—  Są, są  —  odpow iada ł minis ter  k tó ry  

n igdy nie odw ażyłby się o d m ó w ić . pieniędzy na 
królewskie zachcianki

Byv w ładca  nie wiedział,  ja k  cięakicm jes t  
p iłożen ie  k ra ju ,  o toczono go  strażą, k tó r a  m ia
ła  rozkaz  n ikogo  p od e jrzanego  nie puszczać.

I  oto  znowu rozm aw ia  H ennicke  z Briih- 
lem:

Piśzozą ła jd ak i  —  odezwał me —  
szlach ta  się zżyma m ias teczka  burczą, od
wołując się do przywilejów, do uchwał". 
(T .-I I .  S t r .  23).
Briihl da je  wskazówild, ja k  opozycję uci

szyć i jak  k ró la  strzec.
„Na 09tatruem polowaniu o  w łos mały 

nie poaanio petycji królów i . . .  Szlaciicic 
się zaczaił w  krzaku. Na kilka godzin pręed 
polowaniem, przejażdżką, wyjściem drogi 
powinny być oczyszczone, postaw ione war
ty: żywej duszy nie można się dać doci
snąć". (T. H  str .  23).
Pilnowali ta jn i agenci i . policjanci. Strzegł: 

sw ych  w pływ ów  Briilil i jego zausznicy, ho 
wiedzieli, ż a g d j b y  p r a w d a . wyszła n a  jaw , to 
oni poszliby do wiezienia za nadużycia ,  za ob
sypyw anie  się urzędami, godnościami, pensja
mi. za pospolite kradzieże  grosza publicznego.

Prześladow ano oczyw iście prasę, k tó re j  p o 
czątk i .już w ted y  is tniały. J ak ieg o ś  śmiałego 
dziennikarza w iedziono raz przez miasto na.

Polska Agencja. T elegraf iczna  ogłusza listo 
p rzew odniczących  o k ręg ow ych  komij-yj w y b o r
czych, oraz, ich zastępców, zam ianow anych  
w myśl' a rt .  1 !)-go ordynacji  wyborczej przez 
genera lnego  kom isarza  wyborpżego. Nu terenie 
Małopolski przewodrrięzącymi kom i.y j  okręgo
wych zostali mianowani;

W okręgu 41 K raków -m ia- to :  Dr Szwareen- 
berg-Czerii j' , prezes S. Q. w K rako w ie ,  zasten- 
ca Podobiński Józef ,  sędzia, 8 . 0 .  w Krakowi 
IV okr. 42 Kraków powiał: Dr M atakiewicz A. 
wiceprez. 8 . O. w K rakow ie ,  zastępują Bula I.. 
sędzia pow. w K rako w ie  na 1’odg'órzu. W okr. 
43 W adow ice: Dr Gfcisler Eugonjiisz. prezes
8 . fi. w’ W adow icach ,  zastępcą. Rodziński Zdzi
sław, sędzia  8 . 0 .  w W adow icach . Okr. 44 N o
wy .Sącz: P iaseck i Mi., wicopraz.es S. O. w  No
wym Sątszu, z a s t ę p c ą . Dr B arback i Zdzisław, 
sędzia  S. O. w N ow ym  Sączu Okr. 45 T arnów :

ośle, bitb i znieważano. f\ k tó ry ś  z wszech 
\\I,. ,lnyeh dw orak ów  mówił:

..Nie można bezkarnie pozwolić aby ta 
halaslra  gryzipiórki jakieś,  co o&ęjfftr, za- 

■ ' smarów uje, śmieli się i ary w itęffrąi sądzenie 
ludzi k las  w yższych j mówienie o nich bez 
należnego itszan 'w tinia .  • *

. .W ie m ,  en tn za, jegomość: t„  wy
daw ca jak iegoś pisemka, ktt lre g aze tam i 
albo •nowinami nazyw am y, niejaki Kroll. 
Da wnośmy uważali,  że* tobie za wiele po
zwala-'. (Sfr. lojf).
O laski w ładcy  dworzanie i ministrowie 

walczyli między ię b ą .  G dy k tó ry ś  z nich wy- 
jeCWUf na jakiś  czas zc ft-oiicy i stracfl kon- 
l a k t  z w ładcą, rnógi liyć pewny n,. że rywal 
pbÓKiipii' jego ppzyeję i nczer.ni przed w lad 
cą. 'A potem  nie o trzym a już audiencji,  nie, bę
dzie mógł ro?,mówić. się. z królem. Otrzym a d y 
misję i pójdzie na w ygran ie .

Ot i. jak  Kraszew ski o p i s u j e  przygotowania 
Briihla do walki z Snlkow akim. k tó ry  na swe 
nieszczęście, w y ii chał gdzieś- na k ró tk i  czas. 

—Spodziew ano sic. że ulribimiiec pański 
naw et do ! osoby krula przypnszozcuym nie 
zostanie.

Ifbii.nickę i jngo pjimemiiiy  p il inw ać 
ka/.ali po w szystk ich  d rogach  i gościńcach: 
s traże s ta ły  w bram ach, poprzebierani lu
dzie zdaleka otaczali piptkicyk F a lk o w 
skich. aby. jak  t y l k o  przy będzie, środki s t a 
nowcze przedsięwzięte  zostały.

E kwiipaże  g e n e r a la - m in i s t r a  i w ie lk iego  
' ' pylunist-rza d w o r u  ju ż  b y ły  n a d e s z ły  w c z e 

śn ie " .  ; (T.. II.  s t r .  gaibi •
N aw et tęn, w ierny s iug a  owego pana. mial 

być. do niego liiedo; uszczonym ' L o k a je  o t r z ' -  
mali rozkaz p awiedzieć.nze N ajjaśn ie jszy  r a n  
nie przyjmuje, nie udziela audiencyj.-

\  w ład ca ,  ż j ł  sobie spokojnie, nie przejmu
jąc  -się zbytnio ciężkiem położeniem kraju. 
P ieniędzy zawsze było ćloSć. Urządzano kosz
tow ne w idow iska i parady ,  budow ano luksu ,  
sow^e gm achy .  K lika  używ ała  życia, ile się d a 
ło. Nie hylo funduszów, z k tó ry c h b y  na <flw-c 
cele b rać  aj i o. mogli. Nie było parlam entu , k tó 
ryby mógł bronić budżetu.

A rm ja była  w- złym stanie, żołnierz rozgo
ryczony, ale mimo t i  prowadzono ryzykow ną  
politykę zagraniczną Nie m ar tw io no  d ę  o to. 
Dla, rządzących  ożycie było jednym wielkim 
karn aw ałem . „Za k ró la  Sasa jedz, pij i pop u 
szczaj pąsta".. .,{■

.Aż 'przyszedł dzień, w  którym  na w ycień
czoną, a słabą. Saksoiije ruszyły żoliuue .za
s tępy  P rusaków . Kroi wraz z Bnihlem uc ieka 
ją do  P i l sk i .  Gdzieś na,„Śląsku Briihl niespo
dziewanie n a tk n ą ł ,  sćę na KJulkowskkigo. I to 
czy się między mmi rozm owa na tem at w lad- 
cy, tego z n a tu ry  dobrego, ale ograniczonego 
i popsu tego  człowieka. Sulkow ski mówi:

„Datrzeć dziś na te  ru inę człowieka 
n ad to  boleśnie. Pomści go p rzy człość na pa 
nnęc; waszej" .
A gd y  Briihl. ton najpotężniejszy  przyw ód

ca kliki,  chce zrzucić z. siebie odpowiedzia l
ność. Sulkowski, w zywa go. by nie grał k o 
medii.

. .Tak samo, jak  -/.e mną, me odćgrhsz 
jej w- obliczu his torji którgi ok łam ać nie
podobna. Zamkniesz u d a  Erellom i Ti-ti.m. 
zakażesz pisać, mówić, myśleć, ale osta tecz  
nie czyny cię w ydadzą. Możesz sobie k u 
pić bezkarną  teraźniejszość, ale nip jes t w  
niczyjej mocy uczynić  cię czystym przed 
historią. Staniesz przed nią •jak na sąjl B i 
zy. nagim, o dartym  z maski.  - różu i bjolidla . 
a u n ikn ąw szy  pręgierza za ż> ein nie u n ik 
niesz go po śmierci".
T ak  to  rządzono  w Sakseuji.  w wieku 

18-tyni. J ak ie  szczęście, że ó.dg  ̂ fOilohnego nic 
jest mrżliwem w- wieku 20-tym. że ten k°s?-. 
m arny  obraz to daleka przeszloh'.  ?> to  ■, no 
wieści Krnisźew-.skiego! W ad.

Dr Pary lcw icz  F ranc iszek .  finY.cs S. O. w T a r 
nowie. . zast . K uśnierz  Wl.. 'sędzia S. O. w Tar-, 
nowie. Okr. 46 Jas io :  Boidccki Alojzy. prtr/.e>  
S. O. w J a ś l e .  z;ist, Feill Ani oni., sędzia S. 0 . 
w Jaś le ,  t ikr. 47 Rzeszów: K ukttlak  Jan ,  sędzia

• S. D. w Rzeszowie, z ast. Górski Tadeusz ,  sę-' 
dzia 8 . O. w Rzeszowie. Okr. 48 Przemyśl: 
Baldini W k, wiCrprezes K. O. w Przemyślu, 
zast. Dr K w asik  M.. sędzia, 8 . ó  w Przem yślu. 
Okr. 40 Bambnr: Dr Hołobut Zygm unt,  w ice
prezes S. O. w Samborze, zast. Dr Skow rońsk i 
A rtur ,  wiceprcezs S. 0 .  w Samborze. Okr. 50 
Lw ów-mia.-to: A ntoniew icz Jan .  wiceprezes S.
0 .  we T wowie. zas‘. Młynarski M.. sędzia 8.- 0- 
we Lwowie. Okr. 51 T.,wów-powiat: K uzia  Eug... 
sędzia  S. O. we Lwowie, zast . Dr C yg an  Józef, 
sędzia  we Lwowie. Okr. 52 S try j:  R ybick i .]., 
sędzia s .  O. w  S try ju ,  zast . W echow ski .J., -sę
dzia S. O. w  S try ju .  Okr. 33 S tan iw aw ów :

W aiss de W eisseufeld M. sędzia | .  O. w S tan i
s ławowie, zast. W ysocki F., sędzia S. O. w t t a -  
nislaw-owie. Okr. 54 T arnopol:  Ostrowski D-. 
sędzia S. O. w Tarnopo lu ,  zast. G ostkow ski 
G ozd aw a  sędzia S. O. w T arnopolu . Onr. 5 j  
Złoczów: Dr T rzcicm eckł J . .  wiceprezes 8 - P- 
w Złoczowie, zast . Dr ZołotenKi J „  aędz.ia P. O. 
w  Złoczowi1'. Obr. 20 Kielce: Ziemięcki M • 
pre-zl's S O. w Kielcach, zast. R o trsza jd  Wl., 
sędzia ś .  O. w Kielcach. Okr. 21 Będzin: Salak 
E., sędzia okr. w Sosnow cu, zast. Sadkow ski 
S tefan, sędzia okr. w Sosnowcu. Okr. 22 8 'in- 
d o m i m :  Sroczyński Karol, sędzia okr. w R a
domiu, zast. J e sm a n  E., s. s. p w Sandomierzu- 
Okr. 26 Lublin: Marasiewicz Ludwik, s. 3. O- 
w Lublinie, zast . Leszczyński I .azimierz, s, 0 
w Lublinie. Okr. 39 Kafowice-miasto i powiat: 
Todcłeckł Broi).sław, s. s. o. w K atow icach , 
zast . Dr Mazurkiewicz, s. s. p. w K atow icach. 
Okr. 40 ć ieszyn :  Arzt Z'lz.,_s. s. o. w Cieszy ni ’> 
zast , Biahnt Karol, s. s. o. w Cieszynie.

K O U iS A R Z E  RZĄDOW I FR ZY  K O M IS Ja GW 
O K R Ę G O W Y C H .

K cm isarzam i w yborczymi w- ok ręgow ych  
komisjach w yborez j cli m ianował minis ter spr. 
it-ew nętrznych:

W  okręgu 4ł K raków : Milamcz Ja n .  r a d ia  
woj. w K rakow ie . 01.r. 42 K raków : Dr Łęcki 
Mieczysław. Starost,i. pow. w Chrzanowie. Okr. 
43 -Wadowice: ś tar .  M a s  Riotr. Okr. 44 Nowy 
S ą iz :  s tar .  Dr Lach Maciej. $ k r .  45 Tarnów-: 
s tar. Dr Skw arczyriski Bolesław. Okr. 46 Jas io :  
k r .  M arcy.anyi Ju ljiisz. Ok. 47 Rzeszów: star. 
D r F riedrich  Artur .  Okr. 48 Przem yśl:  s tar. 
Michałowski S ta n is la r  . i >kr. 49 Sambor: star- 
Lenczewski Kazimierz. Okr. 50 Lwów; s ta r .  
grod/.ki G allas  r.con. Okr. 51 Lwów: s tar .  Eck- 
hard  Czesław'. Okr. 52 S try j:  ^ttir. Pa jączkow sk i 
Antom". O k r . •53’: S tan is ław ów : s tar .  D r  J a n e c k i  
Girstav . Okr. 54 Tarnopol:  s ta r .  Malicki Tomasz. 
Okr. 55 Złoczów: star. P łach ta  Jan .

K A L E N D A R Z Y K  W Y BO R CZY  NA b iE Ż Ą C Y  
TYD ZIEŃ

.Tuiro, 11 września, doko nan e  będą, w mySl 
k a len da rza  wyborczego., w ybory  członków 
okregowycih komisy,j wyboriizych przez rad y  
.Tiicjskie i sejmiki.  13 września  przewodnicząey 
okręgow ej komisji w yborczej ogłasza skład  
osobowy komisji w wojewódzkim dzienniku 
urzędow ym. O kręgowa komisja w yborcza  ogia- 
■sza wo w szystk ich  gm inach  okręgu o dniu w y
borów, -.godzinach g losowania , liczbie posłów, 
raujsc.u i 'czasie, .sposobie i o tatińin terminie 
zgłaszania k a n d y d a tu r  i oświadczeń, o p rzy łą 
czeni! l i - ty  okręgow ej do listy  j.aiis twowęj, 
o raz .„składzie osubowym komis ji wybór,.zej. 
1 4 . września la d a  gm inna, względnie zebraliip 
soltjrśów 1 u li komisu rz riiajlowy. wzglcdiiiO 
w ydzia ł  pow .a tow y mianuje  trzech czlonkóęw 
obw odou ej knmii.ji wyliorczbj l ty luż ich ża-
'S tę j icó w .

W stolicy Ku jaw.
Światła i cienie. —  Bulwary. — Grzywno, nark 
SierkiEwicza, mieszkania dozorców, pomnik 
Becciii'Ego, m ogiła rozstrzelanych w r. 1863- 
„Dziennik Kujawski" organem Kujawę —  Ci 
sza polityczna. _  Zmiana i:a stanowisku  

dyrektora.

Imponująco przedstaw ia się s teP ca  Kujaw, 
gdy  zajeżdżamy d.i niej od s trony  Li,uia. 
W czystko jedno, czy dmem lub nocą. Wy riujo 
uderzy nas olijizynn, zw arty  blok czerwonych 
domów, mul htórcmi królują wieżyc?'- katedry 
i kominy fabryk z nibodlącznemi sfłHigSnif dy 
mu. 5 N ocą przedstawia się nam W łocławek w 
żarze światła elYktryeznmro i robi :|wówv.-za 
wrażenio olbrzymiego miafsia.

J a k  w kHżdem mieście, tak  i "  grodzie 
A adystaw ow ym  na tle świateł wy.sttjfmją cie
nie. a im dłużej będziemy w tern mieście, tern 
więcej k on tras tów  zauważymy. N id  AVisla. k tó  
rą  zaległy olbrz.i min ławice piachu, k tóre  irtru- 
liniają żeglugo rozciągają  się długie, wspaniale 
Imlwaiy, mieji-co spacerów. Ohtc-uie zawinęły 
tu liczne „li Tliriki". Żydzi lądują d z ies ią tka
mi tysięcy  worów pszcniczke polską, wyhr>', .'>- 
wiiną prze* ziemianina polskiego, w yp rac o w a
ną przez robotnika polskiego Bulwary są chlu
bą W łocławka.

sikoro jednak  skierujem y kroki w jedna  z 
dzielnic miasta, leżąca. ldiYkO cnie a tarza, oczom 
n.is /ym p,-zeds!awi się zupełnie inny wid i ł '  
padol nędzy ludzkiej, znslotiiony od szo?V 
dsvoma barakam i nmgfetrackieiTii. T o  Sz.felniW 
Grzywno. Oaza iiezdoniuycb nędzarzy, w yko l '"  
jeńców, p rzes tań  dla nędzy niuterjalne.j i mo
ralnej. siedlisku złodziei, źyćalło róź-nych cho
rób. Bul a ary    Grzywno! Bbstafek .
syt. —  łachm any i clód a często zbrodnia.

.Test z is luga naszego Magi*-tr a tu  w zo ro" -'’ 
u trzymanie parku  Sienkiewicza i dbałość o z * '  
khidanie  zieleńców na każdej wolnej p-zestrze- 
ni. 7j uznaniem trzoba podnieść rozszerzeń 
parku  Sienkiewicza, k tó ry  obecnie jest, dwa r ’j 
zy większy i rozciasra się na -przeistr/mn 
46.629 m’ . P rzyk lasnąć  rów nic t  n i i e iy  urec"'i- 
lowaniu Zgłowiącziki. nad  łrtół^ 9ię park  roz- 
c ;ą.ga. Niamłla woń b ło tn is tego  k o ry ta  nie bę
dzie już  drażnić  p rag n ąc y c h  wytchnienia..

Mianowanie przewodniczących
okręgowych kemisyj wyborczych.
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w a  część p a rk u  uroczyśc ie  o tw ar ta  i poświę
cona 6 b. tn. je s t  p ięknie  i gustownie, te raso-  
w ato , spadem  w  s t ro n ę  Zgłowiączki u rządzo
na. J e s t  słoneczna  i p e łn a  zieleni

Nie pod  k a ż d y m  je d n a k  w zg lędem  dba 
nasz  M ag is tra t  o zdrowie mieszkańców . Zwit 
dzałem  m ieszkan ia  dozorców  dom ow ych. Nory 
i jaskinie! Gdzieś tam zyd  kamienicznsk sprze
dał m ieszkan ie  dozorcy loka to row i,  a  dozorcę 
umieścił w  w ilgo tne j p iw nicy, gdzieś ta m  zno
wu przez m ieszkanie  dozorcy, mieszkającego  
oczywiście w  su te rynaeh ,  prowmdzi ru ra  k a n a 
lizacy jna . z kitórej cieknie zaw arto ść  kloaki. 
BraL św ia tła ,  s łońca, powietrza, w ilgo tne  śc ia 
ny, kam ien na  podłoga. lepianki,  nory, a  nie 
m ieszkania .  T o  z resz tą  trzeba w szys tk o  wi
dzieć, p rze jąć  się dolą, mało, k rz y w d ą  ludzka!

W  mieście naszem znajdu je  iSię. jeden je 
d y n y  pom nik  (drugi, w ys taw iony  za W is łą  ku  
czci poległych w  r. 1920 m o żną  ^wyedrębpie ,  
b o  n ie  leży  w  mieście a / a  miastem). Czyj? 
W tocha ,  pu łkow nika  Becch:':-go, k tó ry  w  r. 
1863 s tan ą ł  w szerpgach polskich, by walczyć 
„za  n aszą  wolność". Zginął od kuli m oskiew 
skiej, rozs trze lany  Dobrze się stało, że pomnih. 
tem u  bohaterow i w ystaw iono . C hlubnie  to 
świadczy o n aszym  cha rak te rze  narodow ym , 
u m iem y b yć  wdzięcznymi. F om nik  je s t  sk ro m 
n y ,  ale robi bardzo dobre, doda tn ie  wrażenie. 
P rzy  szosie, p row adzącej w  stronę cm entarza 
po -prawej stronie stoi skromny, niski, zan.ed- 
ba-ny k rzyż  z drzewa. Ze/sk rom nego  napisu d o 
wiadujemy sie. że w tern miejscu Moskale roz
strzelali uczestn ików  pow stania  w r. 1863. 
A  teraz  py tan ie :  czyż tvm  bohaterom  nie na le 
żałoby wiznieś'p piękniejszej,  godnej ich b o h a 
terskiej śmierci m ogiły?  R zucan i7" oćl czasu do 
czasu w iązanki kwiatom przez tych, których 
razi b rak  opieki n ad  tą  mogiłą, nic wystarcza. 
Na .miejscu  stracenia  -powinien W loclawei 
wznieść również p o m n ik . ,

Po  pogrzebaniu  ..Słowa K u jaw sk iego1, k tó 
re  dobrze -sprawie s łużyło  i mogło do dnia dzi
siejszego istnieć, gdyby  było więcej zrozumie
nia po trzeby zdrowego dziennika, -po nieuda- 
łych próbach fuzyj z ..Polakiem Katolikiem-’, 
„R zeczpospolitą’1, później „Polska . po  zł kwi- 
d»w aniu  dziennika . .P raca’1, k tórego wy lawcy. 
zamiast, obrać zdecydowanymi- ierunek, b łąuU i 
się po m anow cach bczpartyjności.  w kroczył na 
nasz  teren  „Dziennik K u jaw sk '  , wychodzą , 
w In o w ro c la ’ lu od ]at 38. Je s t  to  jedyny  dzień 
n ik  na  K ujaw ach ,  który7 ma praw o nazw ać  się 
.,Centra.ny m organem K u jaw 1' Przełam:.! k o r 
dony ,  k tó re  mimn , 10- le tn iego ,-sam odzie lnego  
bytu  poli tycznego jeszcze ’ is tn ie ją  pod n a j
rozmaitszą -postacią i w kroczył z rozmachem 
n a  K ujaw y, a w laśeiwir do ich części w scho
dniej. Nie wątpim y że W łocław ek przyjmie to 
pismo o zdecydow anym , narodow ym  i ka toh e -  
kitn charak te rze  se rdeczn ie .

Pierwsza, moja korespondencja  po przerwie 
kilkumiesięcznej nie byłaby  pełna, gdyby  w 
niej brak ło  „po li tyk i '1. Nowy rząd, .już pana 
mai szalkowy, par lam en t  rozwiązany, nowe w y
b ó r .7 zarządzone, a  u nas w dużem mieście, 
s tolicy K ujaw , siedzibie okręgu  w yborczego 
cisza w polityce. T a k  sip złożyło, że k a d e rz y  
polityczni wyjechali,  Ks, dyr. W cjsa  baw i na 
kongres ie  ..Pax K om an a11, dyr. Ziętarski kąpie 
się w morzu. To wodzowie ruchu chrzeseijań- 
sko-społc.cznego. Mer, K waśieborsk i ,  d y k ta to r  
ze S tronn ic tw a  N arodow ego leczy się, w yp o
czyw a. Ogólne zastó j '  Sanacja  nasza obrzydli
wie między sobą skłócona. Spory, kłó tn ie  w y 
s tąp ił7- nazewinątrz. P. W ojew oda  n aw et  tele
grafów,-ii. żeby zgoda nastąpiła .  Czy tn poskut. 
kow alo  n ie  wiem. W  przyszłym tygodniu  roz
pocznie sie k am p an ia  wyborcza.

D y rek to r  . Gimnazjum Ziemi K u jaw sk ie j  p 
L udw ik  W encel, został przeniesiony w stan 
nieczynny. Nie z.namy m otyw ów  przeniesienia 
d y re k to ra  Wencla, w stan n ieczynny. W iemy 
Wiko. że odchodzi po 25 ła tach  pracy p e d a g o 
gicznej w  pełni -sił, ie  n a  em ery ta  m e w ygląda , 
wiem-’. ,  że lwi dzielnym pedagogiem, ż? czyn
ny bra ł  udział w p racach  T. 1 S. V- że by ł 
członkiem ' diecezjalnego kom ite tu  Ligi K ato
lickiej. Przeniesienie  nastąpiło ,  ja k  się zdaje, 
„dla. d ob ra  szko ły11. Tymczasmn spełnianie oho 
w iązków  dyrek to ra  p ob ie rz  oko, p . Kazimierzo
wi Mętlewiczow-i. nauczycielom i tegoż g im na
zjum. j°l-

J Z r  g j c m i o ę f i  f c j z n l t e j .  

Afera cementowa w Gdyni.
Oszukańcza dostaw a zepsutego cem entu.

J a k  donoszą z Gdyni, w y k ry to  tam wielką  
aferę budow laną, sk u tk i  k tó re j  m ogły  być  dla 
m ia s ta  nieobliczalne.

F irma B-cia Menn d os ta rcza ła  dla sam orzą
du gdyńskiego  ora-z budowli państwowwch ce
m ent używ uny dla w znoszenia slupów  i ścian be
tonow ych. J a k  się okazało , około  60 w agonów  
cem entu  dostarczyda w spom niana  firma w s ta 
nie częściow ego skam ienienia, co m ogło się fa 
talnie odbić na pracach budow lanych i w przy
szłości spow odow ać straszne katastrofy, ś ledz 
tw o w tej wielkiej aferze p row adzone  je s t  z n ie
zw y k łą  in tensyw nością .

Bilans zniszczenia
W-edług os ta tn ich  informacji z te renów  

do tkn ię tych  cyklonem, ludność  tam te jsza  prze
chodzi is tne  piefkło. D otychczas  s tw ierdzono  5 
ty s ięcy  zabitych, se tk i  zw łok je dn ak  leżą jesz 
cze pod  gruzami, s k ą d  nie m ożna  ich d o ty c h 
czas w ydobyć, poza tem  je s t  przeszło 15.000 
rann ych  i chorych, z k tó ry ch  codziennie umie
r a  wdelu na zakażenie k rw i i tężec, wobec zupeł 
n ego  b rak u  środków  dezyfekcyjnych . leków  i 
szczepionki przeciw tężcowi.

Brak naw et najprym itywniejszych środków  
opatrunkow ych i narzędzi chirurgicznych,

w sk u tek  czego najcięższe operacj0, jak  am p u 
tacje  i t. p. d o ko ny w an e  być muszą, przy p o 
mocy noży, bez n a rk o z y  i środków  znieczula ■ 
jąeych. A m putow ane  części ciała poprostu  
wrzuca się do  morza.

W caiem m ieście panuje straszliwy  
odór rozkładających się ciał,

k tó rych  do tychczas  nie m ożna było w ydobyć 
z pod gruzów. W  miarę możności usuw a się

Imponujący zjazd Hallerczyków
Chorągwi Pom orskiej w N akle.

W  niedzielę odbył się w  N akle zjazd Cho
rągwi Pon.orskiej Związku Hallerczyków', po łą 
czony z -wielką m an ife s tac ją  przeciwmiemieeką. 
Z okazji przy jazdu  gen. Józefa Hallera m iasto  
ud eko row ano  f lagam i narodowmmi, i zielenią, 
ora? postaw iono  b ram y  tr ium falne. T łu m y  pu
bliczności w ita ły  p rzybyw ającego  g ene ia ła  
z n ieopisanym  en tuzjazm em . P o  u roczys tem  n a 
bożeństwie,  na k tó rem  podniosłe pa tr io tyczn e  
kazan ie  w ygłosił  ks. dz iekan  J aw o rsk i ,  odbył 
.się pochód na  R yn ek  Tam  wygłosił  płomienne 
przemówienie przeciwniemieckie  red. P e try ck i .  
rezolucję zaś odczy ta ł  p. St.  Pałaszew'ski.

Po defiladzie u d a n o  się do „S trze ln icy11 n a  
u roczy s tą  akadem ję .  P rzem ówienia  wygłosili 
gen. Haller i płk. Modelski.  W  czasie A kadem ji 
odbyła sie u roczys tość  w ręczen ia  nowmpoświę- 
conego sz tand aru  p laców ce nakie lskie j Zw H al
lerczyków.

W ieczorem odbył się w „Strze ln icy"  w sp a 
n ia ły  „bal b łęk i tn y 11 z udzia łem  gen. H allera  i 
płk. Modelskiego. W  uroczys tośc iach  wzięły 
udział prócz m ieszkańców  m ias ta  szerokie  koła  
okolicznego ziemiaństw-a.

Pierwszy zjazd polskich lekarzy
ila  walki z reumatyzmem.

W Inowrocławiu odbył się zapow iedziany
I. ogólnopolski zjazd w sprawne bad an ia  i zw al
czania reum atyzm u.

Zjazd lek a rzy  niezwykle liczny. P rzybyłe po
nad czterystu iekarzy z całej Polski, w tam 
bardzo  wielu przedstawicieli  naszych  w ydzia
łów lekarsk ich , oraz przedstaw iciele  rządu  z d y 
rek to rem  dep. sł. zdr. przy  M. S. W. drem P ie 
s trzyńsk im  na czele. Zjazdowi przew odniczy ł 
r e k to r  Januszkiew icz (Wilno), na se k re ta rz a  po
w ołano  d ra  N ow akow skiego, a na w iceprezesów 
re k to ra  M ichałowskiego (W arszaw a) , prof. 
G antkow skiego (Poznań), gen. Roupperta (W ar
szawa), prof. K orczyńskiego (K raków ), doc. Sa- 
batow skiegu (Lwów) i d ra  K łuszyńskiego (W ar- 
szaw'a).

W ynik i  oblaci polskich leka rzy  p rzed s taw io 
ne będ ą  m iędzynarodow em u Zjazdowi do walki 
z reum atyzm em , k tó ry  w k ró tce  odbędzie się 
w  Liege jBelgja).  . '1

Sekty satanistów muszą być 
zlikw idowane!

K ato l ick a  A genc ja  P ra so w a  (KAP), nieje
dnokro tn ie  zw raca ła  uw agę władz i społeczeń
s tw a  na  działa lność różnych sekt,  szybko  roz 
m naża jących  się w os ta tn ich  la ta c h  n a  terenie 
W arsz aw y  i k ra ju .  F ek ty  te pow staw a ły  czę 
śeiowo za pieniądze obce i p rzy  poparc iu  czy n 
n ików  wrogich  n ie ty lko  Kościołowi k a to l ick ie 
mu, ale i państw ow ośc i polskiej, częściowo zaś 
b yły  zakładane przez różnego rodzaju aferzy
stów , m ających  na celu obałam ucenie  i w yzysk  
naiwnych,

S e k ty  te  rozw ija ją  sw ą dz ia ła lność  n? pod
s taw ie  nauk teozofieznych, ja k  sam e o tera g ło 
szą. W  rzeczywistości jed nak ,  ja k  w y k a z a ło  d o 
chodzenie w ładz sądow ych , poza mętnemu d o 
ciekaniam i teozoficznemi. uprawiano praktyki 
okultystyczne, zażyw ano narkotyki oraz dopu 
szczano się w ykroczeń przeciwko moralności na 
tle seksualnerr. Szczególną w ystępczością  i bluź- 
niorstwem odznaczały  się sek ty  t. zw. s a ta n i 
s tów , doprow adza iące  n ie jednokro tn ie  swych 
adheren tów  do sam obójstw.

Siedziby tych  sek t ,  zn iew aża jących  uczucia  
religijne ludności, są powszechnie znane. P o 
puszczam y, że policji naszej nie t rudno  je bę 
dzie zlikwidować.

SKARGA MIESZCZAN NA MAGISTRAT.
1 P rzed  k u k u  dniam i do p ro k u ra to ra  przy są 

dzie okręg, w Łodzi w płynęła zbiorowa skar
ga m ieszkańców  m, Głowna na całok szta łt go 
spodarki m agistratu. S k a rg a  zarzuca n iek tó rym  
członkom  m gis t ra tu  system atyczne nadużycia 
p rzy  budow ie  now ej szko iy  powszechnej P ro 
k u ra to r  polecił w szcząć w te j  spraw ie  dochodze
nie.

w San Domingo.
rum ow iska  i w ydoby te  trupy  pali się n a ty ch 
miast. Zwłok takich w ydobyto już około 1500.
Is tn ieje  wielka, obawa epidemji tyfusu. Celem 
uniknięcia jej lekarze  i personel; b iorący uaział 
w akc ji  ra tunkowej,  poddali się szczepieniom 
ochronnym.

Liczba ludności, k tó ra  .postradała mieszka
nia dochodzi do 55 tysięcy . A m erykańsk i p o 
seł w  San D om ingo doniósł sw em u rządowi, 
że cudzoziemcy zamieszkujący na  Haiii, z nie- 
Loznnmi ty lko  wyją-tkami -wyszli cało z k a t a 
strofy. Oprócz stolicy San Domingo

zostały  zniszczone m iejscowości: Adnana, 
D etositos i Recettoria.

R ząd y  sąsiednich zachodnio-indyjskieh  republik 
K uba i H aiti  dostarczy ły  do San Domingo 
lekarzy, medykamentów^ i żywności. A m ery
kańsk ie  s ta tk i  wojenne zaop a tru ją  do tk n ię ty ch  
ka ta s t ro fą  w żywność i środki lecznicze. A m e
rykańsk i Czerwony K rzyż  w yasygnow ał dalsze 
25 tysięcy dolarów dla ofiar cyklonu.

Ś. P. DR. LEONARD TARNAWSKI
W  d n iu  6 bm . z m a r ł  w  P r z e m y ś lu  dr. Leo

nard Tarnawski, po-w stan iec  1863  r., b  p o se ł  
n a  S e jm  u s t a w o d a w c z y ,  > b. c z ło n e k  R a d y  
M u ze u m  p o ls k ie g o  w  E a p p e r s w i l u ,  p reze s  
p r z e m y s k ie j  I z b y  a d w o k a t ó w ,  p re z e s  . .S o k o 
ł a 11 p r z e m y s k ie g o  i t d .  Z m a r ły  u r .  w  r. 1845. 
o d e g r a ł  wybitną rolę w życiu polit. P r z e m y 
ś la  i Małopolski (b y ł  w y b i tn y m  d z ia ła c z e m  
o b o z u  na ro d o w m g o )  i c ie s z y ł  sie w  sz e ro k ic h  
s f e ra c h  o b y w a t e l s t w a  p rz e m y s k ie g o  o g ó l 
n y m  sz a c u n k ie m .

C ześć  J e g o  p am ięc i .

BUDOWA POMNIKA JA N A  TARNOWSKIEGO  
W OBERTYNlE.

W  roku  ubiegłym zaw iązał się w  miasteczku 
Obertynie ziemi horodeńskiej K om ite t  budow y 
pom nika  ku czci Hetm ana, Jana Tarnowskiego. 
W  roku 1931 w dnh t 23 sierpnia p rzy p ad a  
400-letnia rocznica  zw ycięs tw a  J a n a  Tarnow 
sk iego  n ad  hospodarem w ołoskim  P e t r y łą  p-id 
O bertynem . M ieszkańcy Obert.yna hez różnicy 
narodow ości i w yznania  p rag n ą  postaw ić  wiel
kiemu bohaterow i pom nik  m on um enta lny ,  w  do
wód wdzięczności za zasługi położone w obronie 
religji, o jczyzny, cywilizacji i przynależności 
przepięknej ziemi pokuckie j  do p a ń s tw a  po lskie
go P ro te k to ra t  n ad  budow ą pom nika  objęli 
a rcyb iskup i  Ks. B. T w ardow sk i ,  K s . J .  Teodo- 
rowicz, Zdzisław hr. T a rn o w sk i  i in. K om ite t  
zap rasza  w szystk ich  P o lak ów  do przyjścia  z po 
m ocą  w budow ie  pomnika wielkiego wodza.

S k ładk i należy  przesy łać  na ręce ska rbn ik a  
K om ite tu  p. St. B ohdanow icza  w Obertynie.

150 TYSIĘCY PĄTNIKÓW  
NA JA SN E J GÓRZE.

Doroczne uroczystości o dpustow e na  Ja sn e j  
Górze, p rzypada jące  na d. 8 września, śc iągnę
ły do Częstochow y olbrzymie rzesze pątn ików  
z całego  k ra ju .  W ed ług  przybliżonych obliczeń 
przybyło  do Częstochow y 150.0u0 pątników, 
p row adzonych  prze? 1110 księży. W czora j  rano  
O. Pius Przeżdziecki wygłosił kazan ie  a iks. bi
sk u p  F ubina ce lebrcw ał Mszę p on ty f ika lną  
w asyście  licznego duchow ieństw a.
10-LECIE ZWIĄZKU MŁODZIEŻY POLSKIEJ 

NA ŚLĄSKU.
Uroczystości 10-lecia zw iązku polskiej mło

dzieży n a  Ś ląsku  rozpoczęły  sie onegd a j  w  Kró
lew skiej Hucie o tw arciem  w y s taw y  prac człon
ków  związku. N a zjazd przybyło  6.000 Osób, 
w tem liczne delegacje  młodzieży polskiej ze 
Ś laska  Cieszyńskiego, Niemiec itd. P o  nab o 
żeństwie zebrani udali się w pochodzie, l iczą
cym przeszło 200 sz tan d aró w  do sali Redena. 
gdzie w ygłoszono przem ówienia  pow italne i r e 
fe ra ty ,  t r a n sm h o w a n e  przez radjo , poezem od
były  się zaw ody sporrowe.

i “ ' 1

%  e a f & ć f y  ś w k m t t m . .  

Diamond żąda odszkodowania.
Jacfe Diamond, przezw any „królem b a n d y 

tów ’1 now ojorsk ich , został, jak  w iadcm o, ode
słany  z N .eu ie c  do Stanów  Z jednoczonych na 
okręcie „ H am u w er11. P ized  w yjazdem  z E u 
ropy upoważnił on swe-go a d w o k a ta  w Berli
nie d o  wszczęcia k rok ów  przeciw pruskiej -po
licji. Diamond żada mianowicie od szkodow a
nia za koszta  podróży7 ? A m eryk i i z pow ro
tem. za czas „ s t rac o n y 1’ w więzieniu niemiec- 
kiem i za m ora lny  uszczerbek.

Nowa hipoteza śmierci Andreepo.
W ed łu g  „Dage-n-s N y h e te r11, ekspedycja ,  w y

słana. przez ten dziennik  do Giles Land n a  po
kładzie  p a ro w ca  „ Is h jo e m 11. znaiazia szczątk i 
chaty-obozu v 'Andreego, u szkodzony  szkielet 
lu-dzk:, k ilka  sztuk broni, instrumenty7, części 
gondoli,  oraz n o ta tk i  F raenk la .  W obec  tego. że 
w  obozie w szy s tk o  znajdow ało  się w e w zoro
wym porządku ,  is tnieje  przypuszczenie, że 
śmierć  członków ekspedycji  A ndreego  n a s tą 
piła w sk u tek  jak ie jś  gw a łto w ne j  ka ta s tro fy ,  
ja k  np. burzy  śnieżnej

h r .  S

Apostolstwo chorych.
N a  p ie r w s z y m  p o lsk im  k o n g r e s ie  e u c h a 

r y s t y c z n y m  w  P o z n a n iu  o b ja w i ło  s ię  ży w e  
z a in t e r e s o w a n ie  d la  d z ie ła  a p o s t o l s t w a  c h o 
ry c h ,  k tó r e  z a ło ż o n e  w 1925  r o k u  w H o la n d j i  
s z y b k o  ro z s z e rz y ło  się w  w i e l i  k r t j a c h  k a  
to h c k i e h  i z j e d n a ło  sob ie  u z n a n ie  O jca  św . i 
wnolu b is k u p ó w 7.

K s .  A rc y b is k u p -M e t ru i jo l i ta  D r .  B. T w a r 
d o w s k i  e r y g o w a ł  w7e L w o w ie  p r z y  r e d a k c j i  
„ G ło su  E u c h a r y s t y c z n e g o 11 s e k r e t a r j a t  D z ie 
ła A p o s to l s tw a  C h o r y c h  ( K u r e n d a  K u r j i  
M etr .  L w .  N r .  12 z 1. VI. 1930).  C e n t r a l a  
w  H o la n d j i  z a tw ie rd z i ło  tę  e r e k c j ę  i n a  w zó r  
o r g a n iz a c j i  a p o s t o l s t w a  w  in n y c h  k ra j a c h ,  
g d z ie  d la  c a łe g o  k r a j u  is tn ie je  j e d e n  s e k r e 
t a r i a t  n a ro d o w y 7, z w ie rz y ła  s e K re t a i j a to w i  
w e L w o w ie  f u n k c j ę  .Ąpo-stolstwa C h o r y c h  d la  
P o lsk i .  A d re s :  L w ó w .  ul. O rm ia ń s k a  13 '

A p o s to l s tw o  C h o ry c h  j e s t  to  p o b o ż n y  
z w ią z e k  (p ia  u n ja )  z a ło ż o n y  w7 r. 1925  p rzez  
ks-. W i l l e n b o r g a  w  B lo c m e n d a a l ,  w  d iecez ji  
H a a r l e m  w  H o la n d j i .  Ma za  ce l  u c z y n ić  z c h o 
r y c h  a p o s t o łó w  p rzez  p r z y ję c ie ,  z n o sz en ie  i  
o r ia ro w a n ie  c ie rp ie ń  za  K o ś c ió ł  i d la  z b a w ie 
n ia  d usz .  W, te m  a p o s t o l s t w i e  p rz e z  u ś w ię c e 
n ie  c ie r p ie ń  c h o rz y  znajc luja  p o c .e c h ę  i p o 
k rz e p ie n ie  d u c h a .  (K A P ) .  - ■

Zuciiwała kradzież w niemieckim  
pociągu pospiesznym.

„F ran k fu r te r  Z eitung11 donosi, że w poeią. 
gu pośpiesznym między Holandją. a F ra n k fu r 
tem nad  Menem okradzm ny  został sekre tarz  
s tanu  b ry ty jsk o  indyjskiego p. Tampoe, Nie
znani sprawcy sk rad l i  mu kilka kufrów7, za b ie
rających wiele kosztowności m. in. 9 arogocvn- 
nych indyjskich szat kobiecych przetykanych  
srefcrein j złotem, całą kolekcję złotych łańcu
chów, w ysadzanych diamentami i szafirami, 
ziote broszki, pierścienie, naszyjniki i łańcusz
ki platynowe. W  jednym  z kufrów  znajdow ała 
się garderoba sek re ta rza  w artośc i  pi zeszło 30 
tys. złotych. P oszukiw ania  spraw ców  krad z ie 
ży pozostały- n a  razie bez imziiltaru

Polak na czale wyprawy naukowej 
w Mongolii.

Olbrzymia połać Chin do dziś dnia nie jes t  
jeszcze dokładnie  zb adan a  przez uczonych. 
D latego  też  coraz liczniej wrysy łane  tam  w y 
praw7y n aukow e d o k o nu ją  w ręcz rew elacy jnych  
odkryópin ie ty lko  pozw ala jących  sądzić  o prze
szłości Chin, lecz również rzuca jący ch  wiele 
światła  n a  zam ierzchły  okres  dziejów lud zko 
ści. po k tó ry ch  dużo śladów pozostało  n a  t e 
renie Chin. W ielce zasłużoną n a  te m  polu jes t 
in s ty tu c ja  is tn ie jąca  w7 C uarb im e - M anchuria 
R esearch  S ocie ty"  N a czele jej s to i Po lan ,  
inżynier K. Grochowski, jeden  z organizatorów7 
kolonji polskiej w7 Charbmie. O sta tn io  k ie row ał 
on w7y7praw ą naukow7ą  do północno-wschodniej 
części Mongolji i pu s tyn i  Gobi. O dkrycia ,  przez 
tę wy p raw ę d o k o nan e  posiada ją  pierwszorzęd
ne znaczenie naukow e.

‘ MARTYROLOGJA POLAKÓW W SOWIE 
TACH.

J e d n o  z pism emigracji rosyjskie j d ru k u je  
opow iadanie  zbiega z Białorusi sowieckiej, Bo- 
rysiewicza, k tóry ' przymiósł s t raszną  w iado
mość o rozs trzelaniu  we wsi Zamostocze w  o- 
k ręgu  mińskim 36 chłopów narodow ośc i pol
skiej. W ładze  sow ieckie  pos tanow iły  w  Zayuo- 
stoczach, zamieszkałych  przez ludność  polska, 
urządzić  p ro p agan do w y  „sowiet po lsk i11. P o d 
czas uroczystości jeden  z m ieszkańców  w ygło 
sił przemówienie^ w k tórem  ośw-iadczył, że w ła
dza sow iecka  n iedługo runie, a  P o lac y  n a  Bia
łorusi sowieckiej będą  mogli znowu sw obod
nie u t rzy m y w ać  s to su nk i  z Polską . Do wsi 
p rzybył w ezw any  z Mińska oddział ezekistów, 
k tó r y  rozs trze la ł 36 chłopów, prócz tego 40-tu 
sk azan o  n a  10 l a t  po by tu  w obozie ko ncen tra 
cyjnymi.

USTAW A O PROHIBICJI W AMERYCE 
BEZNADZIEJNA.

Major Cambell.  k tó ry  us tąp ił  ze s tano w i
sk a  naczeln ika policji prohibicvjnej w  Nowym 
Jo rk u ,  ogłosił w7 prasie oś-wiadcze-nie, w  kuf
rem stwierdza." i ż e  doszedł do p rzekonania  
o beznadziejności w-alki o prohibicję. Zorga
nizowani p rzes tęp cy  z jednej strony7 a  uboczne 
wTpłyivy -polityczne —  z d rug ie j  uniemożliwia-t 
ją. .sjirow-e przes trzeganie  przepisów u s ta w y  
prohibicyjnej. ; W  policji prohibicyjnej szerzy  

,i'ię sys tem  korupcyjny . O bław y n a  p rzem ytn i
ków7 alkoholu  są  najczęściej bezcelowe, ponie
waż urzędnicy policji 1 uprzedza ją  zawczasu 
p rzem ytn ików . “ 7

DW UDZIESTE TRZECIE DZIECKO

W  w iosce belgijskiej Baelen przyszło na  
św iat jednem u z m a łżeńs tw  tam te jszych  d w u
dzieste trzecie dziecko. Uszczęśliwieni ty m  n o 
w ym p rzyby tk iem  m ałżonkow ie  pob ra ł1 się 
w 1903 roku. A d o d ać  należy, że w szystk ie  
ich dzieci zna jdu ją  się p rzy  życiu i cieszą słę 
zdrowiem. ,

— r s i t e
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Wyrwicz bawi Warszawę.
P op u la rn y  h u m o rys ta  k rakow sk i ,  p. Lecn 

TTyrwicz zbiera od szeregu tygodn i laury  sce
niczne w stolicy, ja k o  św ietny  o-dtwórca. roli 
d r a  G rucnste ina  w , Szw ejku” , za k tó rą  okla

s k iw a l i ś m y  go i na scenie te a t ru  k rakow sk iego .  
P ubliczność  w arszaw ska ,  b aw iąca  się j go  ar- 
cykom iczną  g rą  w „S zw ejku’1, lą d z ie  miała 
rów nież  sposobność s łuchan ia  jego  ch.iraktory- 
ftycznyrfh monologów, z którciwl u  rystą pi na 
d e sk ach  T ea tru  Polsk iego  w n«pdiższą  nie
dzielę. *

N O W Y  T E A T R  K O M E D JI W  STOLICY.
Mimo ciężkich czasów i ogólnego n a rzek a 

nia, mimo słabej frekwencji w  tea t rach  —  
w  W arszaw ie m nożą się te a t rzy k i  ja k  grzyby 
p o  deszczu. J e d n y m  z ta k ich  je s t  now op ow sta 
ły  t e a t r  „K o m ed ia  Muzyczna’4 pod k ierow nic
tw em  znanego a k to ra  opere tkow ego,  L. Sem po
lińskiego. Sezon za inauguru je  kcwnedja w spół
czesna  „Izabella11 z m u z y k ą  Gil! e r t ‘a syna.

A RTY ŚCI P O LS C Y  W  W IED N IU .
Hanka Ordonówna w ystępu je  obecnie w w ie

deń sk im  „T aa trze  K o m ikó w 1’. P r a s a  i publicz
ność p rzy ję ła  pochwalnie g rę  naszej pieśniarki.

W  w iedeńsk iem  rad jo  o dby ł się przed k i lku  
dn iam i k o n ce r t  sk rzyp cow y  naszego  ro d ak a  
F elik sa  E yle, k tó r y  w yjeżd ża  na  s ta le  do  A m e
ryk i ,  gdzie  obejmie s tanow isko  profesora K o n 
se rw a to r iu m  m uzycznego  w  Cleveland.

D Y G A S ODZNACZONY L E G JĄ  
HONOROW Ą.

^  'Jak  donoszą  z W arszaw y , nasz  znakom ity  
Śpiewak operowy. prezes Związku A rty s tó w  
Scen  Polsk ich  p. Ig n a c y  Dyga.s, m ianow any 
zosta ł  przez rz ąd  francusk i k aw alerem  Legji 
Honorowej.

Nieznane obrazy Jacka Malczewskiego.
W  „Salonie S z tu k i1’ p. W ojciechow skiego  

p rz y  ul. św. J a n a  w  K ra k o w ie  zn a jd u ją  się 
cztery nieznane dotąd i n iew ysfaw iane nigdzie 
obrazy Jacka M alczewskiego, J e s t  to  „Duna
jec44 z ro ku  1889 m a lo w an y  szkicowo, a c iek a 
w y  ze w zględu  n a  koncepcje ,  z k tó re j  zrodziły 
się później pom ysły  rusa łek ; dalej —  „Auto
portret" z r. 1915 u trzym an y  w tonie  zielono- 
niebieskim. „Czarownica44 —  szkic olejny do 
kom pozycji ,  Owiązanej z w o jną  św iatową i le- 
g jonam i,  (czarownica, rzuca jąca  złe uroki,  w y 
chodzi z chałupy  do odjeżdżających  legion i
s tów , a  u progu za trzym uje  ją anioł...) i wresz
cie „W en u s  grecka i polska’4 obraz w y o b raża 
ją c y  m odelkę , k tó ra  p iękno  swoje porów nuje 
z p ięknem  posągu  W en u s  milońskiej. P o za  tomi 
dziełami J .  Malczewskiego, „Sa.lon“ p. W ojc ie 
chow skiego, w iążący  się z trad yc jam i salonów 
K ry w a l ta .  S a rneck iego  i Bartoszewicza, m a  nie
znane płótna: Fałata („K aczk i’1 i „D roga na 
K ocie rz11), '  S t. W yspiańskiego („Anioł”) i W. 
P rószkow skiego („W izja  Szopena11). W śród  
•wielu obrazów, mniej lub  więcej znanych', p rzy 
k u w a ją  oczy: „H an d la rz” i „Głowa słońca’1 
Messera, „R óże” Karpińskiego, „Kościółek 
w  R ab ce ” A ugustynow icza, p°jzaże Mitarskie- 
go  i P odgórskiego, a k ty  W . W eissa, „Żyd” 
A xentow icza z r. 1889 i „Żniw a^W . Tetm aje
ra —  pon ad  wszystkiemi je d n a k  g ó ru ją  i n a j 
bardzie j ■ in te resu ją  h is to ry kó w  i miłośników 
sztuik p ięknych  w spom nianp, -nieznane d o tąd  
dzieła J a c k a  Malczewskiego. Z.

 O----------

Zabytki kultury z trzech okresów w Trieście
J e d y n y  port wioski nad Adrjut j  kiom, 

Tries t ,  przyciąga w osta tn im  czasie uw agę  a r 
cheologów dzięki w ykopaliskom , prow adzonym  
na wzgórzu Sflii Giusto. Na w zgórzu tern. k tó 
re m ieszkańcy T r ie s tu  chętnie nazyw ają  Akro- 
poliscm, wznosi się bodaj czy nie n a jp ięk n ie j
sza z całego miasta, iu d o w ia .  k a te d ra  św. J u 
styna ,  pochodząca z Li-go s tu lecia .  W  pobliżu 
św iątyni sterczą, m u ry  średniowiecznego zamku.

Tam  właśnie prowadzi się praco w y k o p a l i 
skow e i badania  n ad  zaby tkam i stnrur/.ymskie- 
mi. F u n d a m en ty ,  k tó ro  odkopano ,  sięgają, p ra 
wic 7 m etrów  w g ląh  ziemi. P iaw do po do bn ie  
chodzi w tym w y p ad k u  0 ru iny s ta ro rzym sk ie j  
bazyliki. Od nich ciągnie Się wdał 50-mctrowęj 
długości mur, k tó rego  przeznaczenie nie jest 
n ies te ty  do tychczas  znane. Na m urach  i .slu
pach kam iennych  o d k ry to  f ragm enty  z nap i
sów, odnoszących  się, jak  to  wynika z treści,  
do  rzym sk ich  legjonów. U kład murn w skazuje  
na is tnienie n iegdyś w tern miejscu obszernego

for u in miasta .  IV pobliżu natraf iono  na dwa k a 
nały . k tó ro  były zb udow ane  celem od p row adze
nia w ody w dół ze wzgórza.

W jednym  kanale  znaleziono dwa szkielety. 
Miały one jeszcze na palcach b ro m o w e  pierście
nie. a pod głowk}. jednego  zauw ażono  sz ty let .  
A ntropologowie  po g rnn tow nem  badan i i doszli 
do przekonania ,  że szkielety  pochodzą z  czw ar
tego  s tulecia po Chrystusie .

Dalsze praco wykbpHłiskOw e l-ędą. w y m agać  
praw dopodobnie  zburzenia, dom ów  i zabudow ań 
sto jących  na  te renach ,  p rzeznaczonych do od
budow y. p o  przyprow adzeniu  daw nych  zaby t
k ów  do należy tego  w yg lądu ,  będą one u dos tę 
pnione dla szerszej publiczności. 'V  ten sposób 

i w Trieście będzie można podziwiać resztki kul
tu ry  7, trzech okresów : fundam en ta  rzymskie 
z pierwszego wieku, k a ted rę  z LJ-go stulecia 
i zantils, j a k o  zab y tek  sztuki weneckiej z 1 t-go 
w ieku.
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Speaker radjowy —  wodzem Indjan.
A m e ry k a  jes t  k ra jem  wszelkich możliwości. 

..lakierni d rogam i George Wright., sp eak e r  roz
głośni w  Va.ncouver, m ógł do jść  do godności 
w o dza  p lem ien ia  S kw an iszów  i co możo mieć 
w spólnego z rad jem  jak iś  szczep indyjsk i ,  za
m ieszku jący  b ry ty jsk ą  K oh im bję?  „W ilcze śle
pie11, w ódz plem ienia  Skw aniszów , leżał na. łożu 
śmierci. Ind jan ie  otoczyli go i uw ażnie  słuchali 
cichych słów kon a jąceg o .  „W ilcze ślepie” p ra 
g ną ł  zobaczyć  przed zgonem córkę  swą, prze
b y w a ją c ą  gdzieś  w n ieznane j incljanoin miejsco
wości. W dro żon o  poszukiwania ,  aln sąsiednie 
szczepy s t rac i ły  ślad córki w o d z a  Skw aniszów , 
a  k a n a d y js k a  policja rów nież  okazała  się bez
radna . W reszcie  ind jan ie  postanowili usłuchać  
rad y ,  k tó re j  zasięgnęli w  urzędzio policy jnym  
i zwrócili się do białego cudo tw órcy  \v Van- 
couver, um iejącego  w y sy ła ć  w  św ia t  sku teczne 
zaklęcia. T y m  cudo tw ó rcą  był sp eake r  m ie j
scow ej rozgłośni, W righ t.  Terą  p rzy ją ł  de lega
cję ind jan  i ohiecał im sw oją pomoc.

J a k o ż  w ezw anie  W r ig h ta  zostało  usłyszane 
w  pewnej gospodzie  farm ersk ie j ,  gdzie znanp 
poszuk iw aną  k ob ie tę  i gdzie toż znalazł d ę  
k toś ,  k to  się podją ł  zako m u n iko w ać  joj życze
nie  ko na jąc eg o  rodzica. W  w yniku  tego  posła 
nia poszu k iw an a  ju ż  n az a ju trz  znalaz ła  sio przy 
łożu ojca. S kw anisze  pow ita l i  j ą  z radością 
i zabobonnym  podziwem d la  sku teczności za
klęc ia  b ia łego cudotw órcy .  S to su jąc  się do 
os ta tn ie j  woli . .Wilczego Ś lepia11, sporządzili 
d la  W rig h ta  „buław ę posłuchu” , z a fa rb o w a l i  
w  niej jego  zasługi względem plemienia i jego 
indjańskie  imię. k tó r e  brzm iało  Sa-Saiko-Sa- 
Naj-Cbin, co znaczy „Głos u sk rz y d lo n y ” , po
czerń udali się w uroczys te j  delegacji do Vart- 
couveru, by  uczcić  swego do b roczyńcę  ty tu łem  
w odza  honoris Causa i doręczyć  mu insygnia 
tej godności.

Zamiast konfiskaty —  ucinano głowy 
redaktorom.

N iezw y k ły  te n  i n iew iadom o czy sk u tecz 
ny  środek  s to sow ano  trad y c y jn ie  w Chinach. 
N a js ta rsz y  dziennik  daw nej  s to licy  Chin „ G a 
zeta  P e k iń s k a ” is tn ie jąca  podobno zgórą  t y 
siąc la t ,  n iejeden raz naraz i ła  się w ładzom p a ń 
s tw o w y m . N ieznano widocznie w ówczas k o n 
f i sk a ty  pism. za to  s tosow ano środek o wiele 
bezwzględniejszy, to  je s t  uc inano  g łow ę r e d a k 
torowi,  k tó r y  n ieoględnie  nap isa ł  n ap as t l iw y  
a r ty k u ł .  W  ciągu sw ego  dług iego  is tnienia 
uległo tem u losowi 1.500 redak to rów .

Pidżama zamiast krat żelaznych.
IV Jefferson-Ciiy ,  s tan ie  Missouri, o tw ar to  

w zorowy zak ład  popraw czy  dla m łodocianych 
przestępców. IV zak ładzie  tym  niema żadnych 
Cikratowań, ryglów, zaników, w artow ni z u k ro 
jonym i s t rażn ikam i i tp . M łodocianym przes tęp
com, p rzysy łany m  z w y ro k u  sądu  do zak ładu  
popraw czego  odbierane zosta je  w chwili prze
stąpienia, p rogu  zak ład u  ich ubrani* , w zamian 
za. k tó re  o trzy m u ją  p idżamę i parę  rannych  
pantofli .  D y re k to r  w ydzia łu  k a rneg o  Missouri 
uw aża, że jes t  to  n a jlepszy  sposób przeciw
dzia łan ia  uciekaniu . Bowiem w tym stro ju  ne
gliżowym będzie k ażd y  z w yehow aueów  odczu
wał tak ie  sam o sk rępow anie , k tó re  nie pozwala 
przyzw oitem u człowiekowi wyjść na ulicę i p o 
k azyw ać  się publicznie w pidżamie i rannych  
pantoflach . N adto  policja .Jefferson City s p o 

strzeg łszy  n a  ulicy m łodego  ch łopca  w po
dobnym  s t ro ju ,  odrazu  w iedzia łaby, że ma do 
czynienia z uciekinierem z zak ładu .

Ruch wydawniczy.
„R ZE C Z Y  P IĘ K N E 44, Organ Muzeum P rze 

mysłow ego w K rakow ie ,  zeszyt 4— 6 . rok  19.10. 
Czasopismo i lus t ru ją  okazy przem ysłu  a r t y s ty 
cznego z zakresu  ceramiki, w itrażów, • grafiki, 
dekoracji kościelnej, u rządzen ia  wnętrz ,  kili
mów, o p raw  książek, ko ron ek ,  haftów  itd. Sze
reg  a r ty k u łó w  i b og a ta  kronika- w ypełnia ją  
zawsze w ytw orn ie  w y daw ane  num ery  „Rzeczy 
P ięk n y ch ” pod redakcją, K. W itkiew icza.

W ZORY  MEBLI Z A B Y TK O W Y C H  I NO
W O CZESNY CH. Muzeum Przem ysłow e w K ra 
kowie w yd a je  w zory  sp rzę tów  i urządzeń miesz
kan iow ych . W zory  te nie są  p rzeznaczone w y
łącznie dla s to la rzy ,  ale również dla szerszego 
ogółu poszuku jącego  es te tyczych  mebli. Obok 
najnow szych  urządzeń  m am y  tam  sprzę ty  z n a j 
lepszych daw n y c h  czasów, k tó re  rnoga mieć 
i dziś zas tosow an ie  ze względu na swoją sz la 
che tn ą  p ros to tę  i p iękną  formę. Obecnie w y 
da ło  Muzeum zeszy t 10— 12. A dres: Muzeum 
Przem ysłow e, K rak ó w , ul Smoleńska 9 .

36-ty numer „MYŚLI N A R O D O W E J” przy
nosi szereg  c iekawych a r ty k u łó w , m. in.: „N ie
co o zaślepieniu’1 J .  Rembielińskicgo. ..Mdość 
na papierze” (o listach K ras ińsk iego  do P o toc 
kiej! I I I .  J ab łonow sk iego ,  dalej dokończenie  
studjiim M. W ierzbiny ..Masoneria a oku ltyzm ” , 
oraz uryw ki z poem atów  K asprow icza p. t. 
„Chwila b ieżącą” .

f p o i t .
Polki —  wicemistrzyniami świata.

N ajw iększy sukces polskiego sportu.
IV poniedziałek przy bardzo  silnym w it t rz e  

odbyły  się w Pradze ostatn ie konkurencje za
wodów lekkoatletycznych  U l św iatow ych  
igrzysk kobiecych. W y nik i  są n a s tęp u jące  w  fi
nałach: 100 n \ :  1) W alasiew iczów na 1 P o lska ;  
12.5 sęk. 2 )Schurm ann (Kolan cl ja) 12:6, 3) Gel- 
lins (Niemcy) 12.H; rzut Oszczepem: 1) Schur- 
m,utni (NT.) 42.82 m„ 2) P a rgu s  (N.) 40.99, :.l) 
Hitomi (Japon ja )  87.94 m. (W alasiewiczówna 
i Kobielska miały rzuty  pOwyż/ęj JO m. z powo
du jednak  silnego w spółzaw odnic tw a nie -we
szły do finału).  890 m.: 1) Lunn ,Anffl,ja.i 2 m. 
21.9 sok. 2) Dóllinger (N.) 2:22 min,, 5) LOren 
(Szw&cj*) 2.24.8, 4) W losów na (P.). Druga, re
prezen tan tka  Polski Orłowska z powodu skale
czenia się w soboto niw s ta r tow a ła ) ;  sztafeta 
I> ;109  n n : 1) Niem cy 49.9 -ck. 2) A tur'.!-'1 50.3, 

3) Polska (H ulan icka , F re i " ą k ló w n a ,  Waiasie- 
wiezówfm i Seliabińska) 59 S tek . ;  80 ni. przc-z 
plbt.ki: 1) Jacobson (Sz.) 12:1 sok. 2) Pirch ;N.) 
12.7. 3) Birkholz (N.). 4) Freiwablówna (P )
12.8; 209 ni. 1) Waiasiew-iczówna (P.) 25.7 sek. 
2 |  Ścliurmann iłf.) 25.8, 3) H alstead  (A )  26 
sek.; sk o k  wda!: 1) Hitńmi (J.) 599 cm. ?i Gor- 
nell (A.! 576 om. 3) Grierfic (A.) 571 cm. (W ala
siew iczów na w tej konkurencji nie startowała, 
nie chcąc się przemęczać). Trójbój, złożony  
z Liogu na 199 in„ skoku w dal i rzu tu  orzcz*- 
pem: 11 Bramnuller Ni) 209  punktów . - )  Hi* 
tomi AT.! 194 pkt.,  3i S ved b 'rg  (Pz.) 175 pkl. 
(.Walasiewiczówna. mimo ba rdzo  dużych szans 
na uzyskanie  pierwszego miejsca nie startowa, 
la ) .  Fiika koszykow a o m istrzostwo świata 
m iędzy Kanadą a Francją zakończyła się zw y
cięstw em  Kanady 16:14 (14:8'. W półfinale jak  
wiadomo Polska  przegrała  z F ran c ja  w stosun
ku 83:17.

O sta teczna klasyfikac ja  przedstawia s i ę :  1) 
Niem cy 57 punk tów , 2) P o lsk a  26 pkt.! 2) An- 
glja 19 fikf.. 4) J a p o n ja  13 pkt. . dalej Szwecja 
19 pkt..  l ln landja  9. Austria i W iochy  po 2. 
F rancja  i Ł otw a po 1. P ozosta łe  7  p a ń s t w  bez 
punktów.

Zaiec'e drugiego m iejsca przez Polskę prz.ed 
15-ma dwie mi p aństw am i ir.v?żeć należy z0 n a i* 
w iększy, dotychczasow y srkeca 9portu pol
skiego.

D w utvgodu ik  n auczyc ie ls tw a  polskiego 
..PRZYJACIEL SZKOŁY” zamieścił w pierw
szym p o w akacy jn ym  z m y c i e  c iekawy wzór 
lekcji p rak tyczne j p. t. „P rusy  I W h o d f t ie  
względem gospodarczym"'. (Lekcja  uśw iadam ia
jąca  w sp raw ach  naszych granic  zacliodmclii. 
N ad to  zeszyt ton zawiera parę  n iezbędnym  
d la  nauczycie ls twa a r ty k u łó w  pedagogicznymi.

T R Z Y D Z IE S T Y  SZÓSTY ZESZY T „Ś W IA T A ”
otwiera  a r ty k u ł  red W. G ie lżyń-kiego pt. -A' °* 
bez zarządzonych w y b o ró "  Dr. M. K as te r sn a  
od tw arza  rozmowę swoją z bolo trystą  francu
skim M. I 'revost.  L. K o ta rb iń sk a  barwnie 
wspomina św ietnego  pisarza .śp. W incentego  
Kosiakiewicza, O tea trze  m urzyńskim pisz0 dr. 
E. W oroniecki. Zeszyt z am yk a ją  ilustracje

i dział b e le t rys tyczny .  s
„P R Z E G L Ą D  P O W S Z E C H N Y ”

Nr. 561 — wrzejinń 1980. zawiera n»>t.. p ra 
ce: ks. biskup M. Godlewski ..Tragedja A rcybi
sk up a  Felińsk iego” , ,1. Art. „Pieśń b łęk i tna  ,
Al. Soi ty k o  w „Do p r o b l m u  religijności rosy.i*
sklej” , dr. O. F. de Battaglia ..Karol M ay” , ks.
dr. Wl. W icher „W alka  o k iełku jące  życ.F
ludzkie” , ks. .1. Urban „S praw y  Kościoła it’l-

 :0 : -

0  wychowanie „nowej kobiety '
i i i .

P r z y c h o d z i m y *  w r e s z c i e  d o  t r z e c i e j  
d z i e d z i n y  n i e d o i n a g a ń  w  w y c h o w a n i u  k o 
biet, którą j e s t  brak  p rzygotow ania  do 
zadań, staw ianych  k o b iec ie  p rzez życie  
sam o. z a d a ń  z w i ą z a n y c h  z j e j  n i g d y  n i e  
p r z e d a w n i o n y m  o b o w i ą z k i e m  m a c i e r z y ń 
s tw a ,  w y c h o w y w a n i a  l u d z k i c h  l a t o r o ś l i
1 w r e s z c i e  k a p ł a ń s t w a  d o m o w e g o  o g n i s k a .  
D ziś  k ob ieta  lep ie j r z u c a  d ysk iem , luli 
oszczepm n. niż gotuje; d osk on a lej i w y 
trw ałej tańczy, niż p i a s t u j e  w ła sn e  d zieck o, 
czy ch ećb y  ceru je  b ie l i z n ę ,  a  to  są  p r z e 
c ież  n i e u n i k n i o n e  p r a c e ,  z w i ą z a n e  z ż y 
c ie m .

Z n ó w  m a l e ń k i ,  l e c z  a r c y w y m o w n y  p r z y 
k ł a d ,  w z i ę t y  z ż y c ia  n a  w s k r o ś  n o w o c z e 
s n e j  i o b e c n i e  m o ż e  n a j w a r t o ś c i o w s z e j  
s z k o ł y  w y c h o w a w c z e j ,  j a k a  b e z s p r z e c z n ie :  
j e s t  h a r c e r s t w o  ż e ń s k i e .  O s t a t n io  w s i e r p 
n i u  o d b y ł  s i ę  n a  P o m o r z u  Z lo t  i n s t r u k t o 
r e k  h a r c e r s k i c h ,  s t a r s z y z n y  ż e ń s k i e j ,  z o r 
g a n i z o w a n y  p o d  h a s ł o m  s p e c j a ln o ś c i ,  d o  
k t ó r y c h  d z i e w c z ę t a ,  k i e r o w n i c z k i  p r z e s z ł o  
2 0 - t y s i ę c z n e g o  ( s ł o w n i e :  d w a d z i e ś c i a  ty 
s i ę c y )  r u c l r u  m a j ą  z a m i ł o w a n i e .  O k a z a ło  
s i ę ,  ż e  n a  6 0 0  u c z e s t n i c z e k ,  z o r g a n i z o w a 
n y c h  w  d r u ż y n y ,  o d p o w i a d a j ą c e  p o s z c z e 

g ó ln y m  z a m i ł o w a n i o m  ty c h  k i e r o w n i c z e k  
r u c h u  w y c h o w u j ą c e g o  „ n o w ą  k o b i e t ę ” , n a j 
w ię c e j ,  b o  3 34 ,  t. j. p r z e s z ł o  5 0  p r o c e n t ,  
z g ło s i ło  s i ę  d o  d r u ż y n  o b o z o w a n i a ,  s p r a w 
n o ś c i  f i z y c z n e j  i g i e r  p o lo w y c h ,  a  ż a l e m  
d r u ż y n  k s z t a ł c ą c y c h  p r z e d e  w s z y s t k i e m
c ia ło ,  r e s z t a  z a ś  z g ło s i ł a  s i ę  d o  k r a j o z n a w 
s tw a ,  t e r e n o z n a w s t w a ,  s ł u ż b y  łą c z n o ś c i ,  
d r u ż y n  f o t o g r a f e k ,  a r t y s t y c z n e j ,  p r z y r o d 
nicze!-; i s a n i t a r n e j .  D r u ż y n ę  z a ję ć  czy  s io  
k o b ie c y c h ,  g o s p o d a r c z y c h  m u s i a n o  z l i k w i 
d o w a ć  z p o w o d u . . .  b r a k u  k a n d y d a t e k . ,  
/ g ł o s i ł o  s i ę  ich ty l k o  t r z y !  I l o ś ć  z g ło s z e ń  j 
d o  k a ż d e j  d r u ż y n y  —  p o w i a d a j ą  w ła d z o  
h a r c e r e k  —  ś w i a d c z y  o „ r o z w o j u  z a i n t e 
r e s o w a ń  h a r c e r e k - d r u ż y n o w y c h  i i n s t r u k 
t o r e k ”  —  ja ś m i e m  d o d a ć :  w s z y s t k i c h  h a r 
c e r e k  i d z i s i e j s z y c h  k o b i e t !  W s z y s t k o :  w y 
c h o w a n i e  f iz y c z n e ,  k r a j o z n a w s t w o ,  s ł u ż b a  
ł ą c z n o ś c i ,  b y le  n i e  |o ,  co  im j e s t  p r z e z n a 
c z o n e .  D u ch  c z a s u !  1 t a k i  o b r a z e k  o b s e r 
w u j e m y  w o r g a n i z a c j i ,  k t ó r a  s i a r a  s i c  n a j -  
l e p s z o m i  i n a j  n o w s z e  m i m e t o d a m i  w y c h o 
w a ć  n o w ą  k o b i e t ę ,  z a r a d n ą ,  p r a k y e z n ą  
i d z i e l n ą  w  ż y c iu .  C zy  l a  „ n o w a ”  k o b ie t a ,  
u m i e j ą c a  s z e r e g  g i e r  p o lo w y c h ,  c z y  m c h o 
w y  cli , a  n a w e t  u m i e j ą c a  p e ł n i ć  s ł u ż b ę  ł ą c z 
n o ś c i ,  o b o z o w a ć  i g o to w a ć  n a j p r o s t s z e  p o -  ( 
t r a w y  n a  o b o z o w e m  o g n i s k u ,  n i c  b ę d z i e ,  
k i e d y ś  w  k ło p o c i e ,  s k o r o  z m u s z o n ą  b e -J  
d z i e  s t a n ą ć  p r z y  z w y k ły m  k u c h e n n y m .

p i e c u  i u g o ł o w a ć  o b i a d ?  T o  s a m o  d o ty c z y  
i r e s z t y  c o d z i e n n y c h  o b o w i ą z k ó w ,  j j y ł e -  
lan tY zm  i n i e l i c z e n i e  s i ę  z i s f o tn e m i  p o 
t r z e b a m i  w y c h o w a n i a  k o b i e c e g o  n a w e t  
w' h a r c e r s t w i e ,  k t ó r e  z a c z y n a  u l e g a ć  n i e 
p o ż ą d a n y m  w p ł y w o m  u b o c z n y m ,  w ł a ś c i 
w y m  k a ż d e m u  p r z e ł o m o w i ^ —  o lo  co o b 
s e r w u j e m y  w e  w s p ó ł c z e s n y m  r u c h u  ko 
b iec y tn .

C zy  p o t r z e b a  d o  t e g o  w s z y s t k i e g o  .ja
k i c h ś  k o m e n t a r z y ?  C zy  z w r ó c e n i e  n a  ta k i  
s t a n  u w a g i  n ie  w y s t a r c z a ,  a b y  z b a d a ć  
i s t o t n ą  j e g o  p r z y c z y n ę ,  a b y  p o m y ś l e ć  o  in -  
n e m  w y c h o w a n i u  d z ie w c z ą t ,  a b y  w r e s z c i e  
w  w y c h o w a n i u  n o w e j  k o b i e t y  b a r d z i e j  
u w z g l ę d n i ć  ż y c io w e ,  p r a k t y c z n e  p r z y g o t o 
w a n i e  k o b i e t  d o  c z e k a j ą c y c h  je z a d a ń ,  b y  
w s z c z e p ić  im to z a m i ł o w a n i e  d o  z a ję ć  k o 
b i e c y c h ?  O w o  „ p r z y s p o s o b i e n i e  w o j s k o w e  
k o b i e t ” , o k t ó r n u  w y ż e j  b y ła  m o w a ,  z a 
m i e ń m y  na  „ p r z y s p o s o b i e n i e  ż y c io w e 41. 
P r z e c i e ż  w i ę k s z o ś ć  n a s z y c h  d z i e w c z ą t  
c z e k a  n i e  co in n e g o ,  j a k  t y l k o  w ł a s n y  
d o m ,  g d z i e  to  „ p r z y s p o s o b i e n i e ” b ę d z i e  
im  l a k  b a r d z o  p o t r z e b n e .

Z b i e r a j ą c  to  w s z y s t k o ,  co d o t ą d  p o w i e 
d z i a ł e m  o k i e r u n k u  w y c h o w a n i a  n o w e j  
k o b i e t y ,  u w a ż a n i ,  ż e  n a l e ż y  p r z e p r o w a d z i ć  
d y s k u s j ę ,  z r e w i d o w a ć  d o t y c h c z a s o w y  k i e 
r u n e k  w y c h o w a n i a  w  d o m u  i p o z a  n im ,  
a  p o t e m  z a b r a ć  s i ę  d o  n a p r a w y  l u k  i u s t e 

r e k  i rozpocząć oil podstaw  w y c h o w a n i e  
„płci p ięk n e j” . A le  w ych ow an ie  to m usi 
być: 1)  g łę b o k ie , oparte na p o d s t a w a c h  
relig ijn ych  i id eow ych . 2 ) m u s i  b y ć  ce low e, 
p rzep row ad zon e zarów no przez dom . juk 
i in n e  czynn ik i bądź p ań stw ow e, czy ♦<** 
sp o łeczn e , 3 )  m u s i  b y ć  n ow oczesn e w  c a 
lem  tego s ło w a  zn aczen iu , b e z  ś l e p e j  w a l k i  
z te rn .  co j e s t  n i e  d o  p o k o n a n i a ,  bez, t ł o c z e 
n ia  m ł o d y c h  p o ję ć  w  s t a r e ,  c i a s n e  fo r m y ,  
bez, l i c z e n ia  s i ę  ze  w s z y s t k i e m i  d f iw n e im ,  
c z ę s t o  ś m i e s z n e m i ,  a  n a w e t  p r z e s t a r z . a l e m i  
n i e r a z  f o r m a m i  k o n w e n a n s u ,  z p r z y s t o s o 
w a n i e m  k o b i e t y  d o  t r u d n y c h  w a r u n k ó w  
je j  d z i s i e j s z e g o  b y  Ul, d o  m o g ą c e j  ją  w r e s z 
c ie  o c z e k i w a ć  p ra c y  z a w o d o w e j  i c z y h a j ą 
cych  n a  n ią  n i e b e z p i e c z e ń s t w .

W t e d y  d o p i e r o  b ę d z i e m y  mieć. n a p r a 
w d ę  d z i e l n e . i  z a r a d n e  k o b i e t y ,  k t ó r e  b e r lą  
n i e t y l k o  z d r o w e  f i z y c z n ie ,  i d e o w e ,  i w y 
k s z t a ł c o n e ,  a l e  w  ż y c iu  i k ł o p o t a c h  c o 
d z i e n n y c h  d a d z ą  s o l n e  z n a k o m i c i e  radę .  
i b ę d ą  znów  p r a w d z i w ą  o s t o j ą  r o d z i n y ,  
n a r o d u  i p a ń s t w a ,  b o  n i e  p o z b a w i o n e  są  
p r a w d y  p o w i e d z e n i a :  „ J a k a  k ob ieta  —  
tak i n aród” i d r u g i e ,  r ó w n i c  g ł ę b o k i e :  
„M y rządzin i św ia tem , a nam i k o b i e t y 44.

Józef Jacek  W n ęk ,

KON IEC.
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to  słuchać
ro ttrafconie.

Kraków , dnia  10-go września 1930.7 O
Ś r o d a  10: św. Mikołaja z Pol.
C z w a r t e k  U ;  św. Pro ta  i Jacka.
C z w a r t e k  11: Wschód słońca o godz, 5.20, za

chód o 18.24.

Kraków podzielony na 7C obwodów 
głosowania.

,W dniu w czora jszym  m a g is t r a t  k rak ow sk i  
ro z p la k a to w a ł  obwieszczenia ze szczegółowym 
w y kazem  lokali obw odow ych Komisyj w yb or
c z y c h  w K rakow ie ,  w  związku z w yboram i do 
Sejmu i S ena tu .  T e ry to r iu m  im Krakowa, zo
s ta ło  podzielone n a  70 obw odów  glosowania. 
L okale w yborcze będą się m ieściły  w budyń- 
kasch szkół pow szechnych i średnich, b iu ra  po
szczególnych  K o m isy j  w yborczych  zostaną  
oznaczone tab l icam i o r jen tacy jn rm i .

Walka z jaglicą.
Min, S k lad k o w sk i  rozesłał do wojew ódzkich 

w y dz ia łó w  zdrowia i op iek i społecznej okólniki 
w  sp raw ie  zwalczania jaglicy.

Minister zaznacza , żo jeszcze w ro ku  11)2-1/5 
by ło  13 proc ,  dzieci chorych  na jaglice, podczas 
g d y  w  rok u  1029 było ty lk o  5 proc. E nerg iczna  
akcja, zwalczania, jag l icy  da  w kró tce  d o sk o n a 
ły  -efekt i zupełno zlikwidowaniu te j choroby, 
\ y  obecnej chwili niema po trzeby  tw orzen ia  
zak ła dó w  rejon., na c a łą  Polską istnieją ty lko  
2 zak łady 1 dla dziew cząt w W itkow ieach a 
drugi w  C zęstochow ie dla chłopców. W itkow ic- 
ki zakład m ieści 500 do 600 dzieci, a C zęsto
chow ski 450. Z akład  w Częstochow ie nie posia
da  w aru n k ó w  istnienia i mieści się w n ieodpo
w iednim  lokalu .  W obec  likwidacji filij domu 
w y cho w aw czego  w- O tw ocku m in is ter  p ropo
nuje ,  ab y  w  pomieszczeniach te g o  zak ładu  u rzą 
dzono' zak ład  dla jagliczych.

Howe przep.sy w sprawie zezwoleń 
na kinematografy.

M inisterstwo Spraw  W ew nętrznych  wydało 
n ow e ins trukcje  dla wojewodów w sprawie 
zezwoleń na otwieranie nowych kin, względnie 
zezwoleń na prow adzenie  nadal już is tn ieją
cych. Ins trukc jo  do tyczą  brania pod rozwagą 
odpowiednich kw alif ikacyj zab iegających o 
k o n c e s je  na k inem atografy .  Kwalifikacjo do
ty czą  lojalności obyw atelskiej, w zględów  mo
ralnych i etyczno-zaw odcw ych. O.pmje miaro
da jne  w y d a je  Związek Polskich  Zrzeszeń t e 
a tró w  Świetlnych w W arszawie. Opinjo te m u
szą być  t r ak to w an e  jako poufne.

SPRZED AŻ A RT Y K U ŁÓ W  T Y TO N IO W Y CH .
System obecny sp rzedaży  a r ty k u łó w  ty to n io 

wych nieraz zwracał uw agę z tego pow odu, że 
nie jest on celowy, nie opiera  się na zasadami 
zdrow ych  kupieck ich  i k ie row any  jest. przez m o
nopol b iu rokra tyczn ie .  l a k i  s tan  rzeczy p rz \ -  
c z rn ia  sic do tego, że a r ty k u ły  ty ton iow e sprze
dawane, są gorzej, niżby to być  m ogło ,  że n ie
k tó re  g a tu n k i  nie mają  dosta teczn e j  liczby od
biorców. że poza tern w całym szeregu  w y p a d 
ków  sp rzedaw ane  są a r ty k u ły  tańsze a nie dla 
m onopoli rentow ne, zamiast wypadków- dają
cych dochody w iększe.

Detaliczni sp rzedaw cy  a r ty k u łó w  ty to n io 
w ych  po większej części rek ru tu ją  sin z h a n d la 
rz y  mniejszych, konce.sjonarjuszów nic posia
d a jących  wielkich kap ita łów . O ile muszą oni 
płacić za tow ar g o tó w k ą  7. góry to  rzecz jasna ,  
żc nie m eg ą  n aby w ać  takiej ilości to w aru ,  jaka  
im jest po trzebna do pokryc ia  zapotrzebow ania . 
P o z a te m  drobni sprzedaw cy nie otrzym ują lep 
szych  gatunków  papierosów i tytoniu , co rów 
nież odbija sie ujemnie na sp rzedaży  a r ty k u łó w  
ty to n iow y ch .  W  związku z tern, w ysuw ana je s t  j 
teza zreform ow ania sys tem u sp rzedaży  a r t y k u 
łów  ty ton iow ych .  \ r t y k u 1v te będą rzekom o 
sp rzed aw an e  na kredy t. jednak w ten sposób, 
że za drobnych odbiorców detalicznych mają 
gw arantow ać specjalne spółdzielnie.

PC-KAż OGRODNłCZO-PSZCZELNICZY 
W K R A K O W IE .

K rak o w sk i  Związek Ziemianek komunikuje ,  
iż termin zg łaszania  ekspona tów  na pokaz ogrod 
Itiezn-pszezołnifizy. k tó ry  odbędzie się w K r a k o 
wie w p arku  dr. Jo rd a n a  od dn. 25 do 140 wrze
śnia włącznie, został przedłużony do 20 wrze
śnia.

 — O-----------
N OW E CEN Y  W Y RO B ÓW  MASARSKICH 

I MIKSA. Od środy  dnia lO go lun. obowią 
żują. n as t .  ceny: 1 kg. polędwicy i ko tle tów  
bez d ok ładk i  w ja tk a c h :  Tlili zl. (w sklepach 
m asa rsk ich  4 zł.), s łoniny, bilu i sadła  .3.20 zl : 
sm alcu  3.80 zł.; szynki k ra jan e j  na części 7.00 
zł.: k iełbasy surow ej 3.20 zl.; k ie łbasy  t. z.w. 
w ie jsk ie j  4 7.1.; k ie łbasy  k ra jane j  1.40 k ie ł
basy  polędw icow ej (1.20 zł.; wędzonki surowej
3.00 zł.; w ędzonki go to w an e j  4 zl.: 1 kg. cie
lęc iny  ("dych. ko tle ty ,  łop a tka )  T kk  3.20 zk, 
U kk. 3 zk III kl. 2.00 7,1. 1 kg . cielęciny (mostek, 
k a rczek )  ) ki. 2.S0 zk; U kl. 2.60 zk, UT kl. 
2.20 złotych.

Z pobytu angielskiego harcerza.
J u ż  trzeci dzień przebyw a w K rakow ie  p. 

Maitland. hufcowy okręgu londyńsk iego ,  k tó ry  
odbyw a podróż po Europie, celem zaznajo
mienia się z ruchem harcerskim w poszczegól
nych kra jach . D o tąd  zwiedził Jugos ław ię ,  W ę 
gry  i Rumu,uje; obecnie po trzydn iow ym  poby
cie wr K rakow ie  jodzie do Niemiec, a  s tam tąd  
w raca  do Londynu . W  czasie sw ego  poby tu  w 
u as zeru mieście zwiedził izby harcersk ie  i był 
na zbiórkach I, 1IT. IN i X drużyny. P o z a  tern 
zwiedzał zabytki Krakowa i byt na K opro  K o 
ściuszki.  a po drodze zwiedził k lasztor SS. Nor 
ber tamek.

—  T o co mnie najbardziej ud erzy ło  u 
wszystkich dndiów -hareerzy . to ich n iezwykła 
serdeczność  i przyjaeielskość w s tosunku  do 
mnie —  rzeki na wstępie miły kolega z mglistej 
An-gl.it-

—  Dlaczego za trzym uje  się druh specjalnie 
w K rakow ie  w swoim przejeździć po Polsce?

—  Oh, yes, K raków  to najc iekaw sze  mia

sto w Polsce! Pełno tu pam ią tek  h is torycz
nych. a  zresztą często słyszym y w  Londynie 
przemiły hejnał z w ieży Marjackiej. Zresztą 
Kraków znamy też z książki prof. K elly p. t. 
„Trumpeter from Graco w ’1.

I*. Maitland ma pod sobą  w Londynie  trzy
naście ty s ięcy  młodych sk au tó w  i przyobie
cał nam , żo opowie wszystk im  o miłym poby
cie w Krakowie. Również zapraszał nas, że
byśm y n a  ro k  przyszły  wybrali się do L o n d y 
nu z rewizytą. Ną, pam iątkę  z K rakow a otrzy 
mat w darzo  od kom endy hufca kilka sk ro m 
nych upominków ja k :  a lbum fotografuj, 7. d e 
dy k ac ją  dla harcerzy  angielskich, skrzyneczkę 
i c iupagę zakopiańską .  W  osta tn im  dniu  swego 
pobytu  zwiedziwszy pobieżnie m uzeum Ks. Ks. 
C zartorysk ich ,  n as tępn ie  Muzeum Narodowe. 
P a rk  Jo rd an a  i t. p. pożegnał nas.  dziękując 
za serdeczne przyjęcie i przew odnic two po g ro 
dzie podwawelskim, k tó ry  go oczarował.

K. N.

Zwierzyniec w Parku Wolskim.
W ażny  obiekt pedagogiczny —  200 m ieszańców  zwierzyńca. —  Budowa now ych urządzeń.

P o ło ż o n y 1 tuż przy Alei Kasy Oszczędności, 
g łównej d rodze  prow adzącej od s trony  Woli

że da lsze  dary  są spodziewane. W niedalekiej 
przyszłości staną obszerne i w ygodne woliery 

Jna tow skie j  przez P a rk  ku Bielanom —  zwie- j dla ptaków drapieżnych, osobno dla brodzą- 
rzyuieo fauny  krajowej, p rzyczy n ia  sic wybitnie 1 cych, oraz dla grzebiących jak również schro. 
do podniesienia w artośc i i znaczen ia  Parku, j ny dla kun, tchórzów, św istaków  i t. p.  oraz 
O tw arty  dla publiczności jeszcze w li,pen 1929 i k la tk i  i zagrody, w  k tó rych  zna jdą  pomiesz
cieszy się ogromną f rekw encją ,  zwłaszcza w 
niedzielę j święta. Liczba zwiedzających zw ie
rzyniec dochodzi przeciętnie Jo 1090 osób m ie
sięcznie; wśród osób zwiedzających go  s tan o 
wi młodzież szkolna, d la  k tó re j  tego rodzaju 
zwierzyniec, .przedstawia n iesłychanie  w ażne 
znaczenie 7, względów pedagogicznych.

.Mimo skrom nych  funduszów, grono  miesz
kańców zw ierzyńca s ta le  się powiększa i dzi
siaj tw orzy  w cale  pokaźne zbiorowisko zwie
rząt, i p taków , w ogólnej ilości około 209  
sztuk jak  jelenie, dziki, sarny, wilki. lisy. b o r
suki i inne ssaki,  a z p taków  orły. puhaczci 
n yszo lo w y .  b lo tn iaki .  bociany, pawie, sowy. 
jastrzębie  gołębie i inne. W związku z ro zbu 
dową zwierzyńca wzrosły i koszta u trzym ania . 
Znajdują one pokrycie jedynie w skromnej 
subwencji gminy m. K rak o w a  i w opłatach  
wstępu. Fundusze  te nie w y sta rcza ją  na da l
szą rozbudowę zwierzyńca, a przecież egzy
stencja zwierzyńców jak o  główną podstawę 
ma ciągłą rozbudow ę i ruch zwierząt w inwen
tarzu.

Zarząd narku przystąpi w na jkró tszym  cza
sie do budow y nowych urządzeń, zwłaszcza.

czenio —  nasz b ru na tn y  niedźwiedź i w span ia 
ły daniel.

Pew ne niedokładności nap o ty k a  się spora
dycznie w rozbudow ie  tego prowizorjum.' j e 
dynie dlatego że do tychczasow e prace p row a
dziło sie bez opracow anego  planu rozbudowy 
na  la ta  cale g d y ż  dalsze is tnienie zwierzyńca 
je s t  poważnie k w es t ionow ane  z różnych oko
liczności. Zdaje się. że ogólo-wi mieszkańców  
K rakow a nie będzie obcą sprawa, zapoczą tk o 
wanego zwierzyńca, pom nąc na  tradycję  ściśle 
zw iązaną z da.wnemi. w spania łym i zw ierzyńca
mi królewskiemu na W awelu . K raków  winien 
poprzeć usilnie inicjatywę rozbudow y tego 
pięknego dzieła, zwłaszcza, żc prawie w szys t
kie większa m ias ta  Polski propagują, myśl z a 
kładania  zwierzyńców idąc, za p rzykładem  P o 
znania , W arszaw y. Katowic. Leszna. Często
chowy. Grodna. Zamościa i innych. D yrek to r  
P a rk u  miejskiego na Woli n ad rad en  inż. 
Wobr”,“ oddaje się z calom poświęceniem sp ra 
wie rozbudow y zwierzyńca i zabiega n iezmor
dowanie nad  postawieniem go na należytym 
poziomie.

 O-------

Wiadomości kościelne.
DIECEZJA KIELECKA.

Zmiany w duchowieństwie; Mianowani wi- 
kar j iuzam i neoprezbiterzy: Ks. K siążek w P ie
koszowie, Ks. Kas tek w Jędrze jow ie  (11. W in
centy). Ks. 1'a śi er lii óski 'w  Koniecpolu. Ks. 
Niedzielski w Kijach , Ks. P as tu szk o  w O lku
szu. Ks. Milek w Sędziszowie. Ks. Duda w Ł o
pusznie. Ks. Bajan w Bielinach. Ks. R usak  w 
Daleszycach. Ks. R a ch tan  w Prandocinie. Ks. 
N ow ak  w Słaboszowie.

Mianowani proboszczami: Ks. C hat w Ra- 
kuszynie, Ks. K lim czyk  w Michałowie, Ks 
Siemiński w Bialogonie.

Mianowani prefektami'. Ks. S tanek  w szkole 
K onarskiego w Kielcach i rek to rem  na Kar- 
C7.ÓWCC. Ks. Kielb prefektem żeń. ginin. im. bł 
Kingi w Kielcach.

Przeniesieni w ikarjusze: Ks. Jab łońsk i z
Pierzchnicy do Suloszowy, Ks. Kwieciński 
z P randooina  do Pierzchnicy. Ks. W ojtas ik  
z Daleszyc do  Szańca. Ks. Sowiński z Olku
sza ( l i  Skalbmierza. Ks. Majcher z kapelanji 
Św. A leksandra  do w ikarja tu  do Chęcin, Ks. 
Sokół z Chęcin do Łisowa. Ks. H ołdyk  z K o
ścielca do Kielc par. św. Wojciecha. Ks. W oj
ta s ik  z Szańca do Kościelca.

Proboszczowie: Ks. S tanisław Machowski z 
Bialogona do  Chęcin, Ks. Niepsuj z Sobkowa 
do Behelna. K*. Leon Król 7, Przylęka szla
checkiego do Sobkowa.

Zwolniony na  w łasną  prośbę na em ery tu 
rę Ks. In fu ła t  ,C zerwhPki.  Ks. Życiński prze
szedł do diecpj.ji sandomierskiej .

Powróci! na w ikaria t  do Olkusza Ks. Dr. 
Kornohis z zastępstwa proboszcza w Antoszo
wie. O trzym ał urlop na dalsze stod.ja Ks. Dr. 
P r7.yg0dz.ki,

..  Mi *

w kinie diwiekowem
! » W A N D A f f ul. św. Gertrudy 5

Gigantyczny twór doby współczesnej
N a jp o tę ż n ie jsz e  a r c y d z ie ło  d ź w ię k o w o -ś p ie w n e  
z d u m ie w a ją c e  k o lo s a ln y m  r o z m a c h e m  in sc e n iz a c ji.

Pochodnia
P o r y w a ją c y  dramat s e rc  bohaterskich 

W g ł ó w n y c h  r o l a c h :  JOHN B0LE5  -  L&URA  LA PLAN TE
którzy odtworzeniem porywającej „Pieśni wolności" 

MARSYLJANKI 
święcą niebywale tryumfy

W p r o g r a m i e  d o d a t k i  d ź w i ę k o w e ,
Ceny miejsc normalne.

Początek seansów codziennie o goriz. ». 7 i kUi wieczór, w niedzielę i święta o godz. 3 popot

NA WCZORAJSZYM  TARG U  płacono nas t .  
ceny: litr  m leka  niezbici’. 35— 40 gr.;  1 kg. sera  
k row iego  0.80— 1 zl.; masła zwycz. 4 — 4.20 zł. 
jaja, za  sz tu k ę  11— 15 gr.  J a r z y n y :  ziemniaki
I kg. 12 14 gr.; cebula 20— 25 gr.;  w łoszczy
zna 25— 30 gr; ogórki kopa 1— 1.00 zl. Owoce:
jnb lku  0.3t). 1,20 zł.; gruszki 0 .8 0 —2 zl; śl iwki
0.60— 1.60 7.1; w inogrona 2 . JO— 2.60 zł. Drób: 
ku ry  szt. 4— 7 zl; ku rczę ta  para .3— (j zł, kaczk i  
s/.t. 3 —5 7.1: gęsi S — 10 zl.

ZŁOŚLIW Y K A W A Ł. J a n  P ro ksch ,  kraw iec , 
zain. przy ul. Rakow ick ie j  1.1. zgłosił w policji, 
że za ję ty  u n iego  w c h a rak te rze  czeladnika, 
k raw ieck iego  F ranc iszek  H u rlak ,  uszkodził mu 
złośliwie 5 par spodni i 1 wierzch na palto, k tó 
ry pociął tut drobne kaw ałk i.

ZA W ŁAM ANIE NA S T R Y C H  domu przy 
ul. P iekarskie j a re sz tow a ła  policja S tan is ław a  
K aczm arczyka  (1. 20) bez zajęcia i s ta łego  miej
sca zam ieszkania .  Po w stępnych  dochodź,oniach 
oddano go do są chi.

SAMOBÓJSTW O. W domu pod 1. 1 przy ul. 
Mostowej znaleźli dom ow nicy  w iszące na  sznu 

rze zw łoki 45-leluiego L ajzera  K iicschingera. 
Powód sam obójs tw a  nies tw ierdzony . Zwłoki 
przewieziono do zak ładu  m ed ycy ny  sądowej.

 :0 ;----------

Z TEATRU M. IM. JUL. SŁOWACKIEGO. Dziś 
po raz -My wyborna komedja paryska .,Napoleon 
ondulacji" wyznaczona też. na czwartek i piątek. 
W sobotę wchodzi na repertuar, ciesząca się świa
towym sukcesem komedja amerykańska \ .  Ni- 
uliols *,Potrójni: wesele". Autorka wybrała przy
kład szczególnie drastyczny, wybierając za tlo 
podobnego wypadku środowisko kupieckiej ro
dziny żydowskiej, przywiązanej do wszystkich 
wiekami uświęconych t.radycyj. Sztuka obfituje 
w mnóstwo niesłychanie komicznych scen. Oprócz 
sil dawnego zespoju pp. Zaklickiej. Zalewskiej. 
Ricrnwskiego, I,oliwy, Kułakowskiego, wystąpią 
po raz pierwszy: pozyskany na scz.on bieżący
wybitny artysta sceny łódzkiej p. Lucjan Krzc- 
mieński. oraz świetny komik scen lwowskich p. 
Michał Tatrzański.  zaangażowany okresowo na 
sezon bieżący i jako reżyser p. Jerzy Szyndler, 
mający za sobą doskonały sukces z tąsamą sztu
ka we Lwowie. W nied/.iclę popołudniu „Niebieski 
lis".

7. TEATRU REW.II BAGATELA komunikują: 
Dziś wc środę i jutro we czwartek cały zespół

Bagateli powtarza program pt. „I znów Bagatela 
gra". Próby z następnego programu, nieustępują- 
0?i’O w niczcm. a może nawet przewyższającego 
program obecny, odbywają sie w pełnym toku. 
Popularny malarz Rysiewski przygotował nową 
serję artystycznych niespodzianek dekoracyjnych, 
przy ambitnej współpracy reż. Orodnickiogo, dvr. 
Sygictyńskicgo i baletu Aleksandryjskiego. Co
dziennie dwa przedstawienia n godz. 7.15 i 9.30 
rozpoczynające się jak zawsze punktualnie. Kasa 
zamawiali i przedsprzedaż w Kasie teatru sprze
daje już bilety na nową premierę w godz. od 10 
rano do 10 wieczór bez przerwy.

 : §  :----------
R E P E S T U A R  T E A T R U  SŁ O W A C K IE G O .

Środa 10 hm.: ..Napoleon ondulacji".
Czwartek 11 hm.; „Napoleon ondulacji".

R E P E R T U A R  T E A T R U  „BAGATELA**.
Poniedzia łek  i w torek’: „1 znowu B aga te la  

g ra "  (godz. 7.15 i 0.30).

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W ,
WANDA: Pochodnia (w roi. gł. Laura La

Piantcl film dźwiękowy.
SZTUKA: Wesele w Hollywood (film dźwięk i- 

wy).
NOWOŚCI: Zamknięte. ,
APOLLO: Rio-Rita 'film dźwiękowy).
CORSO: Druga serja wraz z zakończeniem „Bo

hater puszczy".
WARSZAWA: Pat i Palachon jako Policjanci.
UCIECHA: Żelazna maska (w roli gł. Douglas 

Faii banks).
PROMIEŃ: „Jedna noc w Londynie**.

 :0 :  -----
ZAW IADOM IENIA I KOMUNIKATY.

OTWARCIE AM8ULAT0RJUM KLINIKI CHO
RÓB SKÓRNYCH I WENERYCZNYCH U. J . na
stąpi we środę II) b u. Ambulatoriom czynne l.ię- 
dze codz.iennie prócz niedziel i świni od 8-mej 
do 1 (l-tej rano.
JIIIMII  ................— — —

Zjazd Chrz. Uniw, Robotniczych.
W niedziele dn. 7-go b. m. oilbyl się w 

W arszawie pierwszy d o n c z n y  zjazd de lega 
tów  chrześcijańskich U niw ersy te tów  robotni-  
szych. k tó ry  zgromadził k ilkudziesięciu dolega 
tów z rozm aitych  dzielnic Polski.

O godz. 0-tej rano uczestn icy  zjazdu wy. 
słuchali Mszy św. w kościele* św. Marcina przy 
ul. Piwnej, pocz.em rozpoczęły się obrady w lo 
kalu Chrz. Związków Zawodowych przy ul. 
Rymarśkfąj 2. Członek tym czasow ego zarządu 
głównego, p. K aczorowski złożył sp raw o zda
nie z działalności centrali ,  7. k tó rego  w ynika ,  
że do tychczas  w kra ju  is tnieje jedenaście  chrze 
ścijnńskich U niw ersytetów  robotniczych, a nita 
nowinie w W arszawie. Wilnie. Lublinie. G ro d 
nie. Łomży. Łodzi.  W łocław ku. Częstochowie. 
Bielsku, Otwocku i Grudziądzu. Prócz tego  w 
kilku miejscowościach są  w toku prace orga- 
11i7.acy.ine nad  utworzeniem tej pożytecznej 
placów ki r.ueku chrzcścijańsko-społecznogo.

Uzupełniające sprawozdania  de lega tów  z po 
szczególnych miejscowości w vkaznlv  poważny 
roz.wói insiytucj; w ealei Polsce. Gdyby w ię
cej inteligenci; riD U iei w zięło udział w tej pra 
cv, wkrótce cala Polska pokryłaby się siecią 
Ch. U. R., ryw alizujących skutecznie z propa
ganda s.ntyrĄiin-j-pj. ; radykalna.

Prezes Pb. U. R .  n. T. Blażs.iewicz, w y g ło 
si! refera t  u. t. programu : metod działania. 
P rogram  działalności jes t  bardzo  szeroki i nbrj  
r r u ’e zarówno wvkl:>flv i k u rsy  dok=zfałenin
ce. ink i w ieczory dysku-y ine .  odczyty , hibljo- 
tC’k >. czytelń r<>. siakcje p re legentów  i orcani- 
znwnnie snortu dki młodzieży robotniczej. W 
wielu miei<cownśeh)ch p rogram  ten  w  znacz
nej części jest już zrealizowany. (K.AP.)i



K r . L - ,,'GLOS NARODU" z dnia 11-go t r z e ś n i  1930. N r 240.

g f l f € i e  £ & $ Ę 9 ę i h  l € M W £ & e .

Pcrcelana Prezydenta.
Jak nas.inform ują, notatka nasza z dnia 

10 września nie jest ścisłą , poniew aż n iew ia
domą je st  rzeczą, czy  fak tyczn ie należytość  
za kupioną porcelanę na 300 osób we Francji 
dla Za.mku Prezydenta w W arszaw ie, w yn o
siła  k w otę  zł. 3Ó0.000.

F aktem  n atom iast jest, że zastaw ę na 200 
osób d la R ezydencji Prezydenta w Spalę 
w ykon uje się  w  polskiej fabryce porcelany  
w  Ćm ielowie na podstaw ie wzorów francu
sk ich  —  niekoniecznie p ięknych. —  Trudno 
zrozum ieć d laczego  na zastawcę dla P rezy
denta nie ogłoszono konkursu —  z odpowie- 
dniem i nagrodam i —  m ogła była bowiem  pow  
stać rzecz oryginalna i k ażd y  gość P rezy
d en ta  m usiałby podziw iać p iękny sty l kra
k ow sk i, zakopiański, czy  też łow icki —  na
szą. pom ysłow ość i naszą kulturę artystycz- 
ną.

C zęści w ykonanego serw isu dla Spały  
m ożna oglądać w  w ięk szych  m iastach, 
•w oknach w ystaw ow y ch dużych sk lep ów  por 
c,elany, jak  n. p. w  K rakow ie przy ul. 1 lo- 
rjańskiej Nr. 6.

Sm utnym  objawem  u nas jest brak nale
ży tego  sentym entu  dla polskiej porcelany, 
która przecież jest w ykładnikiem  kultury. 
O olzienn ie nasze oko sp oczyw a na talerzu, 
filiżance, czy  też garnuszku i nie jest rzeczą, 
obojętną, czy  to jest ładne i tanie i czy  jest 
to nasze oolski-e w  naszym  charakterze.

T yle w ydaje się p ien ięd zy  na przem ysł 
M lo w y j czysto  zdobniczy, a m ało w artościo
w y  u żytkow o — , a, tak m ało pom ocy Pan
el wro i społeczeństw o daje szlachetnej cera
m ice, produkowanej fabrycznie. Czy zastaw a  
na. sto le Prezydenta, w  naszych  am basadach  
i poselstw ach, wreszcie na w szystk ich ^ sto 
łach polskich nie powinna być nasza wdasna, 
w ykon ana przez polsk iego  robotnika a ozdo
b iona przez polsk iego  artystę! .

Całe sp ołeczeństw o po polsku my-ślące, 
powinno przecież raz rozpocząć kontrolę  
w sw oim  domu, w  restauracji, czy  g o śc i
nie —  czy  pije i je na. polskiej porcelanie : 
czy  ta porcelana nosi z.nak polskiej w ytw ór
ni, a specjalnie, czy  pochodzi ze 140-letn;ei 
Fabryki P orcelany w  ĆMIELOWIE.

Zły sezon w cenieniowmarh.
Mimo sezonow ego ożywienia , s tan  za t ru d 

nienia- w  cem entow niach u trzy m a ł się w  lipeu 
na poziomie o 40 proc, niższym, niż w rok u  
ubieg łym . i

Z b y t w  k ra ju  wynosi! w  lipcu 97.2 tys .  ton, 
a, w ięc  tyle, co w  czerwcu, podczas  g dy  w e
d łu g  tendency j sezonow ych  w y k a z a ć b y  powi
n ien  13-proeentowy w zrost .  S pad ek  zby tu  
w  porów naniu  x  rok iem  ubiegłym  wynosi 20 
procent.

Zniżka taryfy pocztowej na książki.
Dzięki s ta ran iom  Głównego Związku K się

g a rz y  Polskich  ta ry fa  n a  przesy łk i książek od 
ks ięgarzy ,  "wydawców 1 od k s ięg a rzy  sorfymen- 
ty s tó w  zostanie  "obniżona do 59 proc. obecnej 
ta ry fy .  O dpowiednie  rozporządzenie  jes t juz 
w  przygo tow an iu .  M inisterstwo zgadza się t a k 
że n a  w ysy łan ie  3 p aczek  do teg o  sam ego a d 
re s a ta  n a  jeden  adreB pomocniczy,

liraźba nowego s M u  w ładz i.
J a k  w iadom o niezrzeszone przedsięb iorstw a 

w łókiennicze  tv Ł odzi nie s to su ją  s taw ek  płac, 
obow iązu jących  w ed ług  um ow y zbiorowej z ro 
bo tn ikam i.

Od dłuższego czasu t rw a ły  już pertraktacje 
pom iędzy robotnikam i a w łaścicielam i tych  
przedsiębiorstw w celu u regu low an ia  zarobków 
do wysokości s t a w e k  obow iązujących.

P e r t r a k ta c je  te jed nak  nie  doprow adziły  do 
rezu l ta tu .

W obec  tego w  dn 3 bm. odbyło  się w kar- 
tehi zjednoczenia  zaw odow ego polskiego ogól- 
dp zebranie  de lega tów  fab rycznych ,  gdzie z a 
pad ła  uch w ała  w yw ołania strajku. W  tym  celu 
z red ago w an a  zosta ła  odezw a do ogółu robotni-~ O
ków  w łókienniczych  i p ok rew nych  zawodów, 
w zy w a jąc a  do poparc ia  ew en tua lnego  s tra jku ,  
termin k tó rego  u s ta lony  będzie w c iągu najbliż
szych 3 dni.

:ato emigracyjna z Polski wzrasta.
Coraz trudniejsze warunki egzystencji zmuszają ludzi do szukania pracy za-

PBBS

E L W E T Y
i . . . .  i <mb

do prania w  najśw ieższych  
deseniach poleca

Magazyn towarów bławatnych 
Skład płócien i bielizny stołowej 

WITOLDA

T R U S Z K O W S K I E G O
Kraków, Sukiennice 1. 24 i 25.

granicą

CoraS gorsze w aru nk i  na jr jnkn p racy  
w Polsce, w zm ag a jąca  sic t rudność  zdobycia 
z ta ru dm en ia  i zarobku, oraz nędza  na wsiS 
spo tęg ow ana  kryzysem  cen płodów rolniczych, 
zm usza  ludzi do og lądania  się ’ za zdobyciem 
środków  egzystencji  poza  granicami kraju. 
E m igrac ja  toż z Po lsk i w ykazuje  w osta tn ich  
la tach  s ta ły  wzrost.

W ro k u  1927 w yem igrow ało  ogółem 147.611 
osób, w  1928 —  186.630, a w r „k u  1929 —  
243.442; zatem około  ćw ierć miljuna osób opu
ściło w ciągu trzech lat kraj w poszukiwaniu  
pracy.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zurych. Paryż 20.23, _.ondyn 25.05*/*, N. Jork 

5.15.35,' Belgja 71.90, Wiochy 26.99K . Holandia 
122.79, Wiedeń 72.79. Sztokholm 138.45, Orlo 
137.95, Kupenhaga 137.95, Bofja 3.73'/,, Praga 
1 5 . 2 9 Warszawa 57.70, B u d a p e s z t  90.25.

( f k a d m .

Z pośród ogółu em igrantów, w roku  1929 
było w yznania  rzym sko-katolick iego 148.843,
grecko-ka to l ick iego  —  24.666, m ojżeszowego —
23.378, p raw osław nego  —  13.466. a praw ie u 
trzydzies tu  ty s ięcy  osób nie zdołano określić
ich w yznania .  '  Czwartek, dnia 11 września,

E m igrac ja  kierowała się w roku ubiegłym Warszawa. (1411.7) G. 11.46 Przegląd ‘Brasy,
głów nie do F rancji ' ( S I . 5 0 8  o s ó b ) ,  do Niemiec J 2.10 - O  czem  w iedz ieć  p o ^ n n a  dnb: a  g o s p o d y n i '
(sezonowa 87 2 4 $ ,  Belgji (5.973Y S tanó w  Ż i e d - j ^  P ły ty^ram of.^  1550 „Komunikacja powierz- 

i /n  n n n  . j  . „ • 1 na w Polsce . lb .lo  P łv t\ gramof. l-MU Iran-te
noczonych  (9.-309). K a r a d y  (21. <03), A r g e n t y n y , ,  leKkuatl. „ w zu kobiecćgo .LPolska-Japonja“-
(21.i i 6b oraz do Brazylji (8 732). W  udzhiłem Kitoun i Walasiewiczównv 17 Kom.

Em ig rac ja  do P a les tyn y ,  d ok ąd  jada  >vjo- L. O. P. P. 17-15 Duety sl.iz. L. Ppehr- w wyk:
ści żvdowscv. w ynhsila  zaledwie 1.803 osób. '■K- Umińskicj-Jaworskiej i J .  Ozimiriskiego. I 8.15.

| R e p o r t a ż  7 z a  k u l i?  f i lm u. . . J a k
Ul;

449 foan;<ru6tw w n&roczu br.
S ta ty s ty k a  postępow ań ugodow ych  i npa-  o tw orzyć  oczy wla-dzorn " i k a r b o w . 111 na kata-  

dłości w  pierwszem półroczu b. r. w ykazu je  strofę  handlu , k tó ry  ulega coraz szybciej po
zę w tym  czasie zgłoszono 449 w yp adk ów  bat.- j s tępu jącem u procesowi likwidacji,  
kructw . ’ I F a k t ,  że przesilenie odbija się silniej na.

Cyfra ta, nabiera w vm ow y, jeżeli porówna- handlu, niż na przemyśle, t łum aczy  się tem, że 
my ją  zc s t a ty s ty k ą  upadłości w o s ta tm ch  k up iec tw o  jes t praw ie zupełnie pozbawione re- 
dw ó ch  la tach .  Tak np. w c iągu całego r. 1929 zerw, w przeciwie-ifet wie do bardzii j zasobnego 
zano tow ano  ban k ru c tw  516, a w  roku  I9iłfy przemysłu. J a k  d ługo przemysł był w stad le  
zaledw ie 288. j ,lina.usować“ handel, lak  d ługo  tragiczna *y-

T a k  silny w zrost  b a n k ruc tw  w roku bieżą- tuac ja  kupiectw a nie występów ala  tak  ja -kra- 
cym, jes t jeszcze jednym  więcej dow odem no- wo, jak dziś. g d y  przemysł nie m og ąc  znaleźć^ 
głębienia  się k ryzysu  w  pierwszem półroczu br. zby tu  dla sw ych  w yrobów, zmuszony jest o « r i -  

J a k o  rzecz charak te ry s ty czn ą  podnieść na- n iesać w y d a tn ie  k re d y ty  tow arow e, 
loży, że najw iększe spustoszenia poczynił kry- Om aw iana tu s t a ty s ty k a  bankruc tw  jest m- 
zys w  handlu, gdyż  większość upadłości, bo 305 te resu jącą  p rzygryw ką  do obecnych w yborów, 
w y p a d k ó w  odnosi się do handlu ,,  a ty lk o  133 gd yż  ilustruje dosadnie  umiejętność gospe-da- 
do  przem ysłu  i rżenia przez sanację. Na p ro p a g a n d ę 'w y b o rc z ą

Ta, p rzyk ra  s t a ty s ty k a  nowiuna wreszcie a rgu m en t  pierwszorzędny.
 . 0 : - -----------

‘Vipksze zbiory, niż w r. ujj.
Na podstaw ie  re lacyj pochodzących  z 26 

k ra jów , oblicza d ep a r ta m e n t  ro ln ic tw a  S tanów  
Z jednoczonych obecne zbiory zboża na, 2337 
milj. buszli. O dpow iada  to  prawie 3 proc. wzro-' 
s towi w  porów naniu  do ro ku  biegłego.

I h t i  zmarnowane w M u  eg&fucji 
ssarbowei.

; J a k  b iu rokra tyczn ie  i bezmyślnie p rzepro
w ad za ją  n iek tó re  w tadze skarbow e eg zeku c j i  
za zalegle podatk i ,  św iadczy  fak t ,  jak i n ieda
wno m iał miejsce w  Pszczynie. T am te jszy  urząd 
sk a rb o w y  zasekw-estrował n a  obszarze Szmiło- 
wic-ze, w łasność  spółki akcy jn e j  Gieschego, 68 
m orgów  ż y ta  (953 ctn. zb oża ) , ’48 morgów psze
nicy, ora* 86 m orgów  owsa, ogólnej wartości 
przeszło 28.060 zł. Zboże, zna jdu jące  się na po
lu, było zaję te  przez u rząd  na  poczet zaległych 
po d a tk ó w  i w  myśl n akazu  tegoż  urzędu, nie 
można było  po la  sprzątać . W s k u te k  ostatnich 
deszczów, zboże uległo zniszczeniu lak ,  że  n ik t  
z okolicznych gospo darzy  podczas l icytacji na 
nie nie reflektował.

Ile świat płaci Ameryce w fo r n r  
n rocen tu  od nożyczek,

O publikow any przez am ery k a ń sk i  D eparta-  
m ence of Commerce biians płatniczy za lata  
1922— 1929 zaw iera  nas tępu jące  pozycje, cha
ra k te ry zu jąc e  zależność św ia ta  od a m e ry k a ń 
skiego k ap ita łu .  P rocen ty ,  uzyskane  od kapi
ta łó w  p ryw atnych , .  i  u lo k o w an y ch  w torrr.ie 
k ró tk o -  i d ługote rm inow ych  pożyczek zag ra 
nicą, w yniosły  w ro k u  1922 —  555, w roku  
1923 —  594 w  roku  1924 —  635, w  roku 
1925 —  689, w roku  1926 —  740, w  1927 —  
800, w  roku  1928 —  893, w roku 1929 —  976

O F IC JA L N A  G IEŁDA W A LU TOW A .
Warszawa, W a lu ty .  D o la ry  8.90. 8.02. 8 .8 8 . 

0 ,-w izy:  G d a ń s k  173:12, 173,75. 172,89. L o n fL n  
n l A o t ą ,  43:46. 43.25, N J o r k  8.608.',. 8.928, 8 ,888 . 
P a r y ż  35,01, 86 ,10, 3-1.92. P ra g a  25 40. 26.52, 26.40. 
S z w a jc a r ia  173.02, 173,45 172.50. W io c h y  46.72.
16.8-1. 46,60, Be lin w obr. w .  .212.-13.

G IE ŁD A  A K C Y JN A  W W A R SZ A W IE .
B a n k  H a n d lo w y  w W a r s z a w i e  108, B a n k  P o l 

sk i  1 6 7 U ,  W y s o k a  140, L i lp o p  2 5 J4, H ab o rb u sc h  
12 zł.

■1 proc. p r rm j .  inw es t .  1.13— 112?-:,' 5 p ruc .  dola 
r e w a  5 5 k £ . ó  p roc .  konwersv.jna. 7 proc .  s ta -
b il izac.  87, 10 proc .  k o le jo w a  103>4, 8 proc. L. Z. 
B a n k u  Oosp .  K r a j  94

p o w s ta je  fi lm
d ź w ię k o w y " .  18.40 . .W śród  k s ią ż e k " .  26.15 T a ń c e  
różrn  d i  cz a s ó w  i n a r o d ó w  w w y k .  o rk .  P- R. pod 
d y r .  S ta n .  N a w io ta .  21.30 S luśf ibw isk  z M iln a ,  
22 Feli .  . .S iedem  dn i  s t w o r z e n i a 1, 23 M u z y k a  tan .  
z . .G a s t ro n o m ii" .

K r a k ó w ,  (312.87 G. 11.46 P rz e g lą d  p ra sy ,  11.58 
S y g n a ł  c zasu .  12.16 O d c z y t  z W a i . z a w r .  12 3 5  
P ł y t y  g ra m o f ,  13 K o m .  m e te o r .  15.15 N t i )  g o sp o d .  
15.50 O d czy t .  16.15 F l y t y  g ra m o f .  46-30 - r a n s t n .  
z l e k k o a t l e ty c z n e g o  m eczu  k o b ie c e g o  • kilaka.^ —  
l a p o n j a " .  16.50 .r . F uchsńw  na: „ P rz e g ią ć  m ó d '
17.15 K o n c e r t .  18.15 T ra n s m .  7. W a r s z a w y .  16.40 
P ly ly  g r a m o f .  19 R o z m a i t .  19.05 „ G a w ę d ;  p odna  
l a ń s k iu "  w r e c y ta c .  W l. D oru li .  19.20 . .T e a t r  a ż y 
c ie"  J .  P ie t r z y e k i ,  19,15 Gie łda  roln 20 P ł a s ^  dz. 
r a d j .  2(1.15 K o n c e r t .  21.30 S lu c h o w l= to  z W i in r ,  
22 Fo l je to n ,  23 M uz yka  t a n .  M  H ejnał  e  W i * »  
M ariack ie j .

Katowic", 408,7": & .  18. ,0 I n t e r m e z z o  m u z y c z 
ne.- 19 r c,dz. o d c in e k  p o w ie ś c io w y .  ’ 9-i5 R o z m a t .  
19.30 K o r e s p o n d e n c ję  bieżt, om ów i p. Sr. S l s c z k o w -  
ski.  22 Felji-fe.n pt . „ K o la r s k i  N r  d o o k o ła  Pol- 
s k i ‘‘ —  w y g i .  p. T, T <>tzlaff.
- L w ó w .  ( S S ó l l  G . 1 1 5 3  S y g n a ł  ' 0  O d

czyt.  12.35 P ly fy  g ra m o f .  17.15 K o n t e A  P nP r,l.
18.15 O d czy i  z W a r s z a w y ,  18.40 Roa-Djaj*- 19.05 
R e c y ta c j e  1 K r a k .  19.20 d r lczy r .  19.45 Giełda roln. 
20 P ra s .  d z ie n n ik  r a d j .  20.15. K o n c e r t  21.36 S łu 
c h o w is k o  z  W i ln a  2? F e l je io n .  22.15 K em . 
z r k a  t a n .  7 W a r s z a w y .

Mu

Tjo na is tnyzepo s k ł a d u  fo r te nr ooów  iirrny)

W ł a d y s ł a w ?

K r a k ó w ,  R y r tę g f c  e r T ó w n y  L  3 4 -

n a d e e z ły  n o w e  t r a n s p o r ty  fo r te p ia n ó w  
i  p ia n in  fir m  k r a j o w y c h  i z a g r a n ic z n y c h  
k tó r e  m o ż n a  n a b y ć  p o  c e n a c h  h a r i-z o  
p r z y s t ę p n y c h  i n a  d o g o d n e  s p ła ty . F ir m a  
p o le c a  P . T . P u b l ic z n o ś c i  o g lą d a m e  w v  
s t a w o w y c h  _ saf b e z  r> rzvm usu  ku on a

Rusin! za zgoda z Polakami.
W iec w Turct przeciw Niemcom i U. O. W.

Dnia 3 bm. odbyt się w Turcy nad Stry jem  dlo. przym usowo pracujące dla nowej czerwo- 
wiec p ro tes tacy jn y  ludności ruskiej i polskiej nej burżuazji.
powiatu ■ Turczariskiego przeciw zakusom n iF- 
mieokim na  polskie ziemie,

Lud nasz nie wierzy, że tam W welikiej Ro
sji i U kram ie  skąd  dawniej karm iono całą Eu-

Wiec zagaił wiceprezes polskn-r.u.7k 'eg o  Zje- | ropę chlebem. n a ró d  cierpi głód i n ie w y s lo w io u ą  
dnocznia  . .Zgoda'1 p . Ju l jan  Martyniec, w ita jąc  ‘ nędzę., a p o  tinrm ach i w yspach  S o ło w ieck ich  
w imiemu zgrom adzonej ludności p rzybyłego 1 kona miljon chłopów w k a jd an a c h  umierając 
z K ra so w a ,  przedstawiciela  Zarządu Głównego za m iłość  do  swej ziemi.
p. p.of.  d ra  .Eujwdda. Do Frezydjuin w ybrano: I Dość tego. Nie encem y zakosz tow ać  tego 
Kfe. Prał. łgna  ego K u .ako w sk i  go jak o  pTZe- | r a j u  sowieckiego, niech go  używ ają  'u b ie  ci 
wodniczącego. dalej pp. prof. d ra  Bujwida, dyr. 1 
W. Pułnarowdcza. p. Bersteina. Jj ichnia  K om ar 
nic,kiego, Ju l ja u a  Martyńca. ^ Skc-biersklego
i Szechtera .

Z g romadzenie odbyło  się w sa.ll miejscowe
go  „So ko la11, k tó r e  w ypełniła  ludność wiejska 
ruska  i polska, urzędnicy oraz przedstawiciele 
wałdz miejscowych 
skim na czele j

tam w Rosji o ile im to  idzjo na z d r ó w  >, m® 
cl.cemy również nicmieckiegn słuchać pachołka  
i obiecanvch nam przpz Niemców gruszek na 
wierzbie. My —  mówił referent —  tu R-usm 
z Polakiem, bra t  z bra tem  sami -ię jako ś  po
godzimy. bo bliższa i milsza nam polska ko . 
szula na grzbiecie niż wasz  ciepły obiecany

m iijonów dolarów . Z atem  blisko mTjard dola
rów o trzym ały  T . S. rok u  1929 ty tu łem  przedstawiając- znaczenie Pomorza
procentów  od udzielonych światu  pożyczek. łiistorvc-zne pnrw a Rzeczypospolite j 1

Wydatki turystów amerykańskich ,w k ‘" re' Ko,te!C w!p”m" ia' 0 1,ra" ' ica’ 1 !?>
•s Europie.

J a k  w y n ik a  z b ilansów  p ła tn iczych  USA., 
wydali tu ryśc i am e ry k a ń sc y  w  roku  1922 —
445. w roku 1928 — ' 4 44, w  roku  1924 —  333, 
w roku  1925 —  585, w ro ku  1926 ,-— 623,
w roku  1927 —  698, w ro ku  1928 —  80-1.
w roku 1929 —  839 rniłjonów dolarów'. J e s t  to 
zatem, ja k  widzimy, bardzo  poważne obciąże
nie bilansu p łatn iczego, p rzekracza jące  obecnie 
Sjimę 800 miijonów dolarów rocznie, a  zatpm 
na  ogół w iększe od d oda tn iego  salda a m e r y k a ń 
skiego bilansu handlow ego, i

z p. Starostą, dr D o b o szy ń  'kożuch

Z bra tn im  narodem polskim Pragniemy żyć 
. J a k o  p ierwszy przemówił prof. dr. Bujwid, w zgodzie, pójdziemy z nim ręka  w rękę jak

dnem pożyciu emigracji polskiej i ruskiej 
w Brazylji i K anadzie .  W reszcie  wezwał do 
szerzenia  i u trw alen ia  bratn iej zgody do pra- 
c-y dla dobra obu narodowości.  . :

N as tęp ny  mówca p. M artyniec mćwił w ję 
zyku  ruskim o bra tn iem  pochodzeniu obu n a 
rodów  i ich wspólnem pożyciu pod berłem P o l
ski przez dlugi-e wieki wspólnej obronie zi°m 
polskich przed najezdnikami ta ta rsk im i i tu rec
kimi

N aw iązu jąc  do  zamiaru Niemiec oderw ania  
od Polski P om orza  mówca stwierdził,  że rvro- 
gowue S łow iańszczyzny od daw na już wznieca
ją  an tagon izm y pomiędzy nami. by ua ujarz- 
m 'one j Słowuańszczyźnie sami zapanowmlk 

Za pieniądze niemieckie podszczuwają, p ła
tni agenci ła tw o  zapalną mlodzipż ruską do ak- 

Na giełdzie akcyjnej spokój. Notowano tylko tów sabotażu , k tó re  szkodząc Polsce, więcej 
Zieleniewskiego po kursie 36, przy tendencj szkody przynoszą, narodow i ru sk F m u .  Z drugiej 
zwyżkowej. Z papier iw procentowych poszukiwa- zaś ■'s tro ny  płatni agenci kom unistycznej Rosji 
110 nożyczki mwestye.yinei po kursie 113 zt. bez I , J , ,.1 1 zaszczenia a  zarazem komunizm w dusze cnlo-
p o d a z y .  I • 7 ( -, t , . , .

Dolar gotówkowy w obrotach prywatnych 8.8S Pa 1 robo tn ika  polskiego , rusk iego  k tó ry  me
do 8.89 zł. czeki dolarowe 8.90- 8.9i zł.

GIEŁDA ZBOŻOWA W KRAKOWIE.
Notowania zbóż bez zmiany, przy utrzymują

cej się tendencji.

Alicie bez cbrotn.

wie czy nie chce wierzyć, że tam za kordot- 
nem odebrano  ludziom B oga i wiarę, św iątynie  
Boże splugaw iono  chłopu odebrano  krw ią 

,i polem dziadów jego zroszoną ziemię, a lud 
j io łn y  i robotn iczy  przemieniono w robocze by-

niegdyś nasi Ojcowi" pod Grunwaldem tak
i mv wspólnie bronić hedziem y naszych ziem 
■przed wrogiem. W zyivalny naród Polski i Ru
ski do zgody, d e podania «obip h r a f n i e g n  uści
sku rycerk ich  dłoń. a do m łodzieży naszej ape
lujem y. by zaprzes ta ła  nierozw ażnych akcyj
sabotażowych’. " .

P o  re fera tach  uchw alono  rezolucję, w  k fó« 
rej zgrom adzeni potępiają, zaezepki uiermer.Ks
i oświadczają  uroczyście  przed całym światem,
że naród ruski razem z polskim s oburzeniem 
piętnuje zamach na. całość gran ic  wspólnej Oj
czyzny Po lsk i jakakolw ipk  drogą.

7  drugiej s t ro n y  zgrom adzeni w zyw ają  tych 
braci Rusinów, k tó rzy  niebacznie dali się wziąć 
na lep Berlina, tego  odwiecznego wroga Sło
wian. do zaprzestania  w aśni z Po lakam i i wv- 
sfąnień an ty p ań s tw o w y c h ,  k tó r e  przynoszą r h  
wni-eż ogrom ną szkodę także  narodow i ru 
skiemu.

Czas n a jw yższy  ażebyśm y podali sobie m o
cno dłonie . jak o  rów ny  7, rów nym  zanom "!01,! 
o obopó lnych  urazach, p racu jąc  w ytrw ale  dla 
dobra i rozwoju obu narodów  I wspólnej a sil 
nej Polski. Niech k a ż d y  pamięta ,  i °  ty lko  
w i ed noś ci śiła i dobrobyt.

Turka n. Stryjem dn 3 września 1930
1 x ■1

Juljan Martyniec, wicenrez. T ow . „Zgoda*’.
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k  o s i a t i  i  m  d m j f i .

.. trsnsakcia jajezarsto 
na Targacn Wschurinieh,

Lwów, 0. 0 . 7. okazji odhywająiCego się we 
Lwowio w związku z w y s taw ą  ja jcznrską  k o n 
gresu  międzyrcayoićlowfigo im porterów  jaj ,  za
w a r to  t r an sak c ję  d o s taw y  około  51 wagon-ów 
ja i w ar tośc i  aniljona zł. Zabrani przedstawiciele 
z 9 ' ra jó w  przyjęli za zasadę stw orzenie przy 
Tar. : 'a  W scnodnich sta łego targu działu jan
czarskiego, m ającego  obrazow ać p.ostopy w 
dziedzinie te c ta iczn e i .  selekcji,  manipulacji,  
opakow ania , p rzechow yw ania  i trarwpnrlu ja j 
oraz s ta ty s ty k i  międzynarodow ej.  Targi Wacho 
dnie są zatem pierwszenn targami św iata, m a. 
jącem i na stale posiadać ten dz.iał.

BPW ii B—»

Ustawa p ro h i^b p a  sie do 
przeprowadzenia.

250.000 do!, za pobłażliw ość w  ściganiu
przem ytników.

N ow y Jork. S września. ..N %w Y o rk  World'-* 
rozpoczyna dziś d ru k o w a ć  serję a r ty k u łó w  da
w n eg o  szefa (ft':wodo wg^o połicji prohibioi jnej 
M. ram pibclła  k tó ry  w czerwcu t r .  złożył d y 
misję. C am phe '1 ustąpi z tego powodu, ponie
w a ż  p rzeszed ł  do p rzekonania ,  ze u s ta w a  pro- 
hifcicyjna jest nie do przoprnwacteenm. P rzep ro 
wadzenie u s ta w y  pTohibie.yjncj —  jego  zda
niem —  u n iem o ż liw i z jednej strony organiza
cja bandy przem ytników , z drugiej zaś w pływ y  
polityczne. W "większości w y p a d k ó w  wszelkie 
o H a w y  h v łv  -źle zag ra n ą  kom ed ią ,  ponieważ 
w yiktj.aw cy zr.wcza&u już zawiadamiali o tera 
swoich klientów . Jemu samemu ofiarowano raz 
H3 w et ćwierć miliona dolarów any okazyw ał 
w ięcet pobłażliwości.

R AD JO ST a CJA l i g i  n a r o d ó w .

Genewa. (PAT) K om ite t  do radczy  d la .sp raw  
rad jo -tecbn ik i polecił genera lnem u sek ic ta rzo -  
w i Ligi N arodów , iv zw iązku z budow aniem  
wla<snej rad jo -s tac ji  Ligi N arod ów  k i lka  firm 
d la  w y k o n an ia  te j  budow y, a  m ianowicie  T o 
w a rz y s tw o  Marconiego, Powszechn& T o w arzy 
stw o  R ad jo w e  i T o w arz y s tw o  Telefunken.

NAD CZEM BĘDZIE RADZIŁ CENTRALNY  
KOMITET ZSRR.

M o&kwa^PAT) 2S paźdz ie rn ika  zw ołana  zo
s tan ie  ̂ K eia  sesja C en tra lnego  kom ite tu  w yk o
naw czego  ZSRR. O b r a d y '  sesji, jak  corocznie, 
p row adzone  będą  n a  Kremlu. O ile sądzić  moż
n a  z og łoszonego  po rządku  dziennego, głów ne  
m iejsce w obradach  sesji jes iennej za jm ą spra
w y  budżetow e i planu gospodarczego na rek 
1030— 31, jest- jednak  p raw dopodobno,‘ -że. na  
eesji tej poruszone będą również sprawy poli
tyk i zagranicznej

„GRAF ZEPPEL1N“ W DRODZE DO 
MOSKWY.

F r  edricbsha lep .  9 t m t ó u i ą .  jSterowiec
..Graf Zeppelin1'1 w y s ta r to w a ł  dziś rano  do Mo
skw y. gdzie przylot jego spodziewany je s t  we 
środę rano. Na pokładzie znajduje  się 20 pa
sażerów, z k tó ry ch  16 powróci do Niemiec.

OSZUKAŃCZE MANIPULACJE W KOOPERA
TYW IE M OSKIEW SKIEJ.

Moskwa. (PAT) Oficjalny k o m u n ik a t  GPU 
donosi, że w śró d  p racow ników  moskiewskiej 
k o o p e ra ty w y '  W ykryto  zorganizowaną, grupo 
szkodników , k tó r z y  przy  pomocy różnych ma- 
ch inacy j w ykradali z kooperatyw y produkty 
spożyw cze, sprzedając je następnie snekulan- 

. icm . Sześciu aresztow anych nracownikÓAV k oo
peratyw y rozstrzelano, innych fjkaza.no pa  r ó ż j  
ne te rm iny  aa lezienia w obozach ko n cen trac y j
nych.

Moskwa, 8 września. W czora j  sk az a ł  sąd 
sowiecki 8 kupców i 3 pomocników handlo
w ych n a  karo  śmierci za paskars tw o  a r ty k u ła 
mi żyw.m»ścioAA cmi. Kilku i>nmy.oh skazan o  na 
długoletnie więzipnie w obozie k oncen tracy j-  
nym.

R A JD  SOW IECKIEJ ESK A DR Y  LOTNICZEJ
Moskwa. (PAT.) Sowiecka eskadra  lotnicza, 

d o k o n A ’w u j ą c a  ra jdu  n a  bliskim W schodzie, 
"wyleciała w czoraj  z \ n k a r y  i w y lądow ała  
w  Tyflisie o godz. 13.06 przeleciawszy trasę 
1056 km. w  4 godz. 45 min. Dzisiaj rano e k a 
d ra  sowiecka odleciała w k i e r u n k u  Teheranu.

PREZYDENT INDYJSKIEG O KONGRESU  
NARODOWEGO NA WOLNOŚCI.

Londyn. 9 wrześiva. Prezydent, indyjsk iego  
k ongresu  narodow ego  Motilal N d in t  został 
Wczoraj w ypuszczony  z więzienia. Uwolnienie 
jeg o  nas tąp i ło  n a  polecenie lekarzy. Stan jerro 
n 'e  budzi w praw dzie  poważniejszych obaw. 
Jednał ze w zg lęd u  na podeszły wiek i w ątłą  
budow ę ciała w sk az an y  jest. spokój bezwzglp 
dnv. Nehru nie sądzi aby m ógł jeszcze pełnić 
funkcje prezydenta kongresu.

----------O: *

Sprawa Unii federacyjne; państw europejskich
zostanie wniesiona na porządek dzienny Zgromadzenia Ligi NarodÓAY.

Generva. (PAT) P od  koniec AYCzoraiszego 
ptfś-iedzeriia konferencji europejsk ie j  u jaw niła  
się zupełna  zgodność  co do konieczności w nie
sienia. sprawy! un.ji federacy jnej  pod obrady  
Z grom adzenia  Ingi. K ró tk i  tek s t ,  zap ropono
w any  aa- rezolucji H endersona , aviio.--ił poprosili 
na porządek dzienny  /„gromadzenia sp raw ę  ui.ji 
federacy jne j  p ań s tw  europejskich. J e d n o m y ś l
nie zebrani przyjęli lekst, tezolucji, z&propono- 
Avariej av końcu  posłodzenia przez Pr.a uda. Re
zolucja  ta  zaw iera  ustęp , w k tó rym  wyrażone 
jes t  p rzekonan ie  zebranych ,  że ścisła  Avspólpra- 
ca rządów europejskich w e Aiszystkich dziedzi
nach aktyw ności m iędzynarodowej posiada 
Avażne znaczenie dla utrzym ania pokoju. Dalej 
rezo lucja  s tw ierdza  jedn om y ślno ść  zebranych 
co do  konieczności w y k o n y w an ia  tej w spół
pracy  w całkow ite j  ha rm nn ji  z L igą  'Narodóiv 
i poszanow an iu  AYszystkich zasad, zaw artych  
w  pakcie  i wreszcie decydu je  Avnieść spraryę na 
porządek dzienny Zgioniadzenia. Zebrani po
stanowili również, ic  d e b a ty  n a  te-n te m a t  zo
s tan ą  o tw a r te  przemówieniem francusk iego  mi
nistra, sp raw  zagranicznych.

GeneAva. (RAT) W y n ik i  aa ozorajszej konfe
rencji państw  europejskich, p rzy ję to  by ły  
w ko lach  Ligi N aro d ó w  z wielkiem zadow ole
niem P ro je k t  B rianda  u tw orzen ia  federacji 
p ań s tw  europejskich , będzie av najbliższych 
dniach p rzeds taw io ny  -Zgromadzeniu Ligi N a
rodów, tak ,  że AvszelKie o na wy co  do przyszło
ści Ligi Narodów, łączone z urzeczyw istnieniem  
planu Brianda, zostaną zachw iane i ostatecznie  
obalone. Liga  NarodoAY ujmie tę  spiuawę we 
Avfąs4e ręce i niewątpliw ie znajdzie ta k ie  jej 
rozwiązanie, k tó re  p rzyczyn i sie do  całkOAvite- 
go utrzym ania autorytem  geneAVskiej Ligi po
koju.

Wspaniały sukces Brianda.
Paryż. (1?AT) Dzienniki omawdają. szeroko 

wczorajsze  p o s ie d z e n ie  k o n f e r e n c j i  geneA ysk ie j  
podkreś la jąc , że Briancl jbśli nie odniósł naAvet

sukcesu  d ecydu jącego ,  —  nie  m o żna  howmm 
przewidzieć da lszych  losów  p ro jek tu .  —  to 
w każd ym  razie u zyska ł  znaczny  sukces mo
ralny. „ P e t i t  Parisiflp** -pisze: J e s t  to dopiero 
p oczątek ,  zaznaczył się on jed nak  wspaniałym  
sukcesem  moralnym, z którego francuska opi 
uja publiczna nioze być dumna. N iew ątpliw ie  
Briand odniósł ZAvycięstwo av pierwszej roz
gryw ce walki, którą musiał podjąć przeoiroko 
nieprzyjaciołom  federacji europejskiej.

Fancuropa furtką dQ żądań 
rewizjonisty^zrych

pisze francuska prasa prawicoAva,

P aryż .  9 września. P a ry s k a  prasa poranna 
wiele m i e j s c a  i u w a g i  poświęca wczorajszej kon 
ferfneji. europejskie j.  P ra s a  u m ia rk ow ana  i le- 
wdeowa widzi zw ycięs tw o  B rianda w  tern. że 
w b r e w ’ s p r z e c i w o m  H ondprsona konferencja  26 
państw w ypO A t-icdz ia ła  się za p ro jek tem  Pan- 
m r o p y .  . . journac* pisze: „W isząca  n ad  E u ro 
p ą  ciężka  b u r z a  została  wczoraj w’ym ow ą B r ia n 
d a  z a ż e g n a n a .  N ik t  nie może z a p r z e c z y ć ,  że 
Briand w ygrał pierwsza pan ję  w grze z ukry
tym i w roganr paktu europejskiego’1.

P ra s a  p raw icow a n a to m ias t  okazu je  mniej
sze zadowolenie  z w yniku  konferencji .  Pert inax  
pisze w „Echo  de P a r i s “ . że logika leży  po 
s tronie  angielskiej;  niem a boAviem powodu, dla
czego m iałoby się obok Ligi Narodów  tw orzyć  
drugą organizację, której działalność byłaby  
prawie róAvmoznaczna z działalnością pierwszej. 
Kive<uja Paneuropy otw iera przytem d<-zwi 
Niem com  i W łochom do staAviania żądań rewi
zjonistycznych. G rupow anie  się 26 p aństw  eu
ropejskich Avokół B rianda  lub H endersona 
w skazuje  wwraźnie na  rozbicie Europy na 
dwa fronty. J e d e n  fron t  tworzą, pańs tw a ,  k tó 
re ż ą d a ją  u t rzy m an ia  s ta tus  quo  z r. 1919. 
a d rug i  te, k tóre  nie są p r z e m n e  rewizji t r a k 
tatów7.

iraJowała Bada Ligi E M ó w .
Genewa. (PAT.) Na początku  dzisiejszego 

posiedzenia, R ada Ligi Narodóiy przyjęła sp ra 
wozdanie, zlcżone przez finlandzkiego ministra 
sp raw  zagran icznych  Proeope d o tyczące  nie
k tórych  m an da tów  kolonialnych. Briand zatde- 
'rając glóś w sprawie  Syrji oświadczył, że* 
Francja ma szczerą -,volę AvspóIpracoAvania rÓA'7- 
liież i av przyszłości av Lberahiym duchu z  tym  
krajem, znajdującym się pod jej zarządem.

N astępnie  R ad a  przyjęła rapo r t  przedstaivi- 
ciela Wiellu j B rytanji.  do tyczący  zmiany kon
stytucji w. m. Gdańska. W  myśl p rzy ję tych  
przez Radę popraw ek, senat aat. m. Gdańska zo
stał zparlam entaryzowany av całości, tj . zostali 
zniesieni t. zw senatorzy, główni,  wybierani na  
I lata. Jednocześn ie  liczba sena to rów  zosta ła  
zmniejszoną z 22 do 12-tu a liczba posłów do 
Y olks tagu  ze 120 na  72.

R a d a  przyjęła rap o r t  przedstawiciela Wiel
kiej Brytnji,  d o ty czą cy  „avis consuItatiAęe'^ t r y 
bunału Sprawiedliwości.  m iędzynarodow ej w H a
dze. w sprawie przystąpienia  w. m. Cd.ańska. 
do m iędzynarodow ej organizacji pracy. J a k  
w iadomo orzeczenie t ryb un a łu  s tw ierdza, że w. 
m. Gdańsk z mvagi na SAvój charakter państwo- 
wo-praAvny, nie może zostać członkiem  m iędzy
narodowej organizacji pracy. Orzeczenie t ry b u 
nału boz dyskusji zos ta ło  p rzy ję te  do w iado
mości prżez R adę  i p rzekazane m iędzynarodo
wej organ"zacji pracy.. N astępnie  omawiano 
kilka petycyj niem ieckiego Vo!ksbnndu. d o ty 
czących G. śląska i zalatAAiono je bez specjal
nych dyskusyj.

Polska uznała skargi Niemców śląskich?
W iedeń. (PAT.) N a tem a t  s to sun kó w  pol

sko-niemieckich, zamieszcza pub licys ta  berliń
ski Rene K raus  w „N eue fre ie  Presse1’ nas;p-

» . T • 1 ■- ’ i. ^
pn.iątf " u w a g i :

Min. Curtius Lędzie miał zaneAvnr w G e r -  
wie sposobność rozm ówienia  się 7. ministrem 
Z aP sk im . W  rozmowie tej nie zostanie  oczy
wiście pominiętą sprawia p rze la tyw an ia  przez 
te ry to rjum  niemieckie polskieh(?) sam olotów  
wojskowyeli.  Poruszone także  będą  w rozm o
wie m am festac ie  antyniem ieckie, k tó re  miały 
miejsce w  ostatn ich  dniach i tygodn iach  p r a 
wie we ws7.ystkich' m iastach  Polski, przy  udzia
le w ybitnych  osobistości z obozu rządow eue. 
.Pżeli Po lska  ze swej strony żywi obaAA7̂  z po
wodu ; niemieckiej p ro p ag an d y  rewizyjnej, lo 

należy AA’skazać na to  że w ed ług  k i lkakro t  
nyeh ośw iadczeń  ze s trony  o d p o w ie d z ia ln i .  
kierown'ctAA’o. po li tyki zagranicznej R zeszy  NK- 
mieckiej*-spoczywa jedynie i silnie w ręku  tych 
czynników, w yznaczonych  k o n s ty tu c ją ,  k tó re  
zdecydow ane są  k o n ty n u o w ać  prostolinijnie 
kurs Stro-seiuanna. O zacytow aniu przez Niem
cy art. 19 paktu Ligi Narodów, odnośnie do 
granic Avsehodnich. nie m oże być moA\y na obe 
cne? sesji Ligi Narodów. Pocieszającem  jest.  ż“ 
cbydiAm zażalenia mniejszości niemieckich rur
G. .ńla ku. będące na porządku  dziennym R adiu  
zostały iuż m erytorycznie załatw ione przez co
fnięcie się{?) rządu polskiego w obec jasnej sy 
tuacji. W sk u te k  tego  także  i formaln^ z a ła tw ie 
nie zażaleń przed forum genewskicm . m e \A-y- 
Avola nrzypuszczalnie żadnych trudności jkrlity-
CZUATCh

— X —

Ri^nos Aires w ogniu strzałów armatnich.

Srod<k ta k  w sp m ia l-  uśm ie-^  
rzający bóle, jest czysto przed-^ 
m iotem  podrab ian ia . Dla*>.
te*° £łQwy
zębów, przezięb ien iu , reuma- 
tyzm je. należy przyjmować**
ty lk o  Łabl-tkic k tó re  ja k  i 
e p ak o  o pa trzone  są

zv akiem  B A Y E R
IS T N IE JE  TY LKO J E D N A  A  S P I R I N A t1

Aresztowanie byłego prezydenta oraz

NoAvy Jork. 9 wi/.eśnia. lYkrótc-e po z ł o ż e 
niu przysięgi przez noiA-y r z ą d  genera ła  Uribu- 
ni w ybuchły  w Buenos Aires w poniedziałek 
wieez&r no iA ’e A v a lk i uliczne. Ki1 ku z A v o le n n i-  

kóiv ir igoyena  zaa tako ica lo  strat-  Arojskow -ą  

ped pocztą . Na wszczęty a larm n a d ś z e d ł  silny 
o d d z i a ł  wojskow y, w nas tęps tw ie  czego w y 
wiązała  się walka, która tnvała  do późnej n o 
cy. Równocześnie doszło także  J o  -walki w p o 
b l i ż u  budynku rządow ego i w sąs iedztw ie 
poczty. Przez lnvadrans Avstrząsał miastem huk 
strzałów’ armatnich.

■Tak „Msw Y ork  T im es11 donosi, podczas 
wczoraj-zych AA’atk ulicznych najmniej 20 osób  
zostało zabitych, a ponad 200 rannych. W  róż- 
nvch częściach miasta Awbuchly pożary. Dziś 
rano Avydano rozkaz areszioAvanm daAvnego pre
zydenta Irigoyena, który leży chory av bara
kach wojskOA\ych w La Plata, odległego o 25

nrnistrów  poprzedniego rządu.

mil od sto licy  i sp row adzenia  go bezzirdocztre 
do Buenos Aires. Minister sp raw  w ew nętrznych  
AAwdat n as tępn ie  rozkaz  aresztowania w szyst
kich połów i senatorów', którzy za rządów Iri 
goyena byli ministrami. Oprócz tego ogłoszono, 
że z° względu na p ow tarza jące  się rozruchu, 
oraz celem, ochrony  życia i m ’enia zakazuje 
się noszenia brom. K ażd y  obyw ate l  p rzy łapany  
z bronią, przy sobie zostanie  postaw iony  pod 
aąd  w ojenny .

W aszyngton. 9 września. .Tak z Manili do
noszą. na wrvspie f l ip iń sk ie j  Luzon szerzy *ię 
epidemja dżumy, k tó re j  ofiarą padło do tych
czas k ilk ase t  osób.

ZAMIESZKI REW OLUCYJNE W BRAZYLJI.
N ow y Jork. (PAT). Rząd o trzym ał wczoraj 

wieczór u rzędow ą wiadomość, że w .-stanie Rio 
G randę  do Sul (Brazylja) w y b uch ły  zamieszki

BR 1111

Jacy posłowie natrętnir interweniowali

. .łY.eczór W arszaw sk i11 donosi:
W” kołach poli tycznych op ow iadano  dz-iś, że 

przed n ied a i \ny m  czasem pik. Beck w imieniu 
sw ego  szefa zwrócił się do w szystk ich  ministe- 
rjów z zadaniem podania  nazwisk ty ch  posłów, 
k tó rzy  in ten ren jo w a l i  w adminis trac j i  w sp ra 
wach „ p ry w a tn y c h 11. Ministerja poleciły p o 
szczególnym referentom sporządzenie  odpow ie
dniego , .spisu, zaw iera jącego  nazw iska i ilośó 
in terw encyj.  Spis tak i  został podobno w y g o to 
w any  i w ręczony  w końcu  uh. tygodn ia .

I co się okazało?
Pierw sze m iejsce co do ilości interwencji 

osiągnął b. poseł W iślicki. B y iy  to przeważnie 
interwencje w sprarsach koncesyj handlowych  
i u lg podatkOA-.ych. Drugie m iejsce osiągnął 
aa- tym  rekordzie b. poseł Polakiew icz. Na dal- 
sz jch  m iejscach idą rozmaici nosłoAvie B. B. 
W  całym spisie nie było ani jednego  nazwiska 
żadnego  posła ze S tronn ic tw a  N arodow ego  ani 
żadnego  z ugrupow ań  C entro lewu czy też  
Ch. D.

Puszcza rudnicka obozowiskiem 
tysięcznych rzesz.

Fosforyzacja moczarÓAY stw orzyła tegende  
o cudzie. -

W ilno. (PAT) P ra sa  donosi, że w dniu wczo
rajszym nn terenie Ayileńsko-trockiego pow iatu  
w gm nie Soleczniki o 3 km. od stac ji  Ja su n  
zaszedł niebyAvaly A\ypadek masoAvego ruchu 
ludności. T ysiączne rzesze zebra ły  się pod g o 
lem niebem n a  sk ra ju  ' puszczy R udm ckie j ,  
w oczdflwuniu  cudu.

Rzecz p izeds taw ia  się. jak  nas tępuje :  Dnia 
19 sierpnia diA’ie d z iew czyny  ze wsi Slezuny 
uda ły  się na m o c z a n  w poszuknvaniu  borów ek 
.w lasach, są s iadu jących  z puszczą R udn icką .  
Po k ilku  godzinach  dziew czyny  te p rzybieg ły  
ogrom nie Avzlurzone do wsi. opow iada jąc  n ie
byw ale  racczy. Miały orre ujrzeć na w łasne  
oczy, jak z m okrego pnia drzewu w ydobyw ały  
sie płom ienie i ujrza ły  av aureoE postać Matki 
Boskiej. Rzekom a zjaAvisko zapoAviedziało zda 
rżenie się cudu za dni 20.

Wieść o tem lotem b łyskaw icy  rozeszła  się 
w całej okolicy, a s tąd  p rzedos ta ła  się do są 
siednich pow iatów , p o daw ana  z ust do ust. 
L egen da  p rz e b ra ła  n a j-ozm iarach .  Od kilku dni 
setki fu rm anek  chłopskich przybyły na m iejsce 
oznaczone. Cały  la s  i okoliczne m oczary zale 
g ły  obozoiriska ludzi, którzy tani nocow ali. 
W czoraj cd rana  aa- dalszym ciągu grom adziły  
się m say  ludności. W szys tk ie  pociągi, jadące  
do .Jcsun. b y ł y  przepełnione. Z W ilna rÓAATiież 
odeszła A\it;k?za ilość autobusów i taksów ek. 
K ilku przybi ły ch księży' usiłowało uspokoić  
zebrane tłum y, gdyż  różnie ciemne e lem en ty  
k o rzy s ta ły  z niezw ykłego  podniecen ia  t łum ów  
i nprawdaly intenzyw-uą ag itac je .  S pokoju  jed 
nak  nigdzie nie naruszono. Zjawucko to  nie 
«o s ta to  jeszcze dok ładn ie  zbadane. PraAvdopo 
dobnie ma się tu do czynienia z fosforyzacją  
moczarÓAY.

Kataktrora samolotu litewskiego.
W arszawa. 9 wrz' śnią. (Tel. wl.) D onoszą  

z Oran o ka tas tro f ie  w ojskow ego sam olotu li- 
tewskiugo. K a ta s t ro fa  w ydarzy ła  się wczoraj 
w nocy ay czasie nocnych m anew rów , k tó re  od 
byw ały  s ię  w  odległości 1 km. od m iasteczka. 
Jeden z samolotów maneAvr0Aval z załogą, skla 
da jącą  iiij z pilota, oficera i dwu podoficerów. 
W  pewnym momencie sku tk iem  defek tu  w mo- 
Horzc sam olo t począł spadać . W ysiłki pilota 
w celu utrzymania równoAvagi spełzły na ni- 
czem. Samolot spadł z Avysokości 200 metrów. 
W szyscy znajdujący się av sam oiocie oonieśli 
śmierć.

rewolucyjne. R ząd  U rim w ajsk i w ysiał na  
graniczę dwa pułk? kaw alerj i .  celem zahez 
czenia poszanow an ia  neu tra lnośc i U ru gw aj i

STAN  W OJENNY W PROWINCJI 
KUBAŃSKIEJ.

NoAvy Jork, 9. 9. J a k  z H aw an n y  donp; 
r z ą d  k u b a ń - k i  o g ło s i ł  aa proiA-incji  O r i e n t y  s 
w o j e n n y .  p ou ieAraż  w ś r ó d  g a r n i z o n u  Palr 
S o r ia d o  w y k r e t n  sp i-m k r e w o l u c y j n y .  Ruch 
w o l im y , j i i v  s z e r z i d  s ię  r ó w n i e ż  aa' innych  g 

nizonaeh prownicji Oricnte.
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Prawa pogranicza.
A  z d r u g ie g o  k o ń c a  s to łu . . .  —  b o  j a k  

c ioć  b ł a t n y * ) ,  m o ż n a  b ę d z ie  c a łą  r o b o t ę  n a  
s u c h o * )  o d w a l ić . . .

—  ... N ie  lu b i ę  s u c h e j  ro b o ty . . :
O s t r a  n ie c h ę ć ,  p r a w ie  że  w s t r ę t  z a t r z ę s ł y  

A n d r z e je m .  YUstał p o r y w c z o  i w y s z e d ł  n a  
g a n e k

W k r ó t c e  w y s z e d ł  d o  n ie g o  J a n e k ,  p rz e 
c i ą g a j ą c  się i t r ą c  k u ł a k i e m  p o w ie k i .

—  J u ż  idę,
—  G d z ie  c ieb ie  r . i e l c h h a j a  n o s i t .  N a

t a m t ą  s t r o n ę ?
—  T a k ,  m o ż e  u p rz e d z i s z  o tern  sw o ich  

I d e o w y c h  p r z y j a c ió ł  w  M iń s k u ?
—  P o s t a r a m  się. —  Z a m y ś l i ł  s ię, w re s z 

c ie  z a c z ą ł  w a h a ją c o .  .
—  J a n e k .
—  C o ?
N i k ł y  r u m ie n ie c  o o la ł  tw a r z  A n d rz e ja .
—  W ie s z ,  b o . . .  c i e k a w  je s te m . . .  c z y  

m a s z  t a m  d o b r e  m e l in y * ) .
—  M oże i m a m .  T w ó j  i te r e s .

*) c ieć  
zm nw y .

b ł a t n y  s t ró ż ,  n a l e ż ą c y  do

*) n a  s u c h o  —  b e z  p r z e l e w u  k rw i .
*) m e l in a  —  k r y j ó w k a .

—  B o  w id z is z  —  g d y b y  ci p o u / . c b a  b y 
ło  —  j a  m a m  ta m  p e w n e ,  m u r o w a n e . . .

Ż a r to b l iw e  o g n ik i  z a m i g o t a ł y  . w  c z a r 
n y c h  o c z a c h  J a n k a .

—  C a łu j  p s a  w  nos. . \ i e  c h c ia łe ś  ze  m n ą  
g a d a ć ,  ■więc m o ż e s z  się w y p c h a ć  ze sw e m i 
m e l in a m i .

—  N ie ,  to  n ie .
—  P e w n o ,  ż e  nie. D o  w id z e n ia ,  t o w a r z y 

szu.
—  S k r ę ć  k a r k .
—  A  t y  zg n ił  po d  p ło t e m .  —  Z a p a l i ł  p a 

p ie ro s a ,  n l c i s n ą ł  c z a p k ę  n a  u s z y  i p o m a s z e 
r o w a ł  l e k k i m ,  n i e f r a s o b l iw y m  k r o k i e m .

—  T e ,  J a n e k ,  z a c z e k a j !  —  k r z y k n ą ł  za  
nim  A n d r z e j ,  g d y  t a m te n  już b y ł  p o d  lasem -

—  H ę ?
—  C h c ia łe m  c ię  z a p y ta ć ,  czy  b ę d z ie sz  

t ę d y  w rac a ł .
—  B o c o ?
—  B o c i e k a w  je s te m ,  c zy  c : ę r a z  n a r e s z 

c ie  d ja b l i  n ie  w e z m ą .
—  D o b rz e ,  b ę d ę  t ę d y  w r a c a ł ,  ty lk o  po- 

to ,  ż e b y  d o w ie d z ie ć  s ię  c zy  cię ju ż  r az  n a 
r e s z c ie  p o w ies i l i .  W id z i a ł e m  n a w e t  t a k ą  j e 
d n ą  w y so k ą ,  so sn ę . . .  w  s a m  r a z b y  p a s o w a ła ,  
z w id o k ie m  n a  g ra n ic ę .

W r e s z c ie  p o szed ł .  A n d r z e j  z a m y ś l i ł  się 
p o n u ro .

X IV .
A n d r z e j  le ż a ł  n a  ła w c e  p rz e d  k a r c z m ą  i 

d r z e m a ł ,  w  c ie p le  p o łu d n io w e g o  s ło ń c a .  
O p a r ę  k r o k ó w  od  n ie g o  s ie d z ia ł  n a  t r a w ie

J ó z i k ,  zw-any „ K iz i a *1 i m a j s t r o w a ł  r  s z y 
s z e k  i k o r ę  b o c ia n a  d la  m a łe j  P e s o  Ż y d ó 
w e c z k a  s i e a z ia ia  w  k u c k i ,  p ia s tu j ą c  n a  po- 
d o łk u  ż ó ł t e g o  k o t a  i z p a łą c e m  z a in t e r e s o 
w a n ie m  w  w ie lk ic h  c z a r n y c h  o c z a c h  p r z y 
g l ą d a ł a  s ię  ro b o c ie .  J ó z i k  g w iz d a ł  p rzez  z ę 
b y  i od  c z a s u  do  c z a su  u d z ie la ł  m a łe j  w  za i  ■ 
g o n ie  o b ja ś n ie ń ,  d o ty c z ą c y c h  ro b o ty .  D z ie w 
c z y n k a  s ł u c h a ł a  w  m i lc z e n iu  z b o ż n e g o  z a 
c h w y tu ,  c h u d ą  r ą c z k ą  g ł a d z ą c  g r z b i e t  k o t a .

N a g le  z u s t  c h ł o p a k a  w y r w a ł o  s ię  g ło ś n e ,  
n ie s ły c h a n ie  s p r o ś n e  p r z e k l e ń s tw o .  P o d s t a w 
k a ,  tv k t ó r e j  t r z e b a  b y ło  o s a d z ić  b o c ia n a ,  
r o z łu p a ła  sie p r z y  p r z e w ie r c a n iu  d z iu r e k  n a  
n og i .  P e s i a  p o s m u tn i a ł a ,  lecz  ..Ki/.iaSKj w y b r a ł  
ju ż  _nny k a r r a l e k  k o r y  i p o c z ą ł  go  o b s t ru -  
g iw a ć .

N a g ło ś n y  o k f z y k  k o le g i  A n d rz e j  s e n n ie  
o tw o r z y ł  o czy  i k p ią c o  p o p a t r z y ł  n a  n ieg o .

J ó z i k .  b y ł  to  m ło d y  chSopak, d o i ć  d r o b 
n y  i s z c z u p ły  o p r a w id i o w - c h  r y s a c h  tw a r z y  
i ł a d n y c h  z icdonych o c z a c h .  D z ię k i  ty m  
o czo m , ś w ie c ą c y m  p o c ic m k u ,  z y s k a ł  sob ie  
p e s u d o n im  „ K u ł a 11. M ógł m ieć,’ l a t  o s i e m n a 
ście ,  lecz  n r m o  m ło d e g o  w ie k u  je g o  p r z e 
sz ło ść  k r y m in a l n a  b y ła  b o g a t s z a  niż w ie lu  
in n y c h .  Z n a n o  go m ię d z v  k o le g a m i  z o k r u 
c ie ń s tw a  i o d w a g i .  S y n  o r g a n i s ty ,  w  p i ę t n a 
s t y m  r o k u  ż y c ia  o k r a d ł  p ro b o s z c z a  i u c ie k ł  
do  m ia s t a .  J e d n a k  po k i lk u  d n ia c h  n a k r y t o  
g o  w d o m u  p u b l ic z n y m  z r e s z ta m i  ks iężow - 
sk ie j  k r w a w i c y .  1

O d d a n y  do d o m u  p op raw  v .  z je d n a ł  ta in  
sob ie  w s z y s tk ic h  u le g ło ś ć ,ą  i s ł o d v c z ą  o b e j 

śc ia  lecz  u c ie k ł  p o  r o k u ,  b y  w ie ść  o d t ą d  
ż y c ie  r z e z im ie s z k a  n a jg o r s z e g o  g a t u n k u .  
C ie sz y ł  s ię  w ie lk ie m  p o w o d z e n ie m  u  k o b ie t  
lecz  s a m  t r a k t o w a ł  ’e z n i e s ły c h a n ą  p o g a r 
d ą ,  z a to  ż y w i ł  g ł ę b o k ’ s e n t y m e n t  do  A n d r z e 
ja .  s t a r a j ą c  s ię  z a s k a r b ić  j e g o  p r z y j a ź ń  z n ie 
ś m ia ły m  w d z ię k ie m  z a k o c h a n e j  d z ie w c z y n y .  
A n d rz e j  lu b i ł  g o  d o s y ć  za jeg o  w e s o ło ś ć  i 
w b r e w  w o li  u l e g a ł  j e g o  w p ły w o m  w ię c e j  niż 
s a m  m ó g ł  p r z y p u s z c z a ć .  D o ś ć  s p o k o j n y  z n a 
t u r y  i p o z b a w io n y  i n s t y n k t ó w  k r w io ż e r  
c z y c h ,  w s t y d z ą c  się o k a z a ć  s ł a b o ś ć  w o b ec  
z im n e g o  o k r u c i e ń s tw a  k o leg i ,  s t a w a ł  się po- 
t r o c h u  t a k im ,  ja k im  go  c h c ia ł  w id z ie ć  z a k o 
c h a n y  o p ry s z e k .  Z re s z tą  w ie d z ia ł ,  że  . . ID z ia 1- 
d a łb y  się z a  n ie g o  p o r ą b a ć ,  a  to  z o b o w ią z u 
je .  z o b o w ią z u je  z w ła sz c z a  w tw a i d y c h  w a 
r u n k a c h  ży c ia ,  w  ja k i c h  żyli o b a j .  g dz ie  c z ę 
s to  o d  o d w a g i  i d e te r m i n a c j i  p rz y j a c ie l a  z a  
le ż y  r a t u n e k  ż y c ia .  T e r a z  p a t r z y ł  z porl p r z y 
m r u ż o n y c h  rzęs  n a  z a a f e r o w a n ą  n a d  s t w o 
r z e n ie m  b o c ia n a  p a rę .  d z iw ią c  się ich d o 
s k o n a l e j  h a rm o n i i .  I k tó ż  to  m ó w i,  że dz iec i  
m a ją  i n s t y n k t ?

T y m c z a s e m  b o c ia n  b y ł  już  s k o ń c z o n y ,  
w ice  P es ia .  p r z y c i s k a j ą c  d o  p ie rs i  z a b a w k ę ,  
z r a d o s n y m  o k r z y k i e m  sk o c z y ła  do  k a rc z m y  
Ale w ’ te j  chw ili  z d o m u  w b ie g ła  n a  g an ek  
•Jas iow a i g ro ź n ie  p o t r z ą s a j ą c  j a k i e m iś  w,y- 
z ła c a n e m i  s k o r u p a m i ,  d r u g ą  r ę k ą  chw-yciła  
w n u c z k ę  za  k a r k ;  s c h o w a w s z y  s k o r u p y  d o  
k ie s z e n i  f a r tu c h a ,  o d l ic z y ła  m ale j  , k i l k a  d o 
b rz e  w y m ie r z o n y c h  k la p s ó w .

! 1 (Ciąg dalszy nastąpił-

■om an > r a n H i  w t o u m —  a nn!

WYROBOW ARTYSTYCZNO HYZELERSK0-8RIHZ3W NICZY2H f

s

vw z i w** p j  kjji  |

Załozor*. w r. 1900. — Odznaczona złotym medalem na wystawi. w r. 1937

P R A C O W N I A
I GYIELE
pod firma

H E N R Y K  S Z T O R C  „
w Krakowie, przy ulicy Floriańskiej L. J8 . y

POLECA-
Wszelkie wyroby przyborOw kościelnych z metali szlachetnych bronzu 

a mianowicie: monstrancje, . tryDularze, kielichy, puszki, 
antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy

  B I R E T Y  N A  S K Ł A D Z IE .  = = = -
Posiada na składzie wszelkie pizyDory kosciem e w edług przepisów Kościelnych 
jak  rów nież wszelkie prsybory w zakres przem ysłu m etalowego wchodzące

Wykonuje wszelkie zamówienie wediu£ każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również 
wyżej wym ienione przedmioty do reperacji, odnowienia, jak również do srebrzenia

i złocenia w ogniu.

Wykonuje p o w i e r z o n e  z l e c e n i a  szybko i s o l i d n i e  po cenach konkurencyjnych.
;

I

to

W *  z y s t k i e  A r ty k u ły  w chodzące w  skład
HANDLU KOLONJALNO-SPOŻYWCZEGO
w ln _  wódelc — lik ierów  ! delik atesów  
oraz o w o c ó w  południow ych 1 krajow ych

p oleca  po przystępnych  cenach

K a z i m i e r z  B a r t o s z e w s k i

Kraków, ul. Florjańska L. 49. , 

-C o d z ie n n i* *  f w l e i e  m a s ł o  d w o r s k i e  I d e s e r o w e "
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K R A J O B R A Z
oglądany z lotu ptaka zm ienia się jak 

w kalejdoskopie.
B ajeczny ten  w idok daje podróż odbywana  
S A M O L O T E M  w  luksusow o urządzonych  

lim uzynach

P . L . L .  „ L O T “ .

Polska s ieć  kom unikacji pow ietrznej obejm uje m iastat

Bydgoszcz — Katowice •— Kra
ków — Lwów — Poznań — War

szawę — Gdańsk 
Brno — Wiedeń — Czerniowce — 

Galati — Bukareszt.

R u A t z o . h y  dam skie 
■ i dziecinne w ogiom - 
nym wyborze, rówuież 
skarpetk i m ęskie, ręk a
w iczki,chusteczki óouosa, 
fartuchy i czepki dla 

służby poleca 
ZOFJA  A K S A K O W A
K raków, Wiślna L. 4.
Na składzie w szelkie p rz \ - 
hory do szycia i rota t 

ręcznych. 738

KOADRY m aterace  
p od u szk i z p ierza  g ę 
s ie g o . W y t w u r n i a  
p oście li M. NI ATU-  
S J E W I C Z A  I R A 
KÓW, POSELSKA 10

|  T u le w b Z n ia in  zagu* 
bioną książeczkę w oj

skow ą w ydaną przez P±CLj - 
Nisko "a  nazwisko Kot 

Stanisław . 77]

miftCE CHORYCH
na katar żołądKa, wzdęcia 
kurcze, bóle, niestraw ność 
zgagę, nudność, wym ioty, 
brak  apetytu , ogólne osła

bienie, etc.
odzyskało z d ro w ie
używ aiąc ziotka sławne 
go na cały św iat Doktora 
D i e t l a ,  profesora Uni
w ersytetu Jagiellońskiego. 
Żądajcie bezpłatnej oro- 
szury Douczającej! Adres: 

Liszki — Apteka,

Mfód leczniczy!!
czysto pszczelny pod gwa 
ranyją, w ysyła z w łasne i 
pasiek- za zaliczką poczto
wa 3 kg. 14 z‘„ — 5 fc?. 
21 zł., — 10 k g . 40 z ł.,— 
20 kg. 76-70 zł., wraz 
z b l a s z a n k a  i opłatą

- p o c z to w a .

Sianisław Cna&ura 
p a s ie k  T a r n o a o !

W y r o b y  s f c ć r t o e
Z Z A K L a D U  W ńC H O W A W C Z E G O  W  M IEJSCU P IA S T O W E M  

! I n n y c h  f a b r y k

T d O r p H J g i  damskie, ieki na akta. portfele, papierośnice, pugiia- 
1 • 1-1 resy, ramki do fotografii — pudelka na papierosy —

T o r b y  s z k o ln e
po leca:

S te n lsJaw  R a b , K ra k ó w  S ła w k o w s « a  4 .

1

w  B o c h n i  

lubyć można za ro ó w k ą :
Nauka Kuśc o a (1 ’2 0 ) , r Katechezy 
Biblijne Ola 1-go i 2 -go r. sz. 
(4), Szkice Katechez dla 3-go i 
4-go  r. sz. (7), Katechizm Więk
szy GS‘6 0 ) ,  Kateoh. Mały (I SO , 
Wyciąą K e te c h iz r r  u Pros?.. fO 80) 
o p r .  1'20 Upominek ć m c h o w n v  
(0.20), Kiótka Hist Kość. (1 20)  
His*, K, d l a  se m , n au cz .  on r .  
(3), Psychologia w y c h ó w ,  (4 -50), 
Dobry Pasterz m o d l i t e w n i k  od  
0 80. W Książnicy — Atlas, Lwew 
są  n a d to :  Mała B ib li jk a ,  D z ;ejp 
B ib li jn e .  IDst. K ość  d la  s z k ó ’ 

śr e d n ic h .

m m sm & " i "i m z z m m m

i  Ż a w i a d a m i a i a a v
u p r z e jm ie  P r z e w i e l e b n y c h  XX. K a t e c h e tó w ,  
że u k a z a ło  <=ię z d i u k u  n o w e  w y d .  p o - i ręcz n ik a

Rchustera J Dr. X. i Wilcza W. X.,

Dziele l l l i i i i c
w  c e n i e  tA 2 ’G'D za e^zem olart i est 
do nabycia w dostateczne; ilości w naszej 
księgarni.

7. pow alaniem

k s i ę g a r n i a  l ( i a fn w s x ? .  K r a k ó w ,  ś w.  Kr z yż a  13.

JMKKUUI9B0 ^

tcnmwu
D O F D O  ą Ę F W C l €  I K 1  O ^ I < I S Z 0 F 4 1 } i : i J c A  S B C

w 3lm odu\

R Ę K A W IC Z K I 
" E Z P L A 1  N IE
czyści się za okazaniem 
k u p o n u ,  który  przy 
zakupnie nowej pary

DAJE 
F. LUBA.HSKI

K ranów ,
U l.  ś w  A n n y  L . 2

W u J w f t r n l a  umrnm
I r e n y  G u tw iń s k te ^

Absolwentki oaćstw. szkoły), prze n art

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parłe?
poleca kilimy oraz przyjm uje zam ów ienia we* 

Ilu? obranych wzorów, za ^otó v ’< •* i i > n i - • v

j e  s l

u aj Łaiószy-m;
n a w o z e m !

Zamawiani i wykonuią odwrrtnie

I \mM  mlK
W o #  14, Telefon lir  114-7J?.

PlESWSZnRZEDJIY
ZAKŁAD POGRZEBOWY

9 ) AETERNI! K3
1

f i

UL. MIKOŁAJSKA 14. Nr. tei. U D 4 7 .
urządza pogrzeby od najskromniejszych 

B do najwspanialszych,
przeprowadza ekshumacje i przewozy zwłok

za g łó w k ę  i na raty.
Ceny umiarkowane.

Qg Utme n a^oscl dla XX Kat^Cnstow 1

, h r a n ó w ,  u l .  $w. M r z - jż a  ł * .
p o l e c a :

Bielaw ski Z. l)r. X., Rok Ko
ścielny w  życiu chrześcija
nina ........................................... M. 90
K ltm en low sk i L. X., Bóg jest 
m iłością, cykl egzorł. do m ło 
dzieży s ta r sz e j  " 9 .—

Wysvłka na zamówienia zamiejscowe  
odwrotna po doliczeniu rzeczywistych 
kosztów porta.
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